
Na takim 
na pewno 

obrn:c;le śniadanie 
1>ęe1z1e smakować ... 

CAF - Sieńko 
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Japoń~ki pociąg 

elektromagnetyczny 
,Ja.pońsk.! !Jllstytut naukowy 

;,'I'okyo Ch!baura" podał o.stat
n lo d.o WtadomoścL ie jlllŻ zna
cz.n ie zaawa.ru;owa.ne są prace 
nad modelem pociągu porusza
nego za pomocą siły elektro
m~gnetycznej. 

Bę<!zie on mógł roi;w ljać 
uybkość do 500 km na god.z.i
nę Podwozie ma być wyposa
źione w płyty elekitromagn!!ty
cz.ne w kSztalo!e sklrzydel po
dobnych do samolotowych. 

Konstruktorzy twierdzą, że 
po ciąg ele.k;broma~netyci,ny bę
d zie latW1ej pokonywal <>pór 
powie-tria i :bUIŻ.Y'Wać ro.n iej 
energii ni ż obeome kursujące 
na trasie T<i.k10 - Osaka Ja. 
pańskie superekspres:v rozwtj;
jĄce predkość ponad 200 km 
;n.a godizi.nę. 

Wagon kolejOW) 
królowej Elżbiety 

A Cena 1 zloty 

l:.ódi, 90bota 30 czerwca 1973 r 
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Przed wielkimi racz nicami Łodzi 
W styczniu br. powołano na wspólnym t>Miedzeniu 

Prez. RN m. Łodzi i Pre-1:. ŁK F.JN 38-osobowy Komi· 
tet Obchodów 550 Rocznicy Nadania Praw Miejskich 
Lodzi i 150-lecia Łodzi Przemysłowej, WcYLoraj odbyło 
się kolejne posiedzenie tego komitetu, któremu przewo· 
dnimył I sekretarz KŁ PZPR - B. KOl'ERSKI. W po· 
siedzeniu uczestniczyli: sekretarz KL PZPR - J. CHA· 
BELSKI i przewodniC'llący Prez. RN m, Łodzi - J. LO
RENS. 

Omówiono dotychczasową realizację programu obcho· 
dów jubileuszy miasta oraz nakreślono najbli7;ne pro• 
jekty zwiąnne 1 orga.nh:acJą szeregu imprn i uroer:y. 
11tości :c okazji ~wieb Odrodzenia, które zbiega się s 
wielkimi rocznicami Łodzi. 

Przedstawiony !)rzez sekre
tarza Prez:. RN m. Lod~i M. 

Jeiewskl\ ramowy proj~ld 
najbliższych uroczystosei ju-

Rząd Allende opanował sytuację 

P1óba zamachu stanu 
Chile 

bileuszowych przewiduje m.in. 
oddanie do użytku wyremon· 
towanego Dworca Fabryczne
go wraz z przejściem pod
ziemnymi, centrali .automaty
cznej Łódź · - Sr6dmieście, 
amfiteatru na Widzewi'" wy
budowanego w czynie sp<>łe· 
c znym, gd7.ie odbędą się głó. 
wne obchody Swieta Odro
dzenia. 

29 lipca w dniu, w którym 

przypada 550 rocznica nada
nia praw miejskich nasze
mu miastu zostanie wmuro· 

wan.a tablica pamiątkowa na 
dawnym ratuszu przy pl. 
Wolności. Delegacja łódzka 

uda się do Krakowa na Wa
wel, aby złożyć wiąz:.anki 

kwiatów przed grobem Wta
dysława Jagiełły. Jest takie 

prajekt, aby jedno i łódzkich 

ąsiedli mieszklU\iowycb otrzy· 

mało imi11 Wladysłowa Ja. 
giełły, (j.kr .) 

* Apel do Uczonych Świata * Dalekosiężne kierunki rozwoju nauki 

arlament Nauki Pols i 
zakończył obrady 

(Od specjalnego wysłannika) 

a l\IINĘŁY CZTERY DNI GORĄCYCH DYSKUSJI U 

---ą 
KONGRESU NAUKI POLSKIEJ. WCZORAJ W POLUD
NIE PREZES PAN PROF. W. TRZEBIATOWSKI OGŁO
SII:. UROCZYSCIE ZAKONCZENIE KONGRESOWYCH 
OBRAD. 

ostatniej, plenarnej se-
s ji Kongresu. którt:?j 
m . in. przewodniczy! 
także reprezentant Lo
dzi prof. sz. Pienią
tek, wzięli udział 
przedstawiciele najwyż. 

szych władz partyjnych I pań
stwowych z I sekretarzem KC 
PZPR - E. Gierkiem, przewo<l-
nlczącym Rady Państwa H-
Jabloń~kim I prezesem Rady 
lllinlstrów P, Jaroszewiczem. 

Na wstępie debaty końcowej. 
delegatom przedstawiono spra
wozdania z obrad oraz \Vniosk! 
sekcji I zespolów problemowych. 
Kole.fnl mówcy dokonali tego 
w przekroju trzech grup 
nauk humanistycznych l spo
łe~nych, scisłYch I technicz
nych ora:c biologicznych. rolni-

Od 2 llpca 

czych I medycznych Na zakoń· 
czenie zebrani uchwalili zgod
nie dwa wielkiej wag! doku
menty. Pierwszym stal się Apel 
do Ucronych Swiata. „Jest na
kazem rozumu I serca. - głosi 
on - aby uczeni wszystkich 
krajów podjęli szczery I owoc
ny dialog na temat roll 1 u
daó nauki we wspólczesnym 
świeci!!", Apel ten WZ)'Wa 
m. In. do podjęcia wspólnych 
badań w celu rozwiązania wiel
ki~h problemów współczesnego 
świata: glodu. chorób I ana Iła· 
betyzmu ora11 ochrony środowt• 
ska l!l'lowleka. Apel pol~klch 
uczonych zostanie przekazany 
Or~anlzacjl Narodów Zjednoczo• 
nyeb, 

(Dalszy cią:g na stt'. 2) 

prze atał j 

• • 
dla młodych malieńslw 

KandydattSw do tl!AlteAstwa, jak równie:& \ wszy&tkle m.ło· 
de małżeństwa zalntere1uje Informacja, ze z dniem 2 lipca 
br. - na wniosek ZG ZMS - Ministerstwo Handlu "e
wnętrznego i U"1ug wprowadza dals2e korzystne zmiany w 
ratalnej sprzedaży artykułów przemyllowycb dla mlodych 
małżeństw. 

Obecnie uanożJ.iwla &ię rnlo-
dym małżenis1'w.oro jed!llorazowy 
zalcup artY!itul6w pNemyslo. 
wirch pr.zemaczon~h do wy
po.slllŻeni a wn~ mie&Z](aloych 
ora:i; innych a.rtY'ku16w potrzeb
nych w nO'WYlll gospodaTstwle 
- na barol'lO dog<><lmych w.a-

Wa.gon kolej-O'WY typu ,.Pul
man". kltóry należaJ do klrólo
wej br~Yiskiej Elż.biety 11, a 
następnie z.ootal przez nią od· 
stąp1ony pre-zird-e.ntoWi Fran~i 
CharlE!6o""i d-e Gau·Jle ·owi, za. 
l!Ju.pilo allstriackl-e przedslębioir
at wo hotelowe, 

I 
Wozoraj o godz. 9 ra.no (o rodz. 14 O'l:1uu wa.rna.wskłt· 

go) p!lła.o prezydencki l:i. Moneda został otooro.ny t>rzes 
12 C'&Ołgów I ww:ów pa.ncernych ara.z oddzi~ł a.rtylerii 
jednej z jednostek garnizonu stołecznego, ktora zbuntc>
wała się przeciw rz!łdowi ludowemu. 

W czasJe tych wydarzeń, lrtó· 
re nastąpily w nle§.Pel.na 24 go
dziny po ujawnieniu 1 z!i.kWi· 
dowanlu próby spisku wojsko
wego, prezydent Salvador Alfen
de przebywał w swej prywatnej 
rezydencji. w godzinę po pró
bie ataku na pałac prezyd,enckl 
wygłosił on przemówłenle radio
we do narodu. wzywając masy 
pracujące 1 wszy~tkich obywa
teli do mobilizacji w obronie 

repub!UCll. Allende poinformował, 
że bunt objął tylko jedną jed· 
nostkę stacjonującą w stolicy. 

Wedlug ostatnich don iesień, w 
ok. półtorej godziny po otocze
niu pałacu la Moneda, kordon 
czołgów I wozów pancernych 
nadal otacza! siedzibę prezy· 
denta. Do rebeliantów przyłą
czyła się n !ew1elka grupa cy
wilnych zwolenników prawicy. 
Jednocześnie wokół rejonu za· 
jętego przez zbuntowane oddz ta
lY zgromadzily się tysiące zwo
le1rn!ków rządu ludowego. Pte
z~•dent Allende w swym wystą
pieniu radiowym wezwał ludność 
cywilną do opu.~zczenia ulic są
siadujących z pałacem la Mone
da, aby umożliwtć wk!'OC7enie 
do akc.il przybywających jedno
stek wojskowych, p<>slus:mych 
rządowi. 

Radziecko - amerykańska 

współpraca w zwalczaniu raka 

ru.nkacb rataLn:vch. Opraeo\\•ano 
m. in . ktiillka zes.tawow asorty• 
mem.towy;ch arty'k,ulów służą· 
cych do wypo.sażenia kuchni, 
la z ieonkJ 1 przedpokoju, po:n .e· 
srezeó s .1np1a.1mych, sf.o!owych, 
WYJ>OOzymlcow ych Ot'az pokoi 
slużących d·o pracy. Ustawy 
te obejmują artykuly. które ze 
wz.g!ęctu na n !ed'()oSta~eczną je
srez:e l)Od.az tub też nt.Ską cenę 
nie są sprzedawane poz.ostałym 
osobom na raty, lecz z.a gotów
ki:. Są to m. Im. takie artyk:t· 
ty jak: fn-anl!: l. koldry, k <">ee, 
16żeci.ka . woz.lci dziec1i:ce. t1<a· 
n ny pości ele>we. komplety na· 
czyń stol!owych i kue hen.·wch 
itp Przy za.lmple tirch \oWa· 
row kupujący W'Plaeają gotów
ką tyLkJO ~ Pt'OC. ce ny. a po
:oos-talą na l e7.ność mogą &pla
ca ć w okres ie 3 lat. 

Historyic:imy wagion r.ostal za. 
ku.pio.ny od kolei brytyj&k!c:h, 
gdi,ie nQS!l -!lazwt; .,Złota SLrza
la". ZostMtle om pneksz-ta~#.o
nY w pomieG:z.czenie hot.elowe 
z SO m lejscam! do s.pania Q!!'az 
s ba.rem. w k<tórym bę<lzie się 
serwować 365 rodiZ.a.Jów napo
jów. 

• Fabryka Domów • Kalina • Dzierżyński = --= ------= 
Co się dzieje w naszych fabrykuh wtedy, kiedy rtęć 

w termometrach przekracza 30 stopni Celsjusza? Jak 
pomóc załodze przetrwać te trudne dni? Jak wygląda 
klima.tyzaeja, wentylacja, zaopatrzenie w napoje chro· 
dz1\4le? Wybraliśmy się do tr:r:ech za.kładów (dwóch n<>
wycb · - gdzie powinno być lepiej i Jednego irtarego, 
gdzie wiadomo). 

Fabryka Domów: Jest co pi6 
(do trzech saturatorów na 
terenie fabryki I blldO'WY na 
Retki.ni) dojdą od 1 lipca na. 
11tępne dwa. Poza tym jest mię
ta. kawa - dostępna dla każ
dego. Ponadto każdy I w f>I .• 

Burze gradowe 
w NRF 

W&lmtek painu,jący•ch od kil
klu dn1 w Niem ie.cklej .R"'pll
blice Federalnej wysokich 1.LJ!la
lów na północy lllraju wy.Mą
p ilY liczne burze powodu~ąc 
powatne straty. 

W miejscowo9cl PI-cen. kolo 
K iloniil, Pi>OOUin uderz.yl w bu
d y-nek stadonimy Straty z ty· 
tułll poż.aru s i ęgają 100 tys. 
mairek w rejomie . Hanoweiru 
silme o-pady g1radu 2'JtiB'Wzyly 
za.siewy. U&l'lkod ziły budyinkj o
rarz. za\aly pmm.lce. 

w Bre.mle silme pcxmnchy 
wia tru prz<>WTóclły ki!Uta ditwn
aów w porcie. 

bryoe 1 na bude>wie otrzymuje 
d2ien.n1e 2 butelki wody sodo
wej. Załoga na przedwczoraj. 

szym zebraniu partyjnym na
rzekała, u wytwórnia za póź
no doetarcza wodę sodową. p<>
winna Ich zdaniem. rano. Od 
lipca także przewid%1any jest 
„Sorbovit" 

Co dokucza? W hall - ha. 
las, którego skutkom dyredreja 
chce zapobiec dostarczeniem 
h'elmofonów (na razie Ich nie 
ma - zresztą już widzę jak w 
ten upal r;aloga zechce hełmo
fony nosić), po.za t y m waty C.>0 
uszu.„ innych mo:Wwośd tech
nicznych nie ma. w hall wen
tylacja jest wyłącznie grawita. 
cyjna. Klimatyzacji oczywiście 
nie ma. W tej dziedzinie je-
11teśmy w powijakach .•. 

Kobiety pracujące na suwni.
cach otrzymały każda Wiatra
czek do kabiny. W ubiegłym 
roku tego nie mlaly ... Urządze
nia sanitarne systematycz. 
nie dewastowane - są syste
matycznie naprawiane. Jest 

(Dals.iy cie;g na str. 2) 

Prezydent Allende przemawia· 
jąc ze ""'e1 pod.m i('jskieJ rez ~ · 
dencji poinformował przez ra
dio, ile zdecydowana więk.szość 
s il -z.brojnych 'Zachowuie Joja!· 
n<>ść wobec jego rządu . Szere~ 
oddziałów. m. In. pulki „Tacna" 
i „Buin", szkoła piechoty oraz 

(Dałszy ciąg na str. 2) 

Pogrzeb 
St. Jasiukiewicza 
Ludzie teatru l rzesze mles~

kań<:ów Warszawy pożegnali 
29 bm. wybitnego aktor& Sta· 
nislawa Ja.siukiewlcza. 

Na Cmentar•u Powązko1nklm 
za. trumn11,, obok tony I córki 
St. Jasiukiewicz.a, •zli liczni ko
ledzy. Przybyła delegacja a.kto· 
rów Teatru Polskiego z Wro· 
clawl&, na. którego scenie a1·ty
sta rozpoczynał swą karierę 
aktorską. 

Nad otwartą mogiłą przyja-
ciela I kolegę, Ktory dobrze, za
służył się polskiej scenie, po
żegna.I w Imieniu SPATiF An· 
drzej Szczepkowski. Hold pa
mięci zmarłego dożył również 
August Kowalczyk od zespołu 
Teatru Polskiego, z którym 
zmarły związany był do ostat
nich dni swego życia. 

Grób pokryły liczne wiązanki 
kwiatów I wieńce, " wśród 
nich od ministra kultury ' I 
•v.tukl oru Pr..:zydium Stołecr;
neJ Jl.ad,y Narodowej, 

D
yrektor a.mery!kań6kiego 
Krajoweg'o Jm.stytu.tu Ch-o

_rób Nowotwo.rowych , <ir 
~·rank Rt1sheir oświa::lczyl , 

że Wlr.yta sekretanza generalne
go KC KPZR Leonida Bre;i;n le-
wa w Stanach Zjedmoctonych 
otwiera nowe pers.pj!ktywy 
wspólpr>acy uczonych radzie
ckich i ame.rykańs.kdch "'' roz
wiązywaniu wielu ważnych pt'-O 
hlemów nu.Ttuj~cych nie tylko 
nsrody obu t)l'Ch państw, leC'Z 
wszystkich lu.d"1i · na całym 
świe-cie. 

Jedną :i dz.iedz.Ln tego l'Odiu
ju wspóŁpracy jest wspó':;;a 
walka z powszechnym wro.g<em 
człow:eka - chorobami, i v ·i a
sreza 111owotworo-wym L Ucze
ni ra<l'Z.1BOCy i amery ka:'t5cy 
tnoQ€ą w ted dziedz'. n1e podz:e
J ić s i ę Wieloma d.osw1adczt>.n ta
m l. 
Zaz.nacza j ąc . ie ZSRR I USA 

.k'Ontakit>uJą e>Ję od da w-na w 2a
k,resie bad·ań nad rakiem. C:rr 
Rushe.r oświ adczy<! że wi.;:>61· 
pra.ca u.cz.onych obu pans1 w 
stala s i ę jesl'JC.ze owocn : ~1sza 
po zawal'Clu mlęd•zy ZSRR 1 
USA ul\tladu o w13p6łpra cy w 
d.zied•l-ionie me.dycy n y i slużbv 
l'ldrr<>wla. OtJrzyma l' śmy mo-żl' · 
woci wyn1.a·ny leków I najnnw 
szych l.nto.rmacji o wynLltach 

1 

Nasza pogodynka 

~vtY'CY z.akladJU p:og. 
noz d~ugoterm iinowy ch 
Instytutu Meteorologii i 
Gospoda.tiki Wodnej ltn· 
formu,lą, te średJl i a tem
peratura llpca b~e w 

pobliżu normy, a suma opa
dów ;n i l!>(!(> p-0wy-żej normy. 
Wart.o pr.z.ypo.mon.le~ te średJni a 
tempera bwra Hpca w Polsce 
Cea:111t'a'hnej Wl)'lnOSi 18.5 sł„ a &U• 
ma o.padów oklolo 111 mm. 

I deikada m.a być na ogół 
oość ciepła, temperatura „. 
d21ień wahać eię bę<lzie od 15 
oo 38 st. ; w nocy od H do 17 
st Zach.mUinenie nleW'ielkle !'ub 
u-m ' arl«>w ane I owesaml p r1p
lot.ne opady. Możliw'l-•ć bti•n. 
Wlat.ry sla.be lub wniar.kowant 

Du.tym ~ogodinieniem dla 

lec.zenia. D<>dał Olll, że zaró'W'
no w ZSRR. ja.Je i w Stanacb 
Zie<l·noczo nyeh. opraco.,,·ano 
wiele pTeparMow medycznych 
d.o walki z rakiem. 

(Dalszy ciąg na str. 2) ' 

~~~~~~~~ 

Budowniez1>wle Berlina, stol!cy NRD, <>bok wielkich 
snych gmachów przewidzieli „ma le konstrukc.le", k tóre 
010dobę niias ta 1 jednocześnie służ11 jako pawilony d11 
nia wystaw malarskich lub gra. ficznycb, 

nowocze
stanowią 
urz;ądza. 

zm ienne z prze.wagą połud.n~o
wo- zschodm ch 1 potu<in1owych . 

w !I dekadzie - chłodni ej 
Tempera>t>utra w d•zień Od 20 do 

Troch~ 
lai a 

w ... lipcu? 
:K st„ w nocy od 12 do l5 st. 
z achmu•rzPn ;e umia.f'kowa,ne, o
kresami <lilkŻe i. o.pady, i;.z.,cze-

CAF Baliński 

I l 

gólnle na początku dekady. 
Skto.."lnoś ć do lokalnych bwrz. 
Wiatry umiarkowane, przeważ. 
nie t k:erunków półlnoenrch, 

Na po"ząt.kru III dekady 
v.·r.r ost tempera t u.,-y w cl.z ień do 
37-Qll st.. a w nocy od 14-16 
st. Pod kon iec m1es, ąca mo
żliwe och!<>d.zen le Zachmurie
nle na ogól um iarkowane z o· 
klresowymi opa<lam1 I możliwo
scią bul!"z. Wi.atlry si.a.be lub 
u-m1ark<>Wa·ne z kierunków 
zm ieoanych, pt1Zeważnle za'Choct-' 
ni.Ob . 

Dla lepszego schar.a.kteryrowa. 
n ia pogody lipoowe:I synoptycy 
podają, że dlni z temperaituo!"ą 
maksymalną powyżej 23 st. bę· 
d zie 12 dmi. z temiperatwrą ml
mmalną ponitej 15 st. - 20. 
® 1 z opadami l.'i. dni pogod
nych - 12, a dlllli :i burum! - .. 



Trzeci dzień wizyty 
prezydenta Iraku w Polsce 

111111 

29 BM. BYL TRZECIM DNIEM OFICJALNEJ WIZYTY, JA-
KĄ SKLADA W POLSCE PREZYDENT REPUBLIKI IRA-
CKIEJ - AHMED HASSAN·AL·BAKR. 

w go<tztnach przedpołud
n :owy>en !Tacki mąż sta
nu wraz z towarzys2ą~y

mf mu osobami zwiedzi! 
Mu:zeum Wojska Polsk iego w 
Wars?.awie. G<>ścloW! towarzy
az.ył wicemtn1Ste< obrony n~ro-
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§Delegacja SPATiF§ 
§ w KL PZPR § - -- . : Delegację łódzkiego: 
E SPATiF z prezesem - Wio-= 
• dzimierzem Skoczylasem -5 e przyjął wczoraj sekretarz: 
5 KI;- PZPR - Jerzy Chabet-5 
•ski • • - . : W rozmowie poruszono: 
: najistotniejsze problemy śro.: 
: dowiska artystycznego. Wie-5 
5 le miejsca zajęły sprawy: 
: związane :r: repertuarem te-: 
: atralnym l planami filmo-5 
5 wymi oraz problęmy socjal-: 
: no-bytowe aktorów łódzkich.: 
: Na zakończenie wizyty5 
5 J. Cha be Iski przypominając: 
: tegoroczne osiąl'(nięcia arty.: 
5 stów teatru I filmu, złożył5 
: na ręce Wł. Skoczylasa ży-: 
: czenia dalszej pomyślnej 5 
5 pracy. (rg) ; 
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dowej - gen. dyw, 
Tuczapsk!. 

Tadeusz 

Tego dma w pa•łacyku MSZ 
w Wa<"sz.a w1e odbyły s i ę roz
mowy m iędzy m inistrami s;>raw 
zagranlcz.nycn obu kl'aJów -
S tefanem Olsz.owskim I Mwrta
dhą Saeedem Abdulem Ba.ki. 

M!n !strowle po!.nlcmnowal! e '. ę 
wzajemnie o głównych k:e-run
kach polityki zagranlc>.nej 
swych krajow \ wym ienili po. 
g!ądy na temM węzłowych 
problemów sytuacjt m iędzyna

rodowej. Szczególnie wiele u
w ag i poświ ęca-no sytuacji w 
Eu.ropie I na Bl !&kim Wscho
dzle. Po.stamowiono kontynu-0-
wać systematyczne komtaktY 
m iędzy obu mln\Sterstwami -
na różnych swzeblach. Mi·n 'ster 
M. S. A. Bak! zaprosił min. s 
Olszowskiego do złożeni.a wizy
ty w traku. Zapros·zen !e ~..osta
ło przyjęte z z.adowolenle.n. 

Rozmowa przeblegala w bez
pośrectn~ej przyjacielskiej nt.mo 
sfer>.e. Ml.mstrom towarzY,'liZ)'ll 
podsekretarze stanu 1 ambasa
dorzy obu krajów. 

W godzinach wlecizornych 
p rezydent Republiki trackiej -
Ahmed Hassan al-Bakr wydal 
w Wilanow'. e obiad na c-ieść 

przewodn :czącego Rady l"ań· 

stwa - Henryka Jabłońskiego. 

Przybyli C'LIOl!lkowie naJwyż 

szych wlad.z z E<!wardem G•er
klem. 

2 lipca rozpoczęcie batalii 
o Indeksy 

Ten dzień będzie dlą tysięcy maturzystów w całym kraju jed
nym z najważniejszych dni w życiu. Rankiem 2 lipca rozpocznie 
1ie bowiem gra o wielką stawk~ - wymarzony studencki indeks, 

Przypomnijmy; że w Lodzi do 
egzaminacyjnej próby pr;z:ystą

pl m. !n. ponad ł tys. dziew
cząt I chlopców, którzy prag· 
nlł studiować na Uniwersytecie 
Lódzklm dysponującym w no
wym roku akademickim na l 
roku studiów dziennych 2065 

Kto chce studiować 
w ZSRR 

Polltechnlka Lódzka przepro
wadza rekrutację na studia w 
Związku Radzieckim, na rok 
akademicki 1973174 spośród ka n
dydatów, przystępujących właś
nie do egzaminów wstępnych 
na tej uczelni. Szczegółowych 

informacji na ten temat udzie· 
Jają dziekanaty, Na chętnych 

czekają atrakcyjne kierunki 
jak: „Maszyny 1 aparaty przed
siębiorstw przemysłu włókienni
czego t lekkiego" ;,elektryczne 
maszyny liczące" ;,lokmotywy 
spalinowe". (si) 

miejscami, 2, S a na niektórych 
wydziałach ł lipca będzie 
dniem anonimowych egzaminów 
pisemnych. 6 1 7 lipca przewi
dziano na egzaminy ustne a 
zakończenie egz.amlnów na UL 
nastąpić ma ok, !O lipca. 

o Indeksy studentów Poli
techn iki LódzkieJ dysponującej 
na 7 wydzialach 1525 miejsca
mi, ubiegać się będzie blisko 
2700 kandydatów. Jeśli chodzi 
o egzaminy na tej uczelni to 
2 lipca rozpoczną się one egza
minami pisemnymi z matema
tyk! na które przeznaczono 5 
godr.ln z 30 minutową przel'Wą. 

Tematy zostały ustalone cen
tralnie przez ministerstwo l 
będz.le Ich 8. M!nlsterla!ne za
rządzenia regulują również go
dziny zamknie-efa sal. I tak z 
upływem godz. 8 rozpocznie 
eiizamln z matematyki pierw
sza tura kandydatów. Kto 
przyfdz.le pótniej będzie muslal 
przyjść„ . za rok. Tyle na ra
zle o nadchodzącej batalii o 
Indeksy. Bliższe szczegóły 
wkrótce z egzaminacy;nej 
gieldy, (sł) 

Próba zamachu · stanu Parlament Nauki Polskiej 
(Dokończenie ze str. t) oświadczając, te wojska lojalne 

(Dokończenie z:e str. 1) także otyW!ony 1 nadzwyczaj 
owocny dialog reprezentantó'lll 
świata nauki z przedstawiciela• 
m1 kierownictwa naszego tycia 
gospodarczego 1 państwowego. 
A więc móW!ąc krótko, był to 
Kongres potrzebny nam bardzo 
w Roku Nauki Polskiej i Kon
gres owocny, Teraz zaczęła s ię 

faza druga - realizacja, zamia
na w czyny tego wszystkiego co 
postanowił WlelkJ Parlament 
Nalllq Polskiej, 

pull< komandosów podążają w wobec rządu rozgromily oddział 

kierunku pałacu la Moneda spiskowców . Allende stwierdzi!, 
Szef rządu ludowego, wzywając że również w lnnyth punktach W Uchwale n Kongresu Nau-
naród do zachowania czujności. miasta, poza rejonem siedziby kl Polskiej, zawarte zostaly za-
stwierdzl!, te obecnie nie ma prezydenta, doszło do starć mię- lożertla wytyczające kierunki ' 
potrzeby, aby ludność cyw11na dzy prawlcowymJ rebeliantami, warunki rozwoju nauk w za-
stawila be?pośredn!o czoła re- a źolnierzaml broniącymi kon- kresie obliczonym na wiele lat. 
bellantom, gdyż gwardia prezy. stytucyjnego, ludowego rządu. Dokonano tu analizy stanu po-
dencka wraz z policją strzeże W chwll1 gdy Allende przema- siadania polskiej nauki, warun-
bezpieczeństwa siedziby głowy wlał z pałacu la Moneda do na- ków I możllwoścl Jakie P<M!lada 
państwa. Mówca stW1erdzil też. rodu, rząd jego kontrolował już obec:nte I Jakie posiadać winna 
iż naczelny dowódca sil zbroj- całkowicie sytuację w stolicy. w perspektywle lat. by możll-

nych gen . Carlos Prats-Gonza- Jednocześnie poinformowano, iż wie najlepiej Wykonywać swe 
!ez. podjąl wszelkie środki nie- poza Santiago nie zanotowano podstawowe zadanie - Nauka w 
zbędne dla zlokalizowania ogni- żadnych prób przyłączenia si~ slużble człowieka, dla jego do- LESZEK RUDNICKI 

ska rebelii I stłumienia buntu. 111nych oddzialów armil do pu- bra I pomyślności. 

W związku z próbą wojsko- czu. 11111111111' 1111111111\, 
wego am h t Z chwilą gdy wojska lojalne Można bez większej przesady : • 
Alle dz ac i:i f anu, prezydent woboo rządu wyparły spiskow. stwi erdzić, że była to jedna z • 29 bm., z okazji zakończone-: 
st n e zfrty: zł wprowadzenie ców spod pałacu la Moneda ty- najpracowitszych Imprez kon-: go w Warszawie Il Kongresu: 

ca~~~o ~i'aJii. owego na terenie s lące mieszkańców stolicy gresowych Jakie mieliśmy moż- : Nauki Polskiej, prezes Rady: 
poczęły gromadzić się na ność, obserwować. sama rozleg. 5 Ministrów - Piotr Jaroszewicz : 

Prezydent ChUe Salvador Al- ulicach, które przez bil- lość problematyki _ praktycz- • spotka! się z uczestnikami: 

lende w towarzystwie naczelne- sko 3 godziny były terenem za- nie wszystko to czym tyje : obrad wielkiego sejmu poi-• 
go dowódcy sll zbrojnych, gen. ciętej walki przeciw próbie re- świat naukowy. : sklej nauki. S! 
Carlosa Prats Gonzalesa, przy- akcyjnego zamachu stanu. Od- Tak więc był to Kongres nie- : Na spotkanie, które odbyło• 
byl w piątek ok. poludnla do była slę tam potężna, sponta- zwykle pracowity Ale równo- : się w pałacu URM w War-= 

palacu la Moneda. Przyjazd pre niczna manifestacja w obronie cześnle całkowicie spełnił swą : szawle, przybyli członkowie: 
zydenta I naczelnego dowódcy prezydenta Allende 1 jego lu· rolę. stal się kolejnym kamle- : najwyższych władz partyjnych: 

armU nastąpił bezpośrednio po dowego rządu, przeciw us!lowa- niem milowym na drodze poi-: i państwowych: Mieczysław: 
poddaniu się zbuntowanego od- niom skrajnej prawicy obale- sklej nauki. Prot. Trzebiatow-: Jagielski, Władysław Kruczek,: 

dzlalu Wojsk zmotoryzowanych nla rządu 1 wywołania w kraju ski pod.kreślll w swym wystą- : Franciszek Szlachcic, stan!-:: 
I artyleryjskich, który przez wojny domowej. pieniu końcowym, że był to : sław Gucwa, Andrzej Werbla n.: 

trzy godziny toczył walki %+-------------------------------...,.,:• Obec:nl byli Romuald Jezierski$ 
gwardią prezydencką oraz P<>li-1 : I Jan Kaczmarek. • 

cją. u I k t : W SPotkanlu uczestniczyli: 
Nlezwlocznie po przybyciu do pa Olll o n ra : luminarze naukj z wielu kra-: 

swej sledzlby, szef państwa chi- : jów, którzy przybyl! na war- 5 
l!jsklego przemówi! przez radio : szawskJ kongres, wśród nich• 

: delegacja Akademii Nauk: 
: Związku Radzieckiego z prze-: 
: WOdnlczącym Akademii - „ 
: prot. Mstlslawem Kieldyszem. :: . : 
11111111111111111111111111111111111111 

Zmiany 
w sprzedaży 

(Dokończenie ze str. t) 
mbodych małżeństw Jest stwo
rzenie możl!wosC! wyooru po
trze-bnych artylrulów z posz.cze
gó!mych zestawów. Jak.o dolną 
granicę wartosct za.ku pu lo>wa
rów ustalono lrWotę 10 tys zJ. 
Maksymalna kv.nota tralllSakcJI 
może ksztaltować s ię w wyso
kości odpov<'1adającej 6-mieslę
ci.nym poborom obu m.alżon
ków. 

Uprawnienia do ratalnego za· 
kupu artykulow przemys!o.;vych 
przys!u.gują mrodym malżeń
stwom wtecly, jeżeli jeden ze 
współmałż<>nkow n ie przekro
cz3"ł 30 rooku żyoia w okresie 
5 lat od da1y zawarcia ślubu . 
Dla udokumentowani.a swo:ch 
LLprawnień do ratalnego zakupu 
należy prz,e.astawić placówce u· 
d7. i elającej kredytu a więc: 
PKO oraz placówkom Central
nego Zwiąrzkn.I Spółd.zielml OSZ· 
czędności'OWO • PożyC'Zlk'Owych -
„SOP" - a.ktu zawarel.a związ
~u malże11sklego. 

Po9oda 
Okresami większe przejaśnie

nia oraz możliwości wystąpie
nia przelotnych opadów I burz. 
Temperatura 21-14 st. C Wia. 
try umiarkowane w czasie burz. 
silne z kierunków zachodnich. 

Jutro zachmurzenle na ogól 
tuniarkowane. skłonność do lo
kalnych przelotnych opadów i 
burz. 
Dziś slońcł' zajd.zie o godz. 

19.37. a jutro wzejdzie o godzi
nie ł. 

Imieniny obchodzą Emll!a 
Lucvna. 

(Dokończenie ze str. 1) gorzej jest, gdy trzeba stoso-
wać barwnik siark<J<Wy, którego 

gdzie się myć. Mimo to jest opary potęgują duchotę przy 
ciężko - niebywale upały. maszynach. 

ZPDz „KALINA": Caly za-
kład Jest skllmatyzowany. Wy- Różnorodność napojów w fa. 
maga tego proces produkcyjny. bryce (kawa, mięta, na.pój „tir
Trafiliśmy tu wskutek alarmu- mowy" z cytrynowym kwas. 
jącego telefonu do redakcji 0 kiem I cukrem, woda sodowa 
przypadkach omdlenia. Byliśmy z saturatorów l z so·kiem „Sor-

nikt się do omdlenia nie bovit") uzupełnia na tym wy
przyznal, lekarz nie musial In- dziale jeszcze mleko przegoto
terweni<J<Wać, n ikt z dyrekcji wane I surowe. Jednak już we 
1 kierowników dzi ału o niczym wczesnych godzinach po-połud-
podobnym nie słyszal. niowych mleko surowe zatrą-

Jest to drugi fałszywy alarm cało kwasem l 

Próba desunlu 
izraelskleąo 
na Liban 

w krótkim czasie. Niedawno Jeśli już o napojach mowa Jak Informuje bejrucki dz.len· 
w ten sposób alarmowano nie można też pominąć slusz- ni.le „Asz-Szark", w nocy z 
„Głos". Oczywiście w wykoń- nych uwag jakie usłyszeliśmy czwartku na piątek 5 iZ'rael-
cullnl - przy stabiliza.torach, od kobiet w przędzalni I tka!- sklch kanonierek oraz 3 he-
gdzie konieczna jest para - ni. Dotyczyły one zwłaszcza likoptery usiłowały wysadzić 

temperatura osiąga 33 stopnie. jakości przyrządzanego napoju, na ląd w rejonie poluclniowo-
Niemniej hala jest przestronna który jak stwierdzllam, niczym libańskiego miasta Sajda de-
i wykończalnia „Kaliny" nie w smaku nie odróżnia się od sant wojskowy. 
mówiąc o farbiarni jest chłod- zwykłej wody. Jednakże bojownicy palest-yń. 

n:vm salonem w porównaniu z Zmobilizowani przez dyrekcję skiege> ruchu wyzwoleńczego 0 • 

tym co się dzieje w tego tyou pracownicy działu bhp po-win. tworz:Yli ogień I zmusili napa-
oddzialach naszych starych ta- ni wykazać się większą dbalo- stników do opuszczenia wód 
bryk, (ap) ścią. (wyrz.) terytorialnych Libanu. 

W ZPB TM. DZIERZYNSKIE-t------------------------------
GO w przędzalni średni-o. 

przędnej - trzypiętrowym od
dziale „B" z oknami od po
łudnia. - m imo zasłon - tem
peratura sięf(ala wczoraj 37 
stopni C. Duchotę łagodziły nie. 
co- wentylatory nawlewno-'l'.'Y· 
ciągowe oraz pracujące bez 
przerwy ro,;pylacze wody t!o
czonej przy pomocy sprężonego 
powietrza. 

Jeszcze upaintel byfo w wy. 
kończalni I w farbiarni. gdzie 
mimo zalnstalowahta gótnlcze
go agregatu wentvlacyjnego, 
sorowadzonego z Gliw ic, t<>m
peratura sięgala 40-U stopni 
c. 

- Ratujemy si~ wodą z ,.sor
bovitem" - mówi ml farb iarz 
Mleczvslaw Jaśkiewicz t spo-
glądają<' z politowaniem na I 

, moją ociekającą potem twarz 
dodaje, te k> jeszcze n ic, że 

Kronika wypadków 
.l Tragiczny w skiutk·aich wy. 

padek miał m iejsce wcroraj w 
Wolborzu pow. Piotirków. Pro
wadzący ,,Wolgę" KR 24-01 Ta
deusz P . n ie za.cho-wal na!"!ży. 
tej OGW-Ożn()Sci przy prowadze
n iu poja:z,du., samochód '\\'"Padł 

w poś!ialg. pw.ev.'"rócił s\ę na 
dach I wpadł do rowu. w mo
!\lę<DCie µ<)Śliz.gu „Wołga" ude
rzyła w m<ru:>cyikl WSK, prawa. 
dzony przez Andrzeja B. Pasa-
żerika mo~ykla Helena B. 
zmarła w dlt'Odlze do szpl!a!a. 
Obaj k ierowcy 7!Rajdują się w 
sz.p iotalu w Piotrlrowie. 

.A Zajec-hal <!Togę na uJ. Re
woiUJCjl 1905 r. w Zgierz\! p!'O· 
wadzący „WartbuTga" 6ł6! IB 
Fryder~·k S. W WYllliku zderze
n ia z motorowerem prowadzą-

cy go Tadeusz M. doznał zta· 
mani.a nogi i przebywa w ~zpi

tal·u w Zgim-z.iu. 

.A W smarozewie pow. S'e
radz „żuk" 0626 KR. prowadzo
ny przez. Franciszka K. wpadl 
w pośli.zg I stoczyl się do ro
·wu. Ranny kierowca przebywa 
w szpitalu w S ieract-z.u. 

.l "RóWJO.le<t w Smardzewie 
'W-padl w poślizg „Jelcz." FH 
3<177. Cztere-ch pasarżerów auto
bu.su dozn.alo obrażeń ciala, 

.l Dotk.liwte poparz~-t się pa. 
ląc papierosa w m!eszkaniu 
przy u.I. Loren.ca 10 Edward D. 
Z poparzeniami II I UI sk>;:>nia 
przewiez.io-no go do Sz.pi~ala 
im. Jonschera . 

.A NleostN>2:n le przechodził 

• SPORT • SPORT e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 
przez jei:dnię przy w, Luto
m ierskiej 69 W leslaiw M. 1 
V.'"J)adł pod Jadącego „WartbU.'I'· 
ga" IF 3919. Ze złamaną ręką 
i obrażeonlam.J clala p ieszy prze
w ieziony został do Szpitala 1m. 
Jonschera. w. Lubal\ski 

piłkarzem wiosny 
W tradycyJneJ ankiecie re

dakcji „Sportu" na piłkarza 

wiosny, tymi ten przyznano 
piłkarzowi uorntka Zabrze, 
jednemu z oonaterów meczu r 
Angll11 - w1oazunlerzow1 Lu
bańskiemu. 

ł9 dzien01Karzy sportowych z 
prasy, radia 1 TV właśnie Lu
bańskiemu przynzlelllo najwię· 
ceJ głosów, 010rąc pod uwagę 

jego występy w meczach ligo
wych oraz przede wszystkim· w 
reprezentacJI kraju. Drugie 
miejsce przypadło w udziale 
drugiemu p!JICarzowi Górnika 
Zabrze - Jerzemu Gorgoniowi, 
który nieznacznie wyprzedził 

trzecle~o na liście - Roberta 
Gadochę. Ol>aJ cl zawodnicy 
mogą zallczyc obecny sezon do 
bardzo udanycn. 

Oto „10" p111earzy wiosny: 
1) WlodZimterz Lubański, 2) 

Jerzy Gorgon, 3) Robert Gado
cha, ł) Les1aw Cmikiewlcz, 5) 
Grzegorz Lato, 6) Jan Toma-
uewskl, 7) Jerzy Kraska, 8) 
Adam Mus1a1, 9) Kazimierz 
Deyna, 10) Henryk Kasperczak. 

Pod niebem 
Misko I ca 

Wczoraj wyjechała na Węgry 
reprezentacja łódzkich spaoo
chronlarzy, która weźmie udział 
obol< niemal całej czolOWkl eu
ropejskiej na międzynarodo
wych zawodach w Miskolcu. 

W skład reprezentacji spad<>
chron\arsklej naszego miasta 
wchodzą m. In. B. Jutwlak l 
B. K<>ohowicz (które WTaz :z 
trzecią swoją kole:ianką K. 
Bednarz ustanowily przed kll 
koma dniami wspaniały rekord 
Polski w skoku nocnym z wy
sokości 4.455 ml oraz W. Ur-I 
baś 1 G. Lisiewicz. (w) 

B. Kapitan przewodniczącym PKOl 
W piątek odbyło się w War• 

szawle zebranie sprawozdawczo. 
wyborcze Polskleg-0 Komitetu 
Olimpijskiego. 

Zgodnie z uchwalą Biura Po
litycznego KC PZPR oraz u
chwalą Rady Mlnlstrów w spra• 
wie dalszego rozwoju masowej 
kultury fizycznej i sportu -
dzialalnością szkoleniową, którą 
prowadził doty<!hczas PKOL, 
zajmować się będzie powołana 

niedawno Polska Federacja 
Sportu. PKOL sk<>ncentruje na
tomiast swe wysilkl na nastę

pujących odcinkach działania. 

- Propagowanie ldei olimplj. 
skiej w społeczeństwie, utrwa· 
lanle przyjaźni sporto-wców 
wszystkich krajów świata w 
duchu tradycji sportu amator
skiego, zgodnie z soc.lallst;vcz
nYJll charakterem spo<Ttu w Pol• 
sce Ludowej_ 

- PKOL. będzie zabezpieczać 
st.art reprezentacji Polski w le
tnich l zimowych Igrzyskach 
olimpijskich oraz przyg<>towując 

program pozasp<>rtowy igr.zysk. 
- PKOL. będzie prowadził 

dz.ialalność na rzecz gromadze· 
nia funduszu olimpijskiego. 

- Watnym odcinkiem jest 
współprac& z Polonią. 

Zebrand jednogłośnie przyjęli 

poprawki do statutu Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego oraz 
udzielili ab'5-0łutorium ustępują

cemu Prezydium. 

Następnie odbyły się wybory 
nowych władz. 

Prezesem został Bolesław Ka. 
pltan, wiceprezesami: Wiesław 
Adamski, Staollisław Nowosiel
ski, Mieczysław Olbrych, sekre
tarzem - Stanisław Drążdżew
skl, skarbnikiem - Waldemar 
Załęcki oraz człon.ka.ml Prezy
dlum - gen. dyw. - Eugeniusz 
l\Iolc-zyk, gen. bryg, Tadeusz 
Pietrzak oraz Włodzimierz Re
czek. Przewodniczącym komi
sji rewizyjnej wybrano Bolesla
wa M.whcewlcza. 

Deszcz sparaliżował 
mistrzostwa Polskl 
Wczoraj z pólgodJZllI\.nym o-

późnieniem roi.poczęły się w 
Helenowie mi&trzostrwa ke>Iar· 
skie par.ami, Przy dtwl~kach 
hymnu inarodlowego flagę na 
maszt wciągną! ołlmp'.jczyk 
Paweł Kacz<>rowskl. 

Na starcle stamę;Jl m?od:z,lcy, 
kt.órzy m ieli do pl'zejechnn1a 
15 km z 5 lo1mymi 1 punk>too
w.a.nymi fi.n.i.szam.i. Wal~a o 
p il!!l"wsze miejsce rozstnzygnęła 

się mię.dozy zaJWIOd<11hkaml !ódz
kiego Społem 1 Wlóknla;rza. 
Tytuł mistrzów Polski %.do-

byli R. Serafim 1 Z. Sikora .ze 
Spolem. Para ta zd.oł>yła 15 
pk>t. i dystains 15 km przeje
chała w cMsie 19.22. Drugti e 
miejsce zajęli równiet kolarze 

ze Spolem I. OlszackJ. i K. za-

gajews-ki - 13 p.!Dt. Na trzecim 
miejscu zmaleźLi się reprezen
ta.n.ci 'Wlók:niuza A. Dar.nowski 
1 K. Żabicki. 

Po s.końCZO<llej lronku'!'encjl 
zaczął pad.ać desz.cz. Jun:«zY 
ustaW:UI się na limLi startu, ale 
sędziowie pod·jęli decyzję prz.er 
wania zawodów na 30 min. ze 
względu na mokiry I niebez.pie
c?JnY' tor. Po tym termi:nle po
stanowiono czekać do godz. 20, 
ale i wtooy syliuacja by
ła bezmad•z!ejlna. Przerustawo
ctet PZK>Ool, St. Matusz.lco .zade
cyidowal, że mistrzostwa zostają 
przerwane. 

Nowy tenru!m wyścigu senio
rów 1 J·u'"'1or6w wyzmaazy za
rząd PZKol. 
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Odznaczenia dla działaczy 
łódzkiego sportu i luryslyki 
W ramach bogatego progra- różnlonym Jak 1 wszystkim po. 

mu Imprez jubileuszowych, or- zostałym działaczom za dotych
ganizowanych w tym roku z czasową pracę, wyrażając jed
okazji 550-lecla nadania praw nocześnie nadzieję, że nie bę
miejskich I 150-lecia Lodzi prze- dą oni szczędzU1 sił w dzledzi
mystowej w śW!etl!cy AnUany nie jeszcze bardziej tntensyw-
odbylo się wczoraj uroczyste nego rozwoju sportu kwalifiko-
sootkanle działaczy sportu wanego, kultury fizycznej 1 tu-
i turystyki z u.i.ziałem przed- rystyki w Lodzi. (w) 
stawiciell władz partyjno-adm!- i---------------· 
nistracyjnych z sekretarzem 
KL PZPR - K. Kwiatkowskim 
1 wiceprzewodniczącym Prezy. 
dlum RN m. Lodzi - J, Mo
rawcem. 

W czasie spotkania najbar
dziej zasłużeni dla łódzkiego 
sportu 1 turystyki działacze 
otrzymali odznaczenia przyzna
ne Im przez GKKFiT 

Złote odznatd „zasłużonego 

Działacza Kultury Fizycznej" 
wręczono: s. Błaszczykowi, 1\1. 
Hoffmanowi, K. Nowakowi, J, 
Służewskiemu, z. Stanowskie
mu, J, Wróblewskiemu T, 
Ziemlicklemu. 

Srebrne odznaki otrzymali: 
T. Andrysiak, J. Andrzejewski, 
K. Franli;owski, s. Gibki, B. 
Graczyk, T. Kaśkow, A. Kern, 
J. Kmieciak, M. Kowalski, s. 
Krasnoslelski, R. Krepsztul, T. 
Liszewski, J. l\lotkowski, z. 
Olczak, H. Pawłowska, J, Sie-
rankowsk!, L, Smolarek, K. 
Spiewak„ J. Szmekel, E, 
Szperling, C. Sztykiel, S. szut
tenbach, R, Tomporek, T. War
chulski, J, Wełnowski, W. Zy
żyński, 

Zlote odznaki „Zaslużo-nego 
Działacza Turystyki" wręczone 
zostały: W, Krawczykowi_ S. 
Mazgaj, T. Romanowskiemu, a 
srebrne: M. Bogno, J, Chału
bińskiemu, A. Chyżewskiemu, 

J. l\larusikow, s. N<>wickle
mu, A. Nyklowi, P. Sagan, J. 
Szpotanowl, A. Tomsle, M. 
Troi;nbsklemu, 
Skladając gratulacje sekre· 

tarz KL PZPR - K. Kwiatkow
ski podz!ękowal zarówno wy-

Jeszcze jeden sukces 
polskiego Fiata 

W międzynarodowym rajdzie 
w Złotych Piaskach, będącej 
jedną z eliminacji mistrzostw 
Europy, kolejny sukces odniosła 
ekipa polskiego „Fiata" startu
jąca w składzie: Bień - Woj
tyna, Komornicki - Krupa 
Stawowiak - Czyżyk. Polacy w 
klasyfikacji zespołowej zajęli 
pierwsze miejsce przed ekipami 
ZSRR i NRD. 

Indywidualnie zwyciężył auto
mobilista wioski s. Barbazz10 
na „Fiacie 124 Spider". Bień -
Wojtyna w k.lasyfikacJt general
nej znaletli się na 9 miejscu 
przy startujących 121 samocho
dach. Rajd ukończyło zaledwie 
27 samochodów. (nJ 

AZS zaprasza 
młodzie i 
Lódzkl AZS zaprasza na swo

je obiekty sportowe przy u1 
Lumumby 15 m!odzleż spędza
jącą labo w mieście. Akcja o
twartych boisk trwać będzie 
przez lipiec i sierpień. Młodziez 
korzystać będzie mogla w go
dzinach od IO do 15 pod okiem 
Instruktora ze wszystkich bo.Isk 
1 placów do gier sportowych 

A U zb!e~ ul. ul. Zachod
niej i Zielonej kierujący ,.Ju
nakiem" FX 2433 Jan P. n ie 
ustąpi! pief'W'Szeństwa przejaz
du 1 spowodował zderzen:e z 
„Junakiem" IH 3856. K ierowcy 
obu poja>.dów di<n.nall Jek:~ich 
obrażeń ciala. 

.l Na ul. Zapolskiej 77 kie
rujący „ warszawą" IS 9486 
Mieczysław M. nieostrożnie wy
prze>dzając potrącił jadącego ro
werem 13-letnie.go Wojciecha J 
Rowe:rzyJSta doz.na! Iek.ltich ob; 
rażeń ciala. (łaj 

Dnia 27 czerwca 1973 roku 
zmarła opatrzona świętymi sa
kramentami droga t ko.chana 
Siostra l Ciocia 

li. f P. 

MARTA KACPER 
Pogrzeb «>dbędzle się dnia 

30 czerwca 1973 roku o godz. 
15.30 na cmentarzu przy ul. 
Ogrodowej, o czym p-0wi8d.a

mla po.grążona w smutku 

RODZINA 

Dnia 27 czerwca 1973 roku 
po ciężkich cierpieniach od
s.zedł od nas na zawsze nasz 
ukochany Mąż, Brat i Szwa· 
gier 

S. t P. 

BOLESŁAW RVMeR 
Z głębokim smutkiem pow1a· 

damlamy o pogrzebie ·który 
odbędue się dnia 30' cirerwca 
br. o godz. 15 z k<ościola św. 
Antoniego na cmentan na 
Mani. 

ŻONA l POZOSTALA 
RODZINA 



Zależność jest prosta: wię
cej zrobiono - więcej można 
ski;>l;)SU)llować. W tym pię
knym bilansie jeden jest tyl
ko cień i nikt nie będzie 
mi ał chyba za złe, by jemu 
przyjrzeć się uważniej. Są 
zresztą ważkie ku temu po
wod • 

Patt14e łałnie w stronę 
człow ka. &byt duto przy. 
szło do prac7 nowycb przy
byszów głównie &e wsi. W 
sumie, Jak dziś oceniają eks
perci, po trzeclł la~ch reali
zacji planu pi · tniego li
czba zatrudnionych odbiegnie 
od projektowanej znacznie, o 
ponad 220 tysięcy osób. Prze
mysł, tak piękn' acujący, 
w jed m t !ko wskain.i.Jfu 
nie że wy ai:ać si oceną 
dobrą - w aśllie w aferze 
wyda~. Tu b'r je jesz-
cze wlelko4ci 1>rzvętej w 
plani Dyr którzy ez i 
przed b mw sięgnę! po 
najłatwiejszy sposób wykona
nia zadań, Po nowych praco
wników. Stąd wydajność niż
sza, stąd liczba przyjętych 
do pracy większa od spodzie
wanej. Aby uniknąć nieporo
zumień; plany przyjęć gwa. 
rantu Ją prace dla wszystkich, 
dla absolwentów, dla tych, 
którzy osiągnęli odpowiedni 
wiek. Te 220 tys. osób - to 
nadwyżka ponad zatrudnienie 
pełne. 

Jak to możliwe? Otóż gdy 
przemysł ogłasza wielki za
ciąg, wówczas młodzi ludzie 
odchodzą z rolnictwa, rzuca
ją pracę np. w rzemiośle i 
idą tam, gdzie można łatwiej 
lub więcej zarobić. Każdy 
przyznający Innym prawo do 
takiego wyboru lepszej czą
stki przyzna po eh wili zasta
nowienia, że i;?dyby taki ruch 
nasilić, wówczas zabrakłoby 
rychło„. żywno~ci. 
Więc nie cbod7.I tu o od

ma wianie komukolwiek pra
wa do lepszego czy łatwiej
szego tycia, ale o to, by nie 
stwarzać okazji do takiego 
wyboru. Krytyka nie jest więc 
kierowana pod adresem pra
cowników, lecz dotycz.v kie
rowników, którzy - w czę
ści przecie! - nie potrafili 
wykorzystać Innych sposobów 
wykonania zadań wytwór
czych. Hossa na pracownika 

CAŁA NASZA GOSPODARKA ZWROCIŁA SIĘ W STRONĘ CZŁOWIBKA, EFEK
TY TEGO ZWROTU WIDAC W SKLEPACH. PIENIĘŻNE •WYNIKI WIELKIEGO 
MANEWRU EKONOMICZNEGO ZANOTOWAŁY TEZ KASY NARODOWEGO BAN
KU. JAK BY NIE LICZYC, DZIEWIĘTNASTOPROCENTOWA ZWYŻKA PŁAC, 
ZAMIERZONA NA CAŁE PIĘCIOLECIE, BĘDZIE OSIĄGNIĘTA JUZ W KOŃCU 
TEGO ROKU. ŻADNE ZE SŁOW UŻYTYCH DLA SKOMENTOWANIA TEGO RU. 
CHU PŁAC NIE BĘDZIE ZBYT OKAZAŁE. 
POSTĘP GOSPODARCZY WYCENIMY DZIS W PŁACACH I TOWARACH. TO 

STOSOWNA MIARA, BARDZO WŁAŚCIWA. ALE NIE MA JUZ NAIWNYCH, KT()
RZY UWAŻAJĄ, ZE MOŻNA OSIĄGNĄ(; COKOLWIEK DRUKOWANIEM WIĘ
KSZEJ ILOŚCI PIENIĘDZY. WIĘKSZE WYPŁATY, LEPSZE ZAOPATRZENIE MA· 
JĄ ZA SOBĄ POKRYCIE MATERIALNE - LEPSZĄ PRACĘ PRZEMYSŁU, ROL• 
NICTWA, BUDOWNICTWA, HANDLU ZAGRANICZNEGO. DOśC POWIEDZIE(';, 
ZE W KOŃCU ROKU PO TRZECH LATACH REALIZACJI PLANU NASZA GO
SPODARKA WYKAŻE PRODUKCJĘ WYŻSZĄ OD ZAPLANOWANEJ O STO DZIE
SIĘC MILIARD()W ZŁOTYCH, INWESTYCJE - WYŻSZE O PRAWIE DZIEWIĘC· 
DZIESIĄT MILIARDOW ZŁOTYCH, HANDEL ZAGRANICZNY TAKI, JAKI PO
WINIBN BYC W R. 1975. 

jest taka strategia, która nie 
dopuśc.i do tak masowego 
przepływu, w którym praco
wnicy rzetelni, przywiązani 

do zakładu wychodzą na„. 
frajerów. 

Koszty społeczne takiego 
ruchu są ogromne, gdyż przy
zwyczajenie do nowego miej
sca pracy trwa długo, a „no
wy" wykazuje w tym czasie 
przydatność równą połowie 

pracownika wprowadzonego. 
Te koszty ponosimy wszyscy. 

I tak znależliśmy się wśród 
spraw rozpatrywanych przez 
IX Plenum KC. Oczywiście, 
nie chodzi tu tylko ani prze
de wszystkim o praktykę za
trudnienia, dyscyplinę i orga_ 
nizację. 
Zd~ydowane ~wrócenie e

konomiki w stronę człowieka 
znaczy też, te należy stwo-

rzyć właściwe warunki dla 
wykorzystania czynnika ludz. 
kiego, decydującego o postę

pie ekonomicznym. A mija 
już cza~ obfitości rąk do pra
cy. Tak więc partyjne decy
zje w sprawach obejmujących 
problemy niezmiernie rozle
głe - od ścieżek awansu aż 
po system płac - wynikają 

tak z potrzeb doraźnych, jak 
i perspektywicznych. 

utrudnia po 11 tykę w~rostu 111111111u11111111111111111111111111111111111111I111111111f111lf111111111111111tnn11111111H111111nH1111111111 
płac realny<"h, gdyż t1ieniądze, 
które zamierzano wydać na 
opłacenie pracy wydajniej. 
szej, poszły w części na pła
ce nowych pracowników. A 
to przecie:!; wcale nie to sa
mo. 

Wielki popyt na siłę robo-
.1 CZą - jak niezbyt elegancko 
określają pracowników eko
nomiści - siłą faktu powo
duje pewne rozlutnienie d .vs
cypliny, zmniejsza dbałość i 
pilność, a wiec - w y d a j
n ość decvdu .l~<'ą w ostate
cznym rachunku o ~ukcesacb 
gospodarczvch. Praktyka do
starcza aż nadto dowodów 
na poparcie tych słów . Z róż
nych powodów nie staje co 
dzień do pracy oonad siedem 
tysięcy osób. W ciągu tysią
ca ubiegłvch dni t1r7.vlęto do 
pracy dwa I pół miliona o
sób, a zwolniło ~le w tvm 
okresit> - dwa miliony pra
coWTiików. 
Pow~tał wiec ogromny ruch 

w po~7Ukiwaniu lepszpj ro
bot.v, chol>1'v nieco wvżel nła
tnej . T znów - choć każdy 
ma prawo do takieiro PO•te
powanin - rzecza ludzi kie
ru fących przed~iebiorstwami 

I 
Taki widok można jesz-

cze zobaczyć z okna pe-

wnego domu w śródmie

ściu lodzi. Smukły wie

żowiec, a na jego tle 

stara, czynszowa zabu

dowa, która zaczęła już 

ustępować z centrum 

miasta. 
Fot.: A, Wacn 
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żegna swoich 
najbardziej 
zasłużonych 
profesorów 

Wojskowa Akademia Me
dyczn·a obchodzi jubileusz 
15-lecia swego istn ienia. W 
roku 30-lec ia LWP warto 
może przedstawić sylwetki 
kilku zasłużonych profeso
rów tej uczelni, którzy z 
cennym dorobkiem nauko
wym odejdą niebawem na 
emeryturę. 

Płk. prof, dr Józef Bor· 
suk laureat na.e;rody nauko
wej m iasta Łodzi w 1970 r. 
objął kierownictwo katedry 
i kliniki laryngologicznej 
od powstania WAM, przez 
pięć lal był dziekanem 
Wydz iału Lekarskiego. Ogło
sił ponad 100 prac nauko
wych głównie z dziedziny 
zagrożenia słuchu przez ha
łas i schorzeń dróg odde
chowych . Część prac po
przedzona została badania
mi przeprowadzonymi wśród 
14 tys. osób, głównie mło
dzieży szkolnej i pracowni
ków przemysłu włókienni
czego. W katedrze przez 
niego prowadzonej 18 leka
rzy uzyskało stopnie doktor
skie. 

Płk. prof. lłr hab. Jan 
Chomiczewski objął w W AM 

kierownictwo katedry mi
krobiologii lekarskiej 11 lat 
temu. Miarą osiągni ęć te.e;o 
wybitnego uczonego są dwie 
habilitacje, 7 doktoratów i 
120 prac opublikowanych 
przez niego i zespół leka
rzy, którym kierował. 
Głównym nurtem badań 
naukowych były zastosowa
nia zdobyczy m ikrobiologii 
dla potrzeb nowoczesnej e
p idemiologii. W roku 1967 
prof. J. Chomiczewski o
trzymał nagrodę Ministra 
Obrony Narodowej w dzie
dzinie nauk medycznych o
raz medal pamiątkowy In
stytutu Pasteura w Pary
żu. Jest doskonałym I lu
bianym przez podchorążych 
wykładowcą oraz wy
chowawcą młodzieży. 

Płk. prof. dr hab. Józef 
Chojnowski wybitny Inter 
nista kieruje II Kliniką 
Chorób Wewnętrznych WAM 
od 1962 r., rozwija działal
ność naukową z dziedziny 
dietetyki I żywienia cho
rych oraz schorzeń przewo
du pokarmowego. Jest wy
nalazcą i racjonalizatorem 
w zakresie nowych instru-

snentów medycznych. Ogło
s i ł 230 prac naukowych · w 
kraju i zagranica. 

Płk. prof. dr hab. Ga-
briel Fijałkowski prowadzi 
od chwili pawstania WAM 
katedrę radiologii lekar
skiej. W zarkesie diagnosty. 
gi radiolog icznej i układu 

moczowego prze~odu po
karmowego naczyń krwio
nośnych i limfatycznych O

głosi ł 110 prac naukowych. 
Płk. doc. dr hab. Mieczy

sław Ropek kieruje katedrą 
i kliniką chorób płuc w 
W AM od 1965 r. Zajmuje się 
zagadnieniami epidemiolo
gii gruźlicy I oceną skute
czności jej zwalczania. Więk
szość prac (ponad 80) oo
święcona jest właśnie tym 
problemom Jest od wielu 
lat lekarzem wojskowym 
Odznaczony Krzyżem Virtu
ti Militarii I Krzyżem Wa
lecznvch, 

• • • 
Sylwetki tych pięciu wy

bitnych lekarzy znane są 
na terenie całego kraju. 
Kl iniki, które wspomniani 
naukowcy prowadzą. należą 
do przodujących w E~ropie. 

Magazyn 

sob ni 

Komisja Ekonomiczna partyjnego Komite· 

tu $rodowiskowego Budownictwa, która te 

sprawy badała - a fachowości i znajomości 

rzeczy trudno jej odmówić - twierdzi, że w 

tym roku jest lepiej. 
- Ale - zastrzegają się moi rozmówcy - jest • 

nieco lepiej z naszą gospodarką materiałową w bu
downictwie nie dlatego, ie staliśmy się wszyscy 
nagle świadomi ceny ka:idej cegły - ale dlatego, 
że warunki w bież, roku do tej pory nam sprzyja
ły. Ale ten układ (którego opisu działania zaoszczę

dzimy naszym Czytelnikom) zmieni się niekonyst
nie ~ tak to wynika :i: planu - w ostatnich kwar• 
łałach„. 

Na budowa.eh jest więc nieco mnieiszy bałagan, 
W opracowaniu wieńczącym pracę komisji, prze
czytaliśmy nawet, że w jednym z przedsi ębiorstw 
nie występują na budowach i zapleczu „rażące wy
padki marnotrawstwa". Cudzysłów nie jest nasz, co 
świadczy o tym, że komisja wie co pisze. Wie, że 
się na pewno marnuje jeszcze żwir, że znalazłyby 
się jakieś porzucone prefabrykaty, płytki pcv itp. 
„nierażące drobiazgi". Rażącym marnotrawstwem 
byłoby zakopywanie worków z cementem. Rażącym 
oczywiście przede wszystkim społeczeństwo, a na
wet i budowlanych, którzy do wszystkiego przy
wykli. 

W swoim opracowaniu komisja nie nap!sała 
wszystkiego co myśli, bo myśli znacznie szerzej niż 

napisała. 

We wnioskach mamy na razle rzeczy konkretne, 
bardzo istotne, niemniej sprowadzające si ę do tego, 
że każdy ma pilnować, by na jego placu żwir mi ał 
swoje miejsce a kable swoje. A więc wnioski zwal• 
czające skutki a nie przyczyny zjawiska zwan~go 

marnotrawstwem materiałów budowlanych. Mówiąc 
inaczej - aplikowanie proszków od bólu głowy ko· 
muś kogo owszem growa bardzo boli, ale z powodu 
pow~żniejszej choroby„. Komisja wie, że przyc~y
na marnotrawstwa leży przeważnie poza przedsi ę· 
biorstwem, zjednoczeniem a nawet resortem. Ale 
komisja wie także, że po to, by wystąpi ć z gene
ralniejszymi wnioskami I krytyką, musi mieć cz.Y· 
ste ręce sama. A więc za.cząć od porząd~ów„ Dor : ~,
ro potem przystąpić do szeroko .zakroioneJ ~kcJ1, 
która, miejmy nad.zieję, przestame być akcJą a 
wejdzie w nawyk. 

Całymi latami słyszymy o braku materiałów. Nie 
znający sytuacji budowlanej i waru.n ków pracy, 
mógłby z tego wyciągnąć wniosek, że magazyny -
jeśli taik można na.zwać składowiska łódzkich przed
siębiorstw budowlanych - świecą pustkami.„ Tvm
czasem do.bry dyrektor wiedząc co si ~ dziej_p, „na 
rynku" chomikuje materiały. by nie być zaskoczo• 
ny ich brakiem. Dobremu dyrektorowi wr~cz to na• 
kazują przepisy. Dobry d:rrektor ma . o.bow1ą~!t za
mawiania materiałów o rok wcześnieJ. A. ze na 
ogół nie dostaje tego. co zamó"." i ł . . więc . zar,Mwia 
więcej. Czasami bywa, że to w 1 ęcei dostaie i ma
my jedną z przyczyn zapasów.„ ~r1:1ga, to np .. nle
przystąoienie w planowanym terminie do dane] ro
boty (brak kadry, frontu pracy, gotowel,(O placu, 
zmiany programu danej inwestycji). Materiały pny
szly - trzeba je odstawić. Trzeda p~zyczy n.~ -:- ~o 
zamawianie w ciemno - bo portfel iest bllzeJ nie 
znany„. 

By było weselej - materiału nie można odstapi~ 
sąsiadowi. chyba, że ze stratą. Przepisy mówi ą. że 

koszty transportu opłaca nie ten, któremu się ma
teriał odstępuje, ale ten który go sprowad~al... 

Kierownicy budów pomagają jeden drugiemu poza 
,.protokółem", (Ylllijając przepisy, ale nie pow:e
działabym, by to była sytuacja zdrowa ekonomicz
nie. chociaż uz.asadniona społecznie. 

Przyczyny niegospodarności leżą więc w braku 
samych materiałów? N i ewątpl i wie. Gdyby były na 
zawołanie. prosto z pociągu na budowę. nikt by nie 
zawalał placu materiałami potrzebnymi za pól roku. 

Spodziewana w niedalekiej przyszłości znac7.na 
poprawa' zaopatrzenia w mater !ały budowlane po
może na pewno naszym przedsi ębio rstwom w ~a

mym gospodarowaniu nimi. Zanim to jednak na
stąpi wymagane są jakieś doraźne środ ki. Na przy
kład - wysok ie ods~tki płacone prze-z przedsięb'or
stwa posiada·jące duże zapasy. Te odsetki - kary 
właściwie. niewątpl iwie zmuszą budowlanych do 
innego spojrzenia na „hałdy" materiałów nieprzy
datnych. 

Czy jednak wpłyną na pozbycie się zapasów mo
że dużych, ale materiałów potrzebnych? Tu już 
wkraczamy w sferę systemu zarządz.an i a. Co nowy 
svstem zarządza,nia będzie preferował? Co się przed
siębiorstwu uderzanemu po kieszeni będzie bard'Z'ej 
opla.cało? Płacić wysokie kary za zapasy, czy po
nosić odpowiedzialność jeszcze większą za niewy
konanie da.nego zadania. Okaż,e to przyszłość. 

Wybraliśmy jeden właściwie fragment gospodar
ki materiałowej w budown ictwie. Już na jego przv
kładzie widać, że rzecz sięga daleko pou plac bu
dowy i tam też powinna być rozw iązana„. 

Na najczystszym nawet placu, najlepiej strzeżo
nym - · takim jakiego w Łodzi chyba się ~e świe
cą nie majdzie - można w p ięknym stylu wyrzu
cać · pie!liądze, budując np. obiekty przy zużyciu 
podwójnej ilości materiałów - oczywiście deficv
towych - w stosunku do ilości przyjętych za gra
nicą. Oczywiście na ten temat nikt do redakcji n ie 
będzie pisał listów. Może to być wi·na projektanta, 
który tak zaprojektował. A może wykonawcy, kt6-
ry odżegnując się od eksperymentowania z nowymi 
konstrukcjami, będzie upierał się przy budowan:u 
Wyłącznie po stairemu. I tuta.i trafiamy do źróc!ła 

oszczędności materiałów, chyba podstawowego -
na etapie projektu. 

Odyb~my tak brnęli dalej w temacie, z.naleźli
by~my 1 następne przyczyny niegospodarności. Ni11 
oznacza to jednak, że wszyscy są źli a ty lko bu
dowlal!li. dobrzy. Byłoby to zbyt pros~ i łatwe„. 

. Pó~i . więc co, panowie · z budów, nie przewracaj. 
cie się o potrzaskane prefabrykaty na swoich pla
cach. A to już coś. 

ALINA PONIATOWSKA 
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Samoobsługa 
• • • nie c1erp1 

amatorszczyzny 
Z regałów &l<!epów samoob. 

slugowycb gLną wszyst.kie air· 
tylculy z wyjątkiem maręaey
nY ! soli - to 1Jdem!e wyc.zy
ta.Hśmy w zach<>dnio-,n:e."llie· 
ckim „Spieglu". Milion marek 
rocl'Jtoie - oto bilans kra-dzieży 
w NRF-owskich SAM-ach. A 
jedrnaik właśnie tej formie 
sprze-daiy prz.yzmaje się nle;>Od
wa.ża,lne pierwszeństwo. 

Interesy kllen.ta wymagają 
szyt>k;!·ej obsługi, i.ntere.sy skle
pów 1 przeds iębiorstw - w;ę.k_. 
szych obrotów i woększych zy
sków. Ws·zędzie na świec ie sa
m'OO'bsługa pomaga os•ąga.ć te 
korzyści. zrurówino w han.jlu 
airtyikulamit spożywczym!, jak 
1 przemyislowymi a także ga
stro•nomil. Toteż mimo oew
nych slaby<:!h stroon, ja.kim! są 
ni ewą~pli•wie ubytki, &przedaiż 
samoobslu.gowa, to ha'lldel 
przyszłości. 

W l..O<l!zl. podo•bnle jak w ea· 
lym k;r:a~u., s·amoo•bslugę wpro
wadzO'llo do skJeipów spozyw
ezych i przemysłowych , raczej 
nie 21v.,r.acadąc wwagl n.a wa
rUJnkl, jakich ona wyrn11ga. 
Należą do nich w pierwszym 
rzędJzie dwże PO'Wier:z.ob.nie skle· 
pów, wlasoliwe ciągi regaMw, 
kasy oraz Odpowledu>\e zap!e. 
cza. Do tego nlezbęd;na jest 
ciągłość z.ao•pa>tirzeni·a i d-obrze 
zorganizowane UJrzą<:bzeint.a kc;in
trolu~ą.ce, m. illl. przy pomocy 
telew lizji . 

Waru:nków wo+..edy nie by:IQ, 
a4e były„. premie za urząd•za
nie SAM-ów a więc przyby>wa. 
!o ich S•p-Olro (łącz.nie \eh liczba 
dosl'Jla do 4-00). choć rza<:l'ko 
który spetnial s'WI\ rol ę. ByłY 
więc potem stra>ty sp<>WOOO'A-a• 
ne n !epo>trzebn.ym.i i11rv.·estycja
m1, b ~"\lo rozgory-czen le ?<Yr-'O· 
nelu, który musi.a~ wra-cać :tJa 
tradyicyjtną · lad~ cz~to także 
ro~czarowan.i e n.ab:>•wcćw. któ
n y wy~taiwal! w ko!eJ,itach 
pr:ied SAM-a.m!. gdy>! do wmę-

.„ trza wipusz.cza'!lo po .ltilk.ana.:leie 
O·SÓb. 
Dziś mamy więcej bc>warów+ 

:r;więilnsza s ię liczba sklepów no
wych l prz.estron.nych. SAM-ów 
przy>bywa nie"W'ti ele. Jest też 
W?rawd•zle n iemal regułą, że 
ka,żdy &klep, którego powi erz
ch.n.la przekiracz.a 1-0Q mettr~w. 
staje slę SAM-em. je<l!nak j.nk 
d-otychczas jest to n.p. w PSS 
nie więcej nLż !O proc. wszy.st
kich placówek. Zn.aOZll'la l.l<>ść 
s.klepów PSS, zwłaszcza pery· 
ferYiJmych, ma ma~e p-ow!eri.ch
n ie, ale jUJŻ wiszYIS'tkle sklepy 
w nowym bll!dow;nictw\e, które 
rostamą O·tw.orzone będą 
miały samoobsŁu.gę. W t ym ro
kiu można s ię więc spooz; ewać 
jesreze 10 taJltilch placówek, 
chocia·ż obecnie jeszcze klopo· 

tów w zwi·ą.ziklu z tii formą 
spnedai.y n ie b~a'kuJe . P<>>ll>l· 
nąwszy kradrieże. naJWlt:-ĄSzą 
- j.ą.k twi e1·d..zą han<l>lowcy -
tru·d .oośc ią jest brak k:as. hez 
których SAM-y obejść $'1 ę ljl ie 
mogą . Nieba.wem „central" o
trzyma 35 kas z Importu, któ
re pozwoJą zwi ększyc t><>Wlerz-
chni ę samoobsl'll1gową, aue 
„Cent.t'aJ" to iemcze nie całe 
m La.sto. 

Ja.k wyiwiązują stę z zadania 
Istniejące SAM-y? Kl ienci na o
gól preferują samoobsługę, ze 
wz.g.lęd·u na latwiejszy cte>sięp 
oo rowa~u. a także estetycz
niejsze wnętrza ty>eh s~lepów. 
SZ!kQda tylklo. :!:e w koiejce 
pr.zed kasą trzeba ·nlera,z d<>ść 
d'łu.go postać. W i;:odzlnach 
6·roZ;ytU Zaiku,pów, n.li pe.wno 
doda1lk<>WI\ UidJręką jest bra1k 
lroszy>e1Jk.ów. Podejnewarny Jl,le
~óryich lcierov.~nlków. że i)<>
ścią koszyc:aków regubują ruch 
w SAM-a.eh, aiby ulaitwić t><>bie 
obse·rwację kJu.pUJjących. Ha"1-
d1owcy tłumaczą jednak to zja
wisloo.„ zinika<niem klOszycz
ków. A ~kioro juź. o koszycz
kach mowa, to pr;zy-daly1by s '. ę 
wreszcie (ww.rem SAM-ów w 
NRD r:zy na Wę~zech) Iek1kie 
wóze~t. którymi wy.goo<nie 
m-ożna m.SJT1e<Wtr>Ov.rać w czasie 
z.a;kupów. Ta•kie wózeczki przy
rzeka j es.-,,cze w tym t'Oku 
, •. centzral"e 

W rozmowa.eh z ns.m! klient
ki! wyra.żaly s ię o SAM-a.eh 
krytycznie. po<:bkoreślają.c, t.e 
czują s~ę w n.i.eh podejrzewane 
o lcradl'Jiet. Istot.n.ie, system 
loon.tro11 w naszych skleplch 
sarnoobsiu.g-owych pozostawia 
jeszcze dużo do Z>"'--Z~i a. 
Wciąż też oc.zek·u.jemy na ort. 
powiednie zna,kowanle tov.;.a
rów w SAM..,...oh. 

Ozy SAM-y ()S'il\gają plamo,va. 
ne obroty? Na ogól tak. Np. 
w „Gosi" p}a'Il.ow.aino o.siąg.ać 
mUion xlotyeh ob<rotów miei;-! ę· 
cz.nie, a obecnie os'ląga · si ę 
2 m iliiony. Podobnie kształtują 
SH~ obroty w SAM przy ul. LR
nowej róg KWia.t<>wej. Z „De!!. 
ka<tesów" s1>0sują.cych sam<>oh· 
sługę nauwlększe obroty as iąga 
sklep prz.y Pl. Niepodległości. 
Naszym zdaniem, diuź.e pole do 
popisu ma teraz „Magda". 
Trzeba tiu jedmak jeszcze spe· 
ro wys!tku organizacyjnego, 
aby stworzyć SAM z p;rawdzi
wego marzenia. 
Przestrzeń jesot, aJe nie jeM 

wla,ściwde wY!k>Orzystal!'la. Nale
taloby so.ble życzyć, aby nt'>we 
sk!lepy deli'kateso<we mające 
poWl&tać np. na Zanew.le, <J'ZY 
TeofUowle , . .C", UJl'ządzo.ne l!IO· 
stały jwż jak: na.leży. 

'WACLAWA KASPRZAK. 

MOTIO: 

„Na latarniach firaneczki, 
na domach popielniczki, 
okna zapinane na guziczki -
skrzynki pocztowe całe w kwiatach: 
róże, tuberozy, nenufary". 

(K. L Gałczyński - „Miasto wedJug projektu architekta An.tell 
S7JUl.urskieJ, kobiety płci żeńskiej") 

'' 
WYCHUCHANY 

W I E l O W I E C" 
T 

• obok, dwujezdniową Promińskiego prze-

u Z latują co chwila z gwizdem opon na as
falcie samochody, motocykle.„ dziesiątki, 
setki, tysiące. A tutaj, kilka metrów w 
bok, trochę poniżej, wkraczamy w świat 

inny: cichszy, spokojniejszy, bardziej harmonijny. Tuż 
przy wejściu do wieżowca - niewielki klomb lZ puszy
stą paprocią pośrodku, ścieżki wokół starannie zagrabio
ne, kwiatki posadzone według przemyślnego planu„. 

Chodntk wyłożony płytami, mały betonowy daszek 

:3111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 n - . - -: starszy sierżant Eugeniusz Ur· zawsze są kłopoty, WJelokrotnie już by- niUJSz Urbańskd - mówi - jest jed- : 
5 bański w Komendzie Dzielni· ła karana, syn jej zaś niedawno wy- nym z naszych najlepszych dzielnico· 5 
: cowej MO Łódź-Bałuty pracu- szedł z więzienia za rozbój. Kiedy wych. Zawsze spokojny I opanowany, : 
: je już prawie 23 la;ta, zaś od pierwszego jej mężl!. „posadziliśmy", kiedy trzeba surowy. Cieszy się dużym : 
5 17 lat działa w tym samym w.Lięła rozwód i wyszła za i1nnego. Póź~ szacunkiem wszystkich swoich pod- S 
: rejonie służbo·wym obejmującym ulice: niej, kiedy pierwszy wyszedł, wróciła opiecznych. Interweniuje często w ta- : 
: Zgierską, liimanowsk•iego, Zachodni~, do niego. Teraz nie ma już problemu - kich sytuacjach, gdy kilku nawet fuąk- : 
5 Lutomierską. Rzadko który dzie1n.icowy ,,siedzą" obydwaj. cjonarLuszy mogłoby mieć kłopoty. S 
: mo·że pochwalić się takim stażem. Wracamy do komendy. To co pan Chcieliśmy go awansować i przenieść : 
: Ra;zem z Eugeniuszem Urbańskim zo'baczył - mówi dzdel.nicowv - to do Wydziału Kryminalnego lub Docho· : 
: wybrald.śrnv się n!!. codz.ienny obchOd tylko mały wycinek codzdennej pracy. dzenio,wego - ale nie chciał. Mówi, że = 
5 te-renu. Trzeba zwracać uwagę doołownie na zżył się ze swoimi ludźmi. 5 
- „Mój" obszar - mówi E. Urbański -i wszystko: zachowanie lud·zi, porządek, J. CYPERLING ,.;; 
5 zamies7)kuje około 5 tys. osób. Nie jest często pomag.ać w wielu sprawach, upo· Fot,; L. Olejnicza·k 5 - -- -
~ ·~':Z\' iVlOZNA Dz1· eln1· cowy ~ =~~r~&fftn~u~~uc~ = 
§ i.1,, l V r1'nn.L. I ~L· I ... § - -5 to mało, ale przez tyle lat wszystkich mi.nać, przypominać, lnłierweniować„; 5 
: „wyróż,niających" się poznałem do•kład- - Początki jak z.wykle 11Yłv trudne, : 
: nie. uśmiecha się mój rozmówca. - Nie = = Dochodzimy ~ ul. Zgierskiej. W do• znałem ludzi, trzeba było · na fo czasu. = 5 mu nr 40 mieszka 18-letni chłopak - DLiś wygląda to z.upelnie tnaczej. 17 lat :: 
: mówi st sierż. E. Urbański. - Nie pracy na tym samym teren.ie zrobiło : 
: uczy się ·1 nie pracuje. Ciągle są z nim swoje = 
S kłopoty. Przychodzi nietrzeźwy, wywo- Najczęstsze kł0>poty? Oczywiście : 
;; łuje awantury, Trzeba i!<> odwdedząć. sprawy alimentacyjne i usta~anie miej- : 
: żeby przypadkiem nie pomyślał, że wła- sca pracy dłużnika. Najgor~ze jednak :: 
: dza o nim zapomniała. , jest coś inneto: k·iedy wchodzę do = 
: Plac Kościelny. Mieszka tu znana mieszkania i Widzę pijanych rodzków : 
: wszystkJim funkcjonar-iuszom kobieta, i zaniedbane małe dz.iE'ci. Każda taka = 
5 która nigdy jes·zozc nie pracowafa. historia jest dla mnie wielkim orzeży- S 
: Wcłiod~imv do mieszkania. Nie jest za• cliem. Oczywiśoie staramy się interwe- = 
5 skoczona naszą wizytą. Na pyta.nie, co niować, występujemy nawe.t o 007.ba- S 
: z pracą, pokazuje z dumą dokumenty. wienie praw rodzieielSJk.ich, ale jak wy- = 
: Już kończy załatwianie forma-lnoścł. Za tłumaczyć :rodzicom, że robią dzieciom : 
5 kilka dni ma roopooząć uczciwą pracę. tak w-ielką k•rzywdę. 5 
: Ozy na długo? Ro.zma.wiam jeszcze z komen1fantem .: 
: Z tą kobietą - mówi E. Urbański _. (i,ziie1n.icy mjr R. Ro.gaczewskdm. Euge- : - -- -~1111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111 ii 
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' 
wsp()rty na stalowej rurze, drzwi i wreszcie klatka 
schodowa. 

Zanim jednak otworzyliśmy te właśnie drzwi, zanim 
weszliśmy do tej właśnie klatki schodowej, zajrzeliśmy 
do dwu innych, w identycznych wieżowcach, 10-piętro
wych, z takimi samymi daszkami nad wejściem: Pro
mińskiego 3, Promińskiego 5„. 
Wnętrze klatki schodowej pierwszego z nich jest ta

kie samo jak setek i tysi ęcy innych w. naszym mieście: 
ściany pomazane i porysowane, lastnko na schodach 
przykurzone, na parapetach takoż„. z k~rytarz)'. wiej_e 
zapachem nieświeżości - co tu dużo mówić - mechlUJ· 
stwa. Drobiazgi: otwór. w którym jest żarówka oświe
tlająca n.umer posesj i, nie wykończony, nie wyczyszc:ro-; 
ny. Mała rzecz, a jakże źle świadcząca o staranności 
mieszkańców i gospodarza„. 

Blok następny. To samo, ale w oknach na klatce scho
dowej zawieszono siatkowe firanki. Wygląda to dosyć 
prowincjonalnie i nie bardzo wiadomo czemu ma słu
żyć. No, ale jest -widomy znak, że ktoś jednak się 
starał„. 

Wreszcie wieżowiec przy ul. Promińskiego 7. Trzeci 
i ostatni w tej grupie. Wchodzę na parter. W oknach 
kretonowe, we.sole zasłonki, na korytarzach chodniki z 
płócien tzw. podkładek farbiarskich, na ścianach . fot~
grafie i kwietniki, takież w korytarzach... Stolic.z.ki, 
krzesełeczka„. Domowo. 

Korytarze są puste, ciche teraz przed południem. Jak 
niewierny Tomasz z opowieści biblijnej wkładam palec 
do jednej z doniczek. Czuję wilgotna ziemię„. A więc 
ktoś to pielęgnuje, podlewa, „chodzi" kolo tego„. 

Wchodze na pierwsze piętro - to samo, na drugie -
identycznie„. Gdzie tu jest dozorca? Złażę na parter. 
Czarnym tuszem . wypisano: „Gospodarz domu mieszka 
pod nr 5". Na drzwiach tabliczka: „J. A. Raczakowie". 
Dzwonię. Otwiera młoda, przystojna kobieta o ujmują
cym uśmiechu. Szary fartuszek, pod nim skromna, cie
mna sukienka„. 

Nie przyzwy<:'.zilję się chyba do pretensjonalnej i my
lącej nazwy „gospodarz domu". Pytam więc po prostu: 
„Czy tu mieszka dozorca?!" „Tak, to ja"„. 

Elegancko urządzone i bardzo porządnie utrzymane 
mieszkanie. Gospodyni, dozorczyni domu przy ul. Pro
mińskiego 7 wskazuje mi miejsce na wyściełanym krze
sełku przy stole na wysoki połysk. Jest najwyrażniej 
zażenowa.na, mówi o 10-piętrowym wieżowcu, z 55-oma 
lokatorami, o komitecie domowym, na którega czele 
stoi płk. Eugeniusz Piotrowicz (z-ca - mjr Leonard 
Kośny, sekretarz - sierż. Lucjan Czyżewski), o sobie 
mówi natomiast niechętnie, zastrzegając się, że nie chce, 
by o niej pisano w gazecie. Dopytuje się też, skąd wiem 
o niej i o jej wieżowcu„. 

Idziemy do windy. Wnętrze klatki czyściutkie, tablicz
ki na swoim miejscu. Zaglądam jeszcze obok, gdzie jest 
wlo·t do zsypu na śmieci. Laboratorium!„. 

Nie będę ukrywał, że czułem się głupio. Rozumiem, 
że może być porządek,' widziałem już w swoim życiu 
co najmniej kilkaset klatek schodowych, kilkaset „kró
lestw dozorców", ale takiego, żeby nie było się z u
p e ł n i e do czego przyczepić - jeszcze nie spotkałem. 
Wreszcie . - jest! W drugiej windzie brak klosza. do 
lampy! Mała to „pociecha", ale zawsze. Niemal z trium
fem. bo już teraz zdecydowanie szukam dziury V{ całym, 
powiadam do p. Anity Raczak: - „A klosza tu nie 
ma„." - „Nie ma - powiada pani dozorczyni - jeszcze 
je~ienią . ub~egłego_, roku pątłuk_l, si~ pod~as wo~~niµ me
bli na wyzsze piętra. Szuka1ismy i me mogllsmy zna
leźć takiego". 

- Od kiedy pani tu pracuje'?! - Od października ubie
głego roku - odpowiada. Wręczałam klucze niektórym 
z 55 lokatorów, jacy tu mieszkają. 

Dozorca„. dozorca„. - sam jestem nadal zaeugerowa
ny złą sławą, jaka nagromadziła się przez dziesięciolecia 
wokół tego szacownego niegdyś i niezmiernie pożytecz„ 
nego zawodu.„ 

- I co z tego, że dozorca?! - podchwytuje jakby mo
Je nlYśli p. Anita. - Czy na moich pieniądzach. kiedy 
ide do spółdzielni, jest napisane, że to sa pieniądze do
zorcy?! - pyta retorycznie. 

- Niech mi pani powie, o czym pani marzy? 
- Mam dwóch synów. Jeden uczy się w III klasie 

liceum, drugi w ubiegłym roku zdobył maturę i starał 
się dostać na chemię w Politechnice Łód.zkiej, ale mu 
się nie powiodło. Teraz próbuje znowu„. O czym ma
rzę? - powtarza. - Marzę, żeby moi obydwaj synowie 
skończyli studia. To jest moje jedyne marzenie ..• 

- A potem? 
- Potem? - Od września chcę rozpocząć naukę w Te-

chnikum Administracji Terenowej. Nie wiem, czy mi 
się to uda„. 

- Jak pani to zrobiła, że dzieci nie rysuja na ścia
nach klatki schodowej, że nie ma· na sufit!!.ch śladów 
po głupich zabawach z zapałkami? A w ogóle, jak pani 
sobie z tym daje radę?! Uśmiecha się. 

- Proszę p!!.na - powiada - trzeba umieć rozma
wiać z ludźmi, a różni tu mieszkają, na różnych sta
n1Jwiskach. różne szarże„. Ja.koś myślę, że z;dobylam eo
bie ich szacunek. Zieleń, kwiaty na korytarzach odda
lam pod opiekę dzieciom z poszczególnych pięter. Po
mocy lZ tego nie zawsze dużo, ale przynajmniej nie nisz
czą„. 

Zamieszkaliśmy tutaj jeszcze wtedy, gdy wokół było 
„pobojowisko" po budowlanych. Zorganizowaliśmy wspól
nie z komitetem domowym akcję czynów społecznych i 
uporządkowaliśmy trawniki... 

Z ludźmi trzeba sposobem. Kiedy robiłam skład•kę na 
zasłonki do okien w korytarzach, musiałam na niektó
rych piętrach użyć fortelu„. Brałam do garści kilka wła
snych banknotów i dzwoniłam do mieszkań: „Zbieram 
na zasłonki. Wszyscy już dali„." „No, jak wszyscy dal.i, 
to i my damy„." - powiadali nawet najoporniejsi„. 
Kupiliśmy w fabryce ponad 90 kg tych podkładów 

farbiarskich. Przyzwoicie to wygląda na korytarzach, a 
poza tym nie trzeba tyle pastować tych posadzek. Za
płac~li lokatorzy ze składki„. Wypadło po 28,44 zł na 
rodzinę - gro.sze, a jak to teraz przyzwoici„ wygląda„. 

Stoimy w końcu korytarza na parterze. Pod oknem 
w gąszczu doniczkowych roślin widze małe aplegierki 
rozmnnżane w doniczkach przez p. Anitę. 

- Staram się o rozsadę jak można. Lubię porządel<' 
czystość - to wszystko. 
- Jak często myje pa.ni okina? - W wieżqwcu je«it 100 

okien -. odpowiada - liczą~ kaooe jedno · jako całość. a 
składa się oJllJ w samej rzeczy z trzec-h części. Mvłam ie 
już trzy razy, a za każdym raz~m trwa to tydzień. Te
raz znowu trzeba będzie myć, bo są już hardzo zaku
rzone. Schody zamiatam dwa razy w tygodniu (10 pię
ter!), pastowałam korytarze raz w miesiącu ale teraz 
są chodniki, to będzie mniej roboty„. ' 
_Pat~zę na tę ~ gruncie rzeczy fil_igranową kobietę, o 

UJmuiącym uśmiechu, delikatna i cały czas jakby zaże
nowaną, iż to właśnie w jej sprawie przyszedł tu d.ziPn
nikarz i robi wielkie „hallo" ze zwykłych spraw„. Jak 
ona sobie z tym radzi i dlaczego? Dlaczego?! Dlaczego 
ona, a inni?!!! Gdyby tak wszyscy!„. 

I właściwie zdaję sobie sprawę, że jest to oaza - wy
jątek potwierdzający- niP.stety, żE>nując,._ - regułę. Wy
j11tek potwierdza iący jednak, że m0żna, ale tr,eba 
chcieć. Tylko tyle! 

JÓZEF POTĘGA 



Po wtedzę za granicę 
W tym roku ok. 700 naszych studentów ~yjedzie na studia do krajów 

socjalistycznych i - po raz pierwszy - kilkudziesięciu do krajów za
chodniej Europy: Francji i Wielkiej Brytanii. W porównaniu z ubiegły
mi latami liczba polskich studentów kierowanych na studia zagranicz
ne poważnie wzrośnie. Podejmą oni naukę na najbardziej atrakcyjnych 
z punktu widzenia potrzeb naszej gospodarki i kultury kierunkach stu
diów w uczelniach technicznych, w uniwersytetach, w wyższych szko
łach ekonomicznych i rolniczych. Sporo podejmie studia filologiczne. 

Ponadto na bw. ioiłzinacli zleconycn 
pracuje dodatkowo ok. 200 osób. Liczba 
lektorów w wieku emerytalnym jest 
niewielka - ok. 5 proc. ogółu. Legity
mują się oni najczęściej dyplomami 
dwóch fakultetów lub posiadają dy
plomy polskiej i zagranicznej uczelni. 
Prawie 150 lektorów ma ukończone 2 
i więcej fakultetów, stopień doktora 
I doktora habilitowanego. W sumie 
więc - nie w kadrze leży przyczyna 
niskiej znajomości języków obcych. 

POMOCE NAUKOWE 

tFTn.zsp ... 

Intensywny rozwój gospodarczy państw nadbałtyckich, 
koncentracja przemysłu i dużych ośrodków miejskich w 
rejonach nadmorskich stwarzają grożny w skutkach pro
blem pojawiania się du:i:ych ilości ścieków przemysło-

" 

wych i komunalnych wprowadzanych do Bałtyku. Z 
• punktu widzenia ochrony naturalnego środowiska czło

wieka postępujący dość szybko proces ogranic_zania ~y
cia biologicznego w Bałtyku, który przez swoie połme-
nie określić można jako prawie zamkn ięty akwen mor
ski nabiera szczególnego znaczenia dla wszystkich 

> użytkowników tego morza. Jak więc obecnie przed
stawia się stan zanieczyszczenia Bałtyku? 

Jakkolwiek głównym celem wysyłania naszych studentów „po nauki" 
za granicę jest wykształcenie fachowców w takich specjalnościach za
wodowych, które w naszym kraju nie stoją jeszcze na najwyższym po
ziomie - np. elektronika i informatyka, to jednak akcji tej przyświeca 
również drugi cel - nauczenie tych fachowców języków obcych. Spra
wa nauki języków obcych jest bowiem od lat jednym z najtrudniejszych 
problemów naszego szkolnictwa wyższego. Mimo reform i wielu wysił
ków organizacyjnych - magister posługujący się biegle dwoma języka
mi światowyini nadal jest unikatem. 

N suka języków obcych prowa
~zona jest . na wszystkich rodza-
Jach studiów; magisterskich, 
zawodowych, wieczorowych i 

zaocznych, a także na doktoranckich, 
Słuchacze wszystkich rodzajów stu
diów poza ?oktoranckimi uczą się cbo
wiązkowo Języka rosyjskiego i jedne
go }ub dwóch zachodnich. Nauka ję
zykow obcych nie jest jednak jedna
kowo orga~ i zowana. Tak np. studenci 
u~1wersytetow uczą się dwóch języ
kow obcych jednocześnie przez pierw
sze dwa lub trzy lata w wymiarze od 
90 do 250 godzin. Na język rcsyjski 
:Przeznacza się od 90 do 120 godzin. 
Na język zachodni: 120, 210 
lub 250. Natomiast w politechnikach 
stl'.d~nci uczą się języków kolejno -
na1pi~rw przez 4 sem.estry języka ro
syjskiego - 120 godzin, a na trzecim 
i czwartym roku studiów - języka 
zachodniego równie2 w wymiarze 120 
godzin. W politechnikach w Warsza
w ie, Gdańsku i Łodzi języka rosyj
skiego uczy się tylko przez dwa pierw
sze semestry w wymiarze 60 godzin, 
a języków zachodnich - przez dalsze 
sześć semestrów w wymiarze 130 go
dzin. Wyższe szkoły ekonomiczne orzv
jęły system jednoczesneito nauczania 
dwóch jezyków przez 6-10 . semestrów. 
W szkołach rolniczych sytuacja iest 
jeszcze inna - w warszawskiej Aka
demii Rolniczej istnieją np. wydziały, 

na których tylko przez jeden semestr 
wykłada si ę język rosyjski. 

nauczyciela. Złego lektora n ie zastąpi 

dobry podręcznik i laboratorium języ-

Laboratoria językowe znajdują się 

tylko w 26 uczelniach. Ponadto lekto

rzy korzystają z prawie 500 magneto
fonów, ponad 250 adapterów, 26 projek
torów, 90 rzutników, 38 epidiaskopów. ) 
Technicznych pomocy naukowych nie . 

jest więc mało, chociaż do stanu opty
malnego jest jeszcze daleko. Rzecz w 

tym, że owe techniczne pomoce nau
kowe są nierównomiernie podzielone 

między uczelnie. Tam gdzie jest labo
ratorium językowe, są i magnetofony 

i adaptery i rzutniki i projektory. 

Szacunkowe ilości zanieczyszczeń komunalnych i prze• 
mysłowych wprowadwnych przez poszczególne państwa 
do wód bałtyckich - opierając się na dai;ych. Między· 

_ I narodowej Rady Badań Morza (!CES) okresla się w su• 
- mie na ponad 1200 tys. ton rocznie. W roz.~ici~ na po-

c szczególne akweny szacunek ten przedstawia się ~~stę· 
pująco (w tys. ton): Zat. Botnicka - 580, ~t. Fmska 
- ;wo Bałtyk właściwy - 220, Morze Bełtow -:- 70, 
Sund - 50 i Kattegat - 40. Biorąc pod uwagę powierz-

• 

chnię Bałtyku i jego objętość, są to l~czby niepokojąco 
wysokie, chociaż stopień zanieczyszczenia poszczegól~y<:h 
akwenów jest różny. Analizując dane ICES dochodZl się 

do wniosku, że: 
- Zat. Botnicka jest stosunkowo słabo zanie.czy~zczo-

na ściekami komunalnymi, natomiast w naJWyzszym 

C 
stopniu zanieczyszczana przez przemysł; 

- Zat Fińska Bałtyk właściwy i Kattegat są w rów
nej mi~rze za'nieczyszczane przez ścieki komunalne Najgorzej jest z podręcznikami. Nie

mal w każdej uczelni stosuje się inne, 

najczęściej nie dostosowane do poziomu 
akademickiego. Korzysta się z podręcz
ników wydawanych dla uczniów szkół 
średnich, z książek dla samouków, z 

podręczników wydawanych poza gra

nicami kraju, a więc trudnych dla sa
mokształcenia się, jako łe I objaśnie
nia pisane są w języku obcym, 

• • • 

N i przemysłowe; - Bełty i Sund, w niewi~lkim .st?pniu. zanieczys,zc~i1:ne 

() 

przez przemysł, mają wysoki stop1en zameczyszczen scie
·'kami komunalnymi. 

w skład ścieków przemysłowych wchodzą r?żne sz:ko~ 
dliwe odpady produkcyjne. Większość zanie~zyszczeń 
przemysłowych w Szwecji (ok. 70 proc.) pochodzi z prze
mysłu drzewnego. Odpady przemysłu celulozowo-papier-

• 

niczego w Finlandii, wprowadzane do morza . przez ~ze
ki zawierają wiele substancji toksyczn~~h i organicz-
nych, których rozpad zmniej~za z~w<;r~osc tlenu w wo-

> dzie, a osadzające się w duzych ilosciach włókna celu
lozowe niszczą tarliska ryb. · 

kowe. Ale - jak wynika z badań Ko
misji Lektorów przy Zarządzie Głów
nym ZNP - lektorzy mają odpowied
nie kwalifikacje, są młodsi i solidnie 
pracują. Jest ich obecnie ok. tysiąca. 

A przy tym wszystkim nauczanie ję

zyków obcych zaliczane jest do spraw 

marginesowych. Pracę lektorów kole
gia rektorskie analizują i oceniają na ~ 

zasadzie „od przypadku do przypadku" 

lub wcale. 

Pochodzące z produkcji przemysłowej trujące substan
cje (metale ciężkie, cjanki, fenole) kumulowane są przez 
żywe organizmy lub stają się katalizatorami wzmagaj~
cymi toksyczność innych substancji. Wy5oką zawartosć 

() 

rtęci w rybach zanotowano w Szwecji i Danii (1 mg na 
1 kg masy żywej). Rtęć nie wykazuje zdolności prze
mieszczania się i osadza się niedaleko brzegów. Odwrotna 

Które z tych rozwiązań or ganizacv!
nych jest lepsze? Trudno pnwiedzieć. 

W każdym razie - jak wyn ika z w ie· 
lokrotnie rozpisvwanvch ankiet - stu
dend we wszystkich priypadkach u
ważają liczbę godzin przeznaczona na 
naukę języków obcych za nie v.7star-

,' czającą. 
1)o tego dochodzi zbyt duża liCZ"M

DoŚĆ grup studenckich - do 35 osób, 
trudności lokalowe, żle ułożone har
m0no1tramy zajeć, brak skutecznych 
§rodków nauczania. nowoczesnel!O za· 
pJecza aparaturowego, słabe przyiroto
wanie wyniesione ze szkoły średniej, 

no i wr E>szcie n iP.zhvt intensywna nau
ka samych studentów. Trudno sie wiec 
w tej sytuacii dziwi ć. że POli1tlot<'iw 
wśr6d studentów i ab~olwentów szkół 
wyższych rzadko sie spotyka. 

KADRA LEKTOROW 
.Wiele - jak wiadomo - zależy od 

'l'lum. IWECZl'.St.AW DERBIEN 

-

Deborah zbliżyła się do niego, uścisnęła, wzięła :POd 
rękę i opowiedziała mu coś z niezwykłym ożywieniem. 
Widziałam, że oczy jej błyszczały. Założę s ię, że infor
mowała go o dyspozycjach ojca, wyszczególnionych w 
testamencie, mówiąc mu za.razem o tym, jak piękne 

stanie s i ę życie. 
Słuchał jej z widoczną nonszalancją, ale nie ulegało 

wątpliwości, że to się jej właśnie podoba. prawdopodob
nie w ten sposób odnosił się do W!zystkich kobiet. 

Przyszła P<> niego sama. Trzymają1: się pod ręce szli 
w stronę czerwonego samochodu, który był własnością 

Janice. Niestety. nie mogłem podążyć za nimi natych
miast. W tych warunkach obawiałem się, że będę mógł 

dostać w swoje ręce obywatela Lee nie wcześniej nit 
wieczorem, albo następnego dnia. Pr6cz tego miałem 

wrażenie, że jeśli zja.wię się w willi Ebiongerów, będę 

raczej źle widziany. 
Jechałem za małym sportowym samochodem I okaza

ło się, że miałem łut szczęśc ia. Deborach nie wiozła 

męża do ojcowskiej willi, lecz bezpośrednio do domu 
pogrzebowego, gdzie orszak tałobny powinien się zebrać 
za jaki eś trzy eodziny. Rozumiem, że był to zwykły 

konwenans I że zięć chciał pochylić się nad trumną 

zmarłel(o natvchmiast po przyjeździe do Spri.ngville. 
W.szedłem do kaplicy, depcząc im po piętach. Była to 

okrągła sala w kształcie rotundy. Trumna stała pośrod

ku wśród masy kwiatów i wieńców. Jak każe zwyczaj 
w Ameryce, wieko trumny nie było jeszcze umieszczone 
na miejscu. Biorący udział w uroczystości mogli obej
rzeć dobrą pracę specjalisty od bałsamowa.nla ora·z ma
kijażu. 

Ebinge'r spocz)rwał na swa.im ostatnim łotiu, znakomi
cie wymoszczonym, tak samo zrE!IS2itą jak I za tycia. 
Twarz miał twardą, mimo zgasłych oci;u pn:ykrytych 
okularami . W pomieszczeniu un~ił się szczególny zapach 
więdnących kwiatów, świec oraz kadzidła, smutny 

;.... 85 --

l słodki zapach, śmierci takiej, jaką Amerykanie zawsze 
chcą sobie wyobrażać. Na prawo prz.y wejściu umiesz
czono księgę kondolencyjną. Kilka osób stało obok stoli
ka. Rozstąpiły się one z szacunkiem, kiedy pcnnały De
borah i jej męża. 

Marvin Lee i jego małżonka stanęli sa.zni przed kata
falkiem. Właściciel zakładu pogrzebowego, mały, łysy 

człowieczek, ubrany na czarno zbliżył się do Deoorah, 
gdyż pragnął uzgodnić z nią kilka szczegółów. Wyko
rzystałem teń moment, a1by dostać w swoje łapska Ma·r
vina. 

- Panie Lee - :POWledziałem - nazywam się Ben.son. 
Richard BenSO'll. Jestem prywa.tnym detek.tywem i ba.r
dzo chciałbym odbyć z panem krótką rozmowę. 
Aż podskoczył, gdy zauważył, ie jestem przedstaiwicie

lem kolorowej części sipołeczeń.9twa. Ton jego stał s.lę 
natychmiast wyniosły, 

- Nie znam pana! - odezwał się. - I nie mam nic 
do powiedzenia! 

Naturalnie. n ie przejąłem się tym %bYtnlo. 
- Proszę mi wybaczyć - rzekłem. - Być mo.że Po

myliłem nazwisko. Ale rormowa z l'Sttem Le Roy PÓW

nież by mi bardzo odpowiadała. Pozwoli pan, że przej
dz iemy do małego salonu, zarezerwowanego dla ro
dziny? .„ 

ł • • 

Mów1łem już, że miał b1•dą cerę, ale teraz odniosłem 
wrażenie, ii: stał się szary. Podążył za mną b~z dysku
sji do małego saloniku, gdzie rodzi·n:v przyjmują naj
bl i ższych. Starał się ciągle zachować twarz. 

- Zgodziłem się z panem rozmawiać, bo f>an mnie 
o to prosił - oświadczył. - Ale powta;rza.m pa·nu, że 
nie mam go i nie mam mu nic do powiedzenia. 

- Obawiam się, ze oba · pańskie twierdzen ia nie są 

trafne. Zna mnie pan dlatego, że się przedstawiłem, 

i prawdopodobnie ma mi pa,n wiele do powiedzenia„. 
Na przykład na temat pańskiej wizyty w Spri.ngville we 
wtorek I środę. 

Cips wywarł na nim duże WT&iŻenie. Raczej upadł, nit 
usiadł w głębokim krześle. 

- Czego pan chce? - spytał na.g-le brutalnie. - Pr6-
buje mnie pa.n szantażować? 

Teraz przyszła kolej na moj" ostrą replikę. 
- Obawiam się, pa~ie Lee ....., rzekłem tonem ofiejal• 

nym - że użył pan nieszczę91iwego określenia. Mówi
łem już panu, że jestem prywa·tnym detektywem. A oto 
moja licencja. Wie pan chyba dob<r:ze, że O'tr~ymanie Jej 
uwarunkowa.ne jest pewną.„ ucr.ciiwością 

Ili 
sytuacja jest z pestycydami. J ednym z najgroźniejszy;ch 
związków tej grupy jest DDT i jego pochodne, kt?re 

~ 
kumulują się w organizmach osiągając znaczne stęze-

·,> ~ .nie. 
Ważnym problemem środowiska Bałtyku jest zaaieczy-

>l szczenie ole jowe. Rocznie do wód bałtyckic!1 prz.::dostaje 
ł się 3-4 tys. ton . ropy naftowej. Pozornie nie jest to 
j Cl dużo, ale w ub. roku wody powierzchniowe Bałtyku wy-

kazały zawartość 0,2-1,5 mg produktów naftowych na 
• 1 litr wody. 

;~ N Największe zagrożenie ole jowe występuje na szlakach 

~
( zbiornikowców, których liczba i wi'elkość stale wzrastają. 

Przy brzegach szwedzkich znaczne zanieczyszczenie ole
jowe związane jest z czynnymi rafiner iami oraz z prze
ciekami zbiorników umies~czonych nieda leko wybrzeży. 

Na wybrzeżu tym pracują trzy wiell<;ie rafinerie o zdol
ności produkcyjnej 11 mln ton rocznie, Finlandia ma 

O dwie rafinerie przybrzeżne (6 mln ton), Dania trzy (3,9 

• mln ton). 
· \~ ·, oW r,1911 roku grupa GESAMP (Joint Group of Experts 

P, () on the Scientific Aspects of Marine Pollution) objęłtł' 
) < Bałtyk i Morze Północne stałym nadzorem i zaleciła 

I 
ujednolicony system informacji o stanie i zmianach za
nieczyszczenia. W Polsce badania zanieczyszczenia Bał

tyku prowadzone są głównie przez Morski Instytut Ry
backi, Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej oraz 
przez Instytut Morski, 

SOBOTA - 30 CZERWCA 

PROGRAM I 

10,00 Wlad. 10.08 Turniej ze
społów. 10.40 Co slychać w 
świecie 10.45 „Lato z Rauiem". 
1-2.05 Z kraju I ze świata. 12.20 
Nutki kaszubskie. 12.30 Kon.cert 
tyczeń. 12.50 Przeb<>je Rzymu 
i Paryża. 13.25 Poradnik rolni· 
ka. 13.35 W kręgu ballady, 14.00 
Ze świa~a nauki. 14.05 Po.Jskie 
piosenki. L4.30 Sport tio zdro
wie. 14.35 z nagrań Ork. p.d. 
s. Rachonia, 15.00 Wiad. 15.05 
Tu.miej piani.stów. 15.30 Refle
ksy. 15.35 Gwiazdy radzieckiej 
piosenkl. 18.00 Wlad. 16.10 Me
lodie na glosy. 16.30 Płyty z 
różnych stron - Anglia. 16.55 
Propozycje na dziś . 17.00 Stu
dio Mlodych. 17.15 Fonoteka. 
17.50 Rytm, rynek, reklama. 
18.% RytmostOl!>l!ffi :po kraJ'\l i 
świecie. 18.30 Jutro niedziela. 
18.35 Mały przewodnJk po mu
zyce. 19.05 Muzyka 1 alctu<ilno
ści. 19.30 Wędrówki muzyczne 
po kraju. 20.00 Dzlennlk. 20.15 
Rewla tanooz.na. 20.50 Kronika 
sportowa. 21.00 Koncert tyczeń. 

22.30 Halo Berlin - Halo War
szawa. 23.00 n wydanie dz.ienni
ka. 23.10 Korespondencja z za
granicy. 23.15 Sobotnia rewia 
taneczna. 24.00 Wiad. 

PROGRAM Jl[ 

8.30 Wiadomości. 8.35 Ma
gazyn publicystyki naukowej. 
8.55 Muzyka spod stnze
ChY. 9.00 Przed startem na 
wyŻsze uczelnie. 9.20 Utwocy 
chóralne. 9.40 Studio Mlod1'Ch, 
10.00 „Grenadier tllorof'' 
słuch, 10.45 Na lutni gra J. 
Bre&m. 11.00 Przed startem na 
wytsze uczelnie. Ll.30 Wiad. 
11 .35 „Dobre lato WBzystklch 
dzieci". 11 .40 Od Tatr do Bał

tyku. 12.05 Komunikaty. 12.10 
„Głos Ziemi L6clzklej" - ma
gazyn, 12.25 Blok powtórzeń. 

13.00 Przed startem na wyż..sze 

uczelnie. 13.20 600 sekund z Ork. 
LMa Baxtera. 13.30 Wiad. 13.35 
„Raj" - fragm. pow. 13.55 Mi
niprzegląd folkl.orystyC2llly. 14.00 
Wi~ej , lepiej, tan iej . !US „stu
dent dyrektorem" - re'p. 14.35 
Panorama muzyczna. 15.00 Ra-

dloferle w kręgu przyjaci6l. 
1'3.40 Pieśni staropolskie. 15,50 
Wiersze Igora S1kiryckiego. 
16.00 Alfa i Omega. 16.15 Muzy
ka oper.owa. 16.45 Aktualności 
lódz.kie. 17.00 z cyklu: „Ok~l!

ce kul tury" - !el. 17.20 stereo
rewia - koncert. 1~.10 Przebo
je znad Parany. 18.30 Echa 
dnia. 18.40 Widnokrąg. 19.00 Stu
dio Mlodych. 19.15 Aud. infor
macyjna o rad!owych k;ursacb 
Języków obcych. 19.30 „Ma.ty
siakowie" 20 .00 Recital tygod
nia. 20.30 Notatnik kulturalny. 
20.40 Michel Legrand so·lo i w 
duecie. 21.00 „Cierpienia starej 
Werterowej" fragm. pow. 
21.15 Skrzynka Mu'Zy>ezna. 21.30 
Z kraju i ze świata. 21.45 Wiad. 
SP-Ort. 21.50 Przewodnik kon
certowy. 22 .30 zespól Dz.iewiąt.. 

ką. 23.30 Wiad. 

PROGRAM m 

12.05 z kraju t ze łwlata: 
12.20 „Gogos.zary" - gra zesp. 
Zib. Namyslowsklego. 12.25 Za 
kierownicą. 13.00 Na zielono
gónskiej anten ie. 15.00 Ekl>pre
sem przez świat. 15.10 Roczniki 
pol.skiej piosenki. 15.30 Mecha
nil< z za łogi „Ollrusza". 15.45 
Muzyka viva - flamenco. 16.00 
Powracająca melodyjka - „Ty
toniowa droga". 16.30 Muzyka 
viva flamenco. 16.45 Nasz 
rok 73. 17.00 Ekspresem pnez 
świat. 17.05 „Pam iętnik z trzech 
mórz i jednego oceanu" - odc. 
pow. 17.15 Mój magnetofon. 
17.40 Wycieczki historyczne -
gawęda. 17.50 Na estradzie H. 
Vondraokova, J. Feliciano, J. 
Newman i zespól Osibisa. 18.30 
Polityka dla wszystkich. 18.45 
Antologia miniatury muzy.cznej 
- no·velett.a. 19.00 Eklseresem 
przez świat. 19.05 MikrorecJtal 
Tomasza Dąbrowskiego. 19.211 
Ks iążka tygodnia - „Motywy". 
19.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Korowód tan~ny. 2l .50 
F. Nowowiejski - „Legenda o 
Bałtyku" 212.08 Gwiaz<la sied
miu wieczorów - Carole King. 
22.15 „Ka·pltan Blood" - odc, 
pow. 22.45 Ballady z gitarą. 
23.00 Monolog! recytuje T. Gwia
zdowski. 23.05 Wieczorne spot
kanie z Billem Wlthersem. 23.50 
N a dobr8.l!loc gra La ur in do Al· 
melda. 
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Coś na ząb a 1 m o I 
Póki Jeszcze 9ezon truskaw

kowy trwa proponujemy ko
lorowy deser, będzie to tor
toletka. A oto przepis: po· 
trzebny les1 domu wej roboty 
biszkopt, 1/2 kg umytych I 
obranych z szypułek truska
wek, paczka ęalaretkl t masa 
do posmarowania hlnkoptu. 

BISZKOPT: (ł Jajka, 1/2 
szklanki mąki, olecale pól 
szklanki cukru, kilka kropel 
cytryny). Pianę ubijamy na 
sztywno, następnie dodajemy 
po Jednym tółtku I odrobinie 
cukru. Na końcu sok z cv
tryny I mąka, którą sypiemy 
stopnJowo delikatnie mieszając 
ciasto łyżką_ cfasto wlewamy 
do dobrze wvsmarowanej 
tłuozczem I wysypanej bułką 
tortownicy, pieczemy na 4r~d-
nlm e;azle ok. 112 ęodziny. 
Kiedy biszkopt wvstye;nle 
smarujemy go kremem, albo 
masą przye;otowaną z 2-3 IY· 
tek masła rośllnnee;o utartee;o 
z cukrem pudrem i esenc.fą 
rumową. Na cienką war9twe 
masy nakładamy mniej więcej 
równeJ wielkości truskawki 
(za dute przekrawamy). Tak 
przygot.owane cla•to wstawia
my do lodówki. W tym cza
sie studzimy galaretkę. C1eść 
nalety doprowadzić do niema! 
absolutneęo stężenia I rozłożyć 
równo na powll!rzchnl cla•ia. 
Drugą czeM zimnej, ale płvn
nej e;alarPtkl wlewamv rów
na.ląc tym samvm powierzch
nię I l!'Otowe ciasto wsta wla
my do lodówki. Plynną e;ala
retke można tet polączyc< t 
bitą 4mJet.aną (szklanks e;ala
retkl. •zklanlca 4mletanv1. 
Otrzymamy w ten 1posób do
mowej produkcJ1 ptasie mlecz
ko, ktńre bardzo dekoracvf„le 
wygląda w połączenJu z kat· 
dymJ owocami. 

J)llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l - -- -- -E ~ E 
- C":) -- """' -= ~ = = :Ili:"" = - c: -- ...__. -
§ ~ ~ 5 
- ~ == -= == ~ = = Qi. = E ~ E - - -= ....... = - -- -- -E Wchodzimy w pełnię sezonu letniego. Jest to znako- E 
: mity okres do bei:.konfliktowego wprowadzenia racjonal- : 
: nego trybu życia, w sensie o<lżywlan.ia, wypoczynku -
: I ruchu. DOC. DR H. PRACKA-FICAt,OWICZ z Kliniki : 
5 Kardiologieznej Instytutu Medycyny Wewnętrzinej AM = 
==- podkreśla, że są to elementy zaaadnlcze w sprawach tak : 

ważnych dla każdego jak zapobieganie powstawaniu E 
miażdżycy, jej rozwoju, a tym samym w chronieniu się -

E: przed takimi chorobami jak np. zawał serca. E 
- - Tak więc element pierwszy sprowadza się do właś· : S eiwego odżywianie pog kątem doboru pokarmów i ilości E 
E spożywanych kalorii. Pokarmy powinny zawierać jak : 
===- najmniej cholesterolu, a w zakresie tłuszczów, możliwie E 

sporo tzw. kwasów tlusrezowycb wielonienasyconych. Po- : 
winno się wlęc unikać nadmiaru masła, jaj, śm_i_etany : 

_ itp. zawierających dużo cbolesterolu. W miejsce tłuszczów : 
5 zwierzęcych powinna się w naszej kuchni ·znaleźć oliwa :E 
== I olej sojowy. : 

Szczególnie ważnym problemem jest unikanie nadwagi : = lub jej strata. Konieczne jest tu ograniczenie ilości kalo- := E ri.i w ogóle, a szczególnie węglowodanów (cukier, mąka, : =- kasze, kartofle, pieczywo). Powinno się -zaś spożywać, = 
najlepiej w ramach trzech posiłków, potrawy małokalo.- E 

E_ ryczne - chude sery i mięsa, owoce, jarzyny I in. : 
_ Problemem nie mniej ważnym jest wypoczynek'"w ru- : 
E chu. Najlepiej, w ruchu fizjologicznym, a więc spacery, E 
: nie męczące J;(ry, ćwiczenia gimnastyczne ale umiarkowa- : 
: ne I w zakreS'le odpowiednim do wieku. Wykonywanie wy- : 
: siłków dużych, jak np. wycieczki wysokogórskie czy spły- E 
E: wv kajakowe, u osób w wieku średnim I starszym bez : 
- odpowiedniego przygotowania, mogą być dla życia ryzy- E 
3 kowne. Tak więc ruch jest bardzo ~skazany, ale ruch = 
E_ . racjonalny. Wskazany jest on także bardzo dla osób llO : 
_ przebytym zawale serca. Pod warunkiem jednak, ź"e bę· : 
: dzle to wysiłek l'ozsądny, odpowiednio dawkowany, n·ie E 
E prowadzący do pojawienia się bólów serca, uzależruiony : 
::; od pogody i samopoczucia. . ::; 
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5 minut dla 
Słońce! Nie motemy się bez 

niego obejść. Jego światło, cie.
pło wywierało dobroczynny 
wpływ na cały nasz organizm. 

Jak najlepiej wykorzystać 
słoneczne promienie? Najlepsze 
godziny to 11 rano I 15 pp. 
Najlepsze miesiące do opalania: 
czerwiec t lipiec. Aby osiągnąć 
najpiękniejsze ~onacje brązu I 
miedzi, należy jeść produkty 
boiate w witaminę „A", a więc 
np. wątróbkę, przetwory mle• 
czne I mleko, Jajka, marchew, 
morele. 

Cza.s przebywania na słotlcu 
zależy bardzo od karnacji. Bru
netki o skłonnej do przetlu
gwzeń cerze mogą iz:nacz.nie 
dłużej smażyć się na słońcu, niż 
dziewczęta rude czy Jasne blon
dynki o białej, delikatnej skó· 
rz.e, któr11 asem uż o kil-

ku mJnutach mają bolesne o
parzenia. Dobrze więc, by sto
sowały prz.ed każdą słoneczną 
kąpielą kremy ochronne. Za-
wieraja one takie związki 
chemiczne, które ·wrhłania.ią 
szkodliwie działające na skórę 
promienie słoneczne, ni'e obni
żając ich zdolności opalających. 
Tego rodzaju związki wprowa
dzane są do kremów, mleczek 
oraz olejków do opalania. Ta
kim kremem fest właśnie krem 
„Solaris". Nadaje się on dla 
każdej cery I ole powoduje 
błyszczenia skóry, co nie każ
dy lubi. Także emulsja do o
palania w are-0zolu „Solaris" 
za.pobiega wysuszeniu skóry 1 
poparzeniom słonecenym. 

Natomiast krem „Chlorofilo
wy tłusty" ~zlO:kl zawa.rtoścl 
chlorofilu powoduje wprawdzie 

PRZEDSZKOLE 
SPÓLDZIELCZE 

- Kilką dni temu - zwie
rza się kierowniczka przed· 
szkola - przyszła do mnie 
samotna matka z prośbą o 
przyjęcie d>;iecka. Propono
wała trzykrotnie wyższą o
płatę niż przewidują normy. 
Stać ją na to. Jako inżynier 
architekt · zarabia więcej niż 
my razem w dwójkę. Musia· 
łam odmówić. Brak m iejsc, 
pomijam już to. że nie mogę 
brać wyższych opłat. 

Młody ojciec, którego za
chowanie, wygląd i ubiór 
świadczą o jego pozycji spo
łecznej. nie ustępuje. Z jego 
opowiadania wyłania się o· 
oraz tragedii rodzinnej, któ
rego główną ofiarą jest 4-
letni chłopczyk. Podczas nie
dzielne.i wycieczki samochód 
prowadzony przez ojca naie
chał na drzewo. Ojciec z Pi<"
trusiem wyszli bez szwanku. 
Matka zginęła. Chłopcem za
jęła się za opłatą sąsiadka. 
Teraz wyjechała. Ojciec ma 
do wyboru albo przerwać 
pracę, co oczywiście nie 
wchodzi w rachubę, albo za
mykać malca na klucz, oczy
wiście jeżeli nie pójdzie do 
przedszkola. Niestety nie pój
dzie. Miejsc rzeczywiście nie 
ma. 

siebie 
Intensywniejszą opaleniznę, ale 
nadaje się tylko dla skór mało 
wrażliwych, gdyż przy silnym 
nasłonecznieniu może spowodo
wać oparzenia. Przy skóra~h 
wrażliwych nie należy też sto
sować na słońcu kremu „Aktv
wującego". 

Nawet w mJodziedczym wie
ku trzeba uważać na twarz, I 
gdy przebywamy na słońcu, 
stosować krem odżywczy, wi„
czorem zaś nie zapominać o 
kremie nawilżającym. Bo Jut 
zawczasu należy myśleć o swej 
twarzy 30- I łO-letnlej. Jeśli 
dziś nawet słońcP nie wywołu-
je jeszcze zmanzczek, tym 
niemolej... przygotowuje Już 
(przy zlej pielęgnacji) przed
wczesne starzenie się skóry. 
Począwszy od lat 30, trzeba 

atar<l!Lflle odmierzać cll.aS ką-

pieli słonecznych zwracająo 
szczególną uwagę na twarz. Lł"• 
piej nie wystawiać Jej na pełne 
słońce I stosować krem ochron
ny. Trzeba dużo pić, by orga
nizm nie odwadniał się, a wie
czorem nigdy nie zapominać o 
kremie I mleczku nawilżają-
cym (np. mleczku „Dalia"). 
Jedzenie powinno zawierać nie 
tylko witaminę A, ale I PP, 
która zwiększa odporność skó
ry na słońce. 

Po 30-ce naleźy też z więk
szą rozwagą I umiarem opalał! 
nogi, gdyż słońce mo:te spowo
dować pękaole drobnych na
czyn krwionośnych. Przy ty
lakach lepiej nie opalać nóg w 
pozycji leżącej, lecz w ruchu, 
spacerując np. bn.e&iem rzeki 
czy morza. · 

Brak przedszkoli często rodzi dylemat:· 
albo praca, albo wychowanie dz"ecka. Do
tycJ.y on zwłaszcza samotnych matek i OJCÓW. 
Niektorzy z. nich są dobrze usytuowani i wy
sokość opiaty nie stanowi problemu Zapla 
cdiby kożdą sumę, aby zapewnić dżiecku 
piekę. 

Wszelkie kłopoty zwlązan" 
z wychowaniem dzieci, ich 
odżywianiem, doborem perso
nelu ustępują na plan dalszy 
wobec codziennych próśb o 
przyjęcie dziecka, za którymi 
kry ją się częstokroć ciężkie 
sytuacje życiowe. 

Miejsc w przedszkolach jest 
mało . Powinny więc być 
przeznaczone przede wszyst
kim dla dzieci mało zarabia· 
;jących rodzin obarczonych li
cznym potomstwem. Z myślą 
o. nich buduje się coraz wię
cej przeds7.koli, budynków na 
ten cel, kształci wychowaw
czynie. Pomimo oczywistej 
poprawy nie starczy miejsc 
dla wszystkich chętnych. 

W tej sytuacji warto się 
zastanowić nad zwiększeniem 

liczby przedszkoli poza tymi, 
którymi dysponuje państwo. 
Chodzi głównie o dzieci ro
dziców, którzy mogą i chcą 
płacić więcej za wychowanie 
swoich maluchów. Nie ma 
żadnych przeszkód prawnych 
utrudniających zorganizowa-
nie prywatnych przedszkoli. 
Jeżeli nie powstają one (choć 
chętnych do korzystania z 
ich usług jest bardzo dużo), 
wynika to przeważnie z bra
ku pomieszczeń. 

Wychowawczynie, ktc?re 
pragnęłyby zaopiekować się 
dziećmi, mają z reguły zbyt 
małe mieszkania. Zajęcie się 
jednym lub dwoma malucha
mi nie jest opłacalne ani dla 
wychowawczyń, ani dla ro
dziców. Prywatne przedszko
la nie mogą więc stanowić 
alternatywy na brak miejsc 
w przedszkolach państwo-
wych. . 
Taką alternatywą mogłoby 

być natomiast przedszkole 
zorganizowane na zasadach 
snółdzielczych. Działałyby bez 
dotacji pabs'twowych l'la zasa
dach rentowności. Opiaty ro
dziców pokrywałyby wszyst
kie wydatki na wyżywienie 
dzieci, utrzymanie persone-
lu i nawet przyniosłyby 
skromny zysk spółdzielni. Dla 
uniknięcia zbędne.i biurokra
cji mogłyby być oparte na 
zasadzie zryczałtowanego roz· 
rachunku, ii wiec odbywało
by się to bez zbędnej paoier
kowej roboty. bez księgo
wych. zaopatrzeniowców, wy
działów 'ka<lr i całej podo
bnej nadhudowy. 
Organizacją tego typu spół

dzielni przedszkolarskich mo
głaby się zająć Liga Kobiet 
lub spółdzielczość pracy. 
Rzeczą .{!lówną jest przydział 
lokalu N ie chodzi oczywiście 
o wybudowanie jakichś wiel
kich gmachów. Wystarczy 
zwykłe trzy. czteropokojowe 
mieszkanie. Zakup wyposa
t Pnia mógłby być sfinansowa· 
ny na warunk~ch kredyto
wych przez spóldzielnię. W 
ten soosób można stosunko
wo tanim kosztem zwiększyć 
łaczną ilość mieisc w orzed· 
szkolach. Z tych dodatko
wvch mieisc skorz:vstałybv 
dzieci rodziców, których stać 
na poPoszPnie wyższvch o
płat. Byłoby to z korzyścią 
dla wszystkich. i:<lvż w og.ól· 
nvch przedszkolach zmniel
sŻylabv się ilość dziPci lepiej 
usytuowanych rodziców. 
Omówiłem ten projekt z 

kilkoma kierowniczkami 
przedszkoli. Uznały go za ra
cjonalny, 

Praktyczne t>awno nie byty modne blale !mk!enki." Kolor 
biały bardzo lubiany przez panie starsze I mŁod
sze, pojawia się w modzie dość często, ale w tym 
roku bardzo mocno akcentowany był w kolek
cjach wiosenno-letnich. Pojawiał się w każdym 
asortymencie. Pokazano tak.że całą serlę małych, 
białych sukienek. Najbardziej charakterystyczną 
cechą modnej blałej sukienki są ' wydekoltowane 
plecy. Zastosowano wiele pomyslów: wiązania na 
szyi, szelki, a nawet ramiączka zupełnie takle Jak 
w koszuli. Sukienki mają charakter typowo let
ni, ,dekolty dalą możliwości pokazania pracowi
cie zdobywanej opalenizny. 

Modne 

Nadają się doskonale na popołudniowe, ale mot
na w nich pójść na wieczór & tańcami lub do 
teatru. 

1) Suknia poszenona dołem czterema lrontTafał
dam!. Plecy dekoltowane. Na plecach skrzyrowane 
szelki. Bardzo zabawnie umieszczona muszka. · 
Ozdobne stębnowania. 

2) Suknia odcinana nltej talll I pod biustem. 
Dół lekko poszerzony. góra przymarszczona prze
wleczona ramiączkiem, skrzyżowanym na · plecach. 
Plecy gole. 

3) Prosta &uknla; dekolt „karo" wiązany pasek 
przeciągnięty przez ;,tunel". 

41 Suknia pl\.Sowana, odcinana pod biustem I po
niżej talii. Wąski pa~ek z tej samej tka.nJ.ny. 

Rysunki 1 tekst B, GANCARZ 

łłogrody przyznano 
Recfaikcyjne jury przy współudziale kierownika Woj. 

Biu["a Skierowań FWP. Francisz..l{a Juroszka, po za
poznarniu się z treścią nadesłanych przez Czytelników 
wspomnień pod hasłem „Przeżyjmy to jeszcze raz" po
sta.nowiło prZJ'Znać nagrody następującym osobom; 

1. 2 bezpłatne 14-dniowe skierowania na wczasy FWP 
w dowolnym terminie i dowolnej m1eJscowosc1 - p. 
WŁADYSŁAWOWI GRZYWACZOWI, -zatn. Ló~ź, ul. 
Przędzalniana 16 m. 2a. 

2. Dwutygodniowy pobyt dla 2 osób w pensjonacie 
„Orbisu" w miesiącach wrześniu lub październiku, p. 
MARII SOKOt., zam. Łódź, ul. Nowomiejska 12 m. 4. 

Poza tym premię w postaci książek otrzymują: ZO

===-==========::=:::_...;.:;::=====::s::::::::!:=::::::::::::C:::ZI FIA TELEGA, Łódź-Polesie oraa: osoba kryjąca się pod 
'------------~------------- g0idlem „M~"t 
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* Liu l\lfnelll, popu. 
larua aktorka !Go.kar 
ta mię w film ie 
„ Ka ba ret•'J zuęczy· 
la Ile • an~iclskim 
aktorem, 47-letnim 
P•ter Sellersem. Li
u ma lat 27. Mimo 
tej rńtnlcy wieku 
kh narzeczeństwo 
wvda wa Io ~le by(· 
udane. lecz nagle 
ostatnio doszło do 
zerwanla. 

~I•: eks-narzecze· 
111 podczas przerwy 
w zd.leclach do fil. 
mu, w którym za
eraJą razem. 

CAF-AP 

TO 
UNCEW GZOWA.„ 

.Dlatego jadąc tu taj do Domu Pra
sy, zbudowanego w obrębie daw· 

••• nej. posiadłości Marii Kuncewiczo-
WeJ, zabieram ze sobą nieczytane 

jeszcze „1'.'antomy", Dlatego będąc tu, bio
r!lc & biblioteki jej książki, robię sobie pow· 
torkę lektury, aby zobaczyć, jak się ona 
„s praw?za" ~i~iaj,. jak „siedzi" w naszej 
eP?ce hterack~eJ. Wielu zresztą spośród czy
tałącyc? tutaJ robi to samo. Wertują jej 
dz1e~a 1 spoglądają w zamyśleniu na „Kun
cew1czó~kę", „zakopiań.ski" piętrowy dom 
o spadz1s.tycb dachach, z poczerniałego drze· 
"''a, . o białych ramach okiennych I ko
lum1e~kach. ta;asu, pięknie wkomponowany 
w buJną z1elen drzew. Każdy z czytających 
wybiera w końcu jakąś książkę dla siebie, 
którą ceni najwyżej I przeważnie - spraw
dzam -: jest nią „Cudzoziemka". Powieść, 
która s1ę nie zestarzała, powieść młoda 
wyprzedzająca o wiele lat współczesnii lite: 
raturę, tę o problematyce wyobcowania 
człowieka, o samotności, o trudnościach po
rozumienia się ludzi ze sobą. właśnie - o 
„cudzolliemskości". 
Młoda Jest nJe tylko ta stara powle&I!, mro

dy, wspólozesny, Idący krok w krok wraz s 
rozwoJem I przeksztalcanlem się literatury, 
jest ,.Tristan ł6", wydany wprawdzie Już w 
1967 r. w konwencji kilku nakladaja,cych się 
monologów wewnętrznych; młode, nowoczesne, 
są „Fantomy", skomponowane na kilku pla
nach czasowych, mieszające różne eatunJd J 
konwencje prozy - które tworzą Jednolity 
11top: tnteJeklualną, esseistyczną prozę autobio• 
gatic:rmą o wielkim ladunku llryC7lllym. 

Mnie. w tej chwili, najbardziej ,,blef'l:e' 
,,Don Kichot I niańki". hiszpański reportat
ll.!lseJ, z jego licznymi podtekstami. Proza pięk· 
na, smakowita, dysząca zapachami, świecąca 

kolorami I blaskami. Nie tytko blaskiem roz
palonej w słońcu Hiszpanii. Blaskiem osobo· 
wośei tej, zawsze mlodo wrailiwej na urodę 
łwiata pisarki. lnte-mywnle Ją chłonącej I uka
zującej świat ze wszystkimi ulcrytyml mecha
nizmami - psychologicznymi, spolecznymJ ł 
polltyc7.nyml. Kuncewiczowa Jest z trzech dam 
naszej literatury (z których dwie Jut odeszły), 

najmlodsza w 1woim pisaTStwJe, najbardziej 
współczesna. 

Jest młoda w ogóle, mimo swoich lat. 
Kiedy patrzę na jej gładką twarz, na jej 
faliste, kasztanowate, złoto połyskujące 
włosy, kiedy spoglądam na jej drobną fi
gurę - myślę - zdjęcia w cc:asopismach 
kłamią, reprodukcje w telewizji mówią nie· 
prawdę, ukazując jej twarz starszą, niż ją 
ma w rzeczywistości. Mówię do niej: 

- Nic się pani nie zmieniła od czasu 
moich odwiedzin. 

Tak, to było 12 lat temu. Manhattan, No· 
wy Jork. Maria Kuncewiczowa wzdycha 
lekko, niedowierzająco, ale przecie:i: wystar
czy, aby spojrzała w lustro 1 zaprzeczyła 
swojemu westchnieniu. Nawet jej strój 
jest młody; ładny. granatowy „spodnium", 
kolorowy szaliczek przy szyi, to znów brą· 
zowa zamszowa kurteczka. Przemyka wraz 
ze swym mężem Jerzym, po jarach Kazi
mierza, po waskich uliczkach tego miaste
czkach artystów. 

Postać tu wszechobecna, jak Kazimierz 
jest wszechobecny w jej książkach. Nie 
tylko przecież w obrazkach z lat młodości 
„Dwa książyce". ale i w „Kluczach" i w 
„Odkryciu Patusanu" i w „Fantomach". I 
nawet z tej ksiąźkl o Hiszpanii, .,Don Ki· 
chot I niańki". zza cyprysów. palm i oli
wek, zza kwiatów drzew migdałowych, 
wzgórz Sierra Nevada, nagle wyłania się 
Kazimierz. tulipany pod jabłoniami, zakręt 
Wisły. ruiny Janowca. 

Kazimierz jest jej domem. Tu skończyło 
się jej „ bieżeństwo", to z lat dzieciństwa I 
to z czasów wojny, kiedy zmieniała nie 
tylko mieszkania, domy, hotele, miasta, 
ale kraje i kontynenty. A chociaż I tera:i: 
„wylatuje" na wyraje poza Polskę - wra
ca zawsze tutaj, tu spędza wiosnli, lato, 

Andrzej Makowiecki 

Im cud • e 
T 

ego roku nie bylem w 
Opulu, bo Komitet Or 
gani zacyjny n ie wysiał 

mi zaproszenia . Za rok 
jeśli tak ie zaprosze nie 

otrzymam, też nie pojadę. ho 
cóż to w końc u taki r go jes t: 
żałos ny mar gines kultury, a 
ja jestem od żalosneg0 margi
ne~u społeczn ego. 

Zresztą - obydwa te mar
ginesy często si ę ze so bą s po
tvkają. Przec i eż w uhiegt~·c h 
latach za każd y m razem uda
ło mi się wytrop i ć w festiwa
lowym Opolu j~ '< iś obyczajo
wy, pozaartystv nv skandal 
- a to znany działacz estra-

nie raz I jesień I zimę. Wraca z kluczami 
do tego domu. do „ Kuncew1czówk i", gdzie 
jest u siebie, w swojej „malej ojczyźn i e". 
W Polsce. Kazimierz bowiem wydaje si ę 
być na kartach jej książki synon imem Pol· 
6ki lak jak Kuncewiczowa jest uosobieniem 
Kazimierza. 

Klucze, dom. Te dwa motywy powtarzają 
&lę obsesyjltie w Jej książkach. Są nie tylko 
kluczami I domami konkretnymi, stają się 
~wolna - symbolamJ. Zrazu są to klucze od 
mie~zkań-domów, konkretne, Jednozllaczne, 
jak na prz:yklad klucze od mieszkania na Pia· 
cu Trzech Krzyży, klucz od windy, który 
c-zęsto zapominała zabrać, klucz od nietkn ie· 
tego paryskiego pokoju, potem - i już war
stwa znaczrniowa rośnie - symboliczny klurz 
od lod,zi widzianej we śnie, póżniej klucze 
„od drzwi nie istniejących, ule wartych istnie
nia, od drzwi do bogactw urojnych, dn bo
gactw, na które nikt ole czeka". A pote m -
klucz do boskich tajemnic. Ten bardzo po
trzebny. I gdzieś pojawia się szerokie sfor
mułowanie pisarza, którego najmocnle.l<zą stro
ną zawsze była psychologia: „Tylko kluC'la do 
ludzkich tajemnic nie było nigdzie - nawet 
wanach''• 

Klucze, domy.„ Dom dzleclNltwa w Samarze 
nad Wolgą, domy w Warszawie, w Płocku, do
my rozrzucone po całym świecie; hotele, pen
sjonaty dla uchodźców wojennyclt, w LondY• 
nie, aparta-ment na 18 piętrze na Manhattanie.~ 
Doświadczenia, przemyśle.nia wędrówek i -
dojście do stwierdzenia: „Jest UuzJą, że mie• 
szkamy w świecie, w mieście, na wsi, w aPat"• 
tamencie, w pokoju, Jedyne u siebie, to wnę• 
trze naszych ciał". I od lat najmlodszych 
pragnienie: być gdzie Indziej. 

W dzleclflstwle „bycie gdzie indziej" zna<:ZY• 
Io pędzić schodami, wybiegać z bramy, i;cho• 
wać się za wieszak, uciec do pokoju guwer• 
nantek. Potem możllwoścl „bycia gdzie in• 
dziej" rozszerzyły się przez zdobycie sztuld 
czyta,nJa; później prze'L poddawanie się czyn
nościom, które pozwalały czuć nadmiar ży. 
cia - pęd, ruch, lot, uniesienie. Więc - pńl· 
przytomna Marylka na końcu węża, kręconego 

Wand n Korczewsku 

Z mojego punktu widzenia 
przez nkolną kolefankę Sagatowską, Marylka 
na welodrom.ie, ucząca się w tajemnicy przed 
matk;i Jeździć na welocypedzie, który m.lal ją 

usknydlić, „miaJ spowodować - pisze - że 
ziemia 1t.0«tanie gdzieś w tyle, a Ja będę le
ciaJa dalej", „wszystko Jedno kędy", „wszy. 
1tko Jedno do-kąd", „zawsze naprzód''. 

Pierwsze doświadczeinia, pierwsze skutki 
tych ikarowych lotów: walenie się w dół na 
rozkisłą ziemię. I później jeszcze inne doś

wiadczenia w lotach: prawdziwe latanie w 
powietrzu, na kołobiegu; dziecięcy dar „la
tania" przez wyskoczenie z furtki na wsi 
1 biegnięcie przed siebie, na czerwony czy 
cytrynowy pas horyzontu. Pózniej już l·a· 
tanie dorosłej Marylki - z urwiska kazi• 
mierzowskiego zarośniętego jałowcem, a 
w czasach londyńskich - lot z karczmy 
„The Green Man" w krajobraz podobny do 
polskiego, w brzezinkę, w ulewę (taką jak 
w Warszawie), 

Maria Kuncewiczowa wie, musi wiedzieć, 
że te wszystkie, zrazu nieokreślone, tęskno· 
ty dziecinne do „latania". do „bycia gdzie 
indziej" przez ruch, pęd, oszołomien i e 
„nadmiarem życia". jego smakiem, że pra
gnienia ikarowych lotów wcale się nie skoń-
czyły, one były tylko antycypacją twórcze· 
go ducha i spełniły się - w jej pisarstwie. 
Wie także, musi wiedzi eć, że szt u ka jes t 
jej sposobem bycia gdzie · indziej, jej spo
sobem spotęgowanego istnienia i najlepszym 
schronieniem, najdoskonalszym „byciem u 
s iebie". Kluczem do i n n ego świata i do 
świa tów Innych ludzi. 

A jedynym jej domem, gdzie zamieszka 
cała i będzie trwać, m imo iż kiedyś bio
logicznie opuści wlasne ściany kazimier ski e· 
go domu i odejdzie do Wielkiej Matki Ga ji, 
jest jej dzieło. Tylko, że ten do m n ie 
jest i nie będzie nigdy tylko je j domem. 
To jest już także nasz ws p 6 1 n y dom 
Czytelników. Tak jak symbolicznym wspól-
nym miejscem i jej i naszego (w)cz asowego 
zamieszkania jest ziemia na tym kazimier· 

skim stoku~ _ • 

d<iwy rozwalił służbowy sa
mocb6d o pr zydrozne drzewo. 
a to z.ap 1 ł się w drobny mak 
o czwartej nad ranem pewien 
sławny „solista", w związku 
z czym nie trafił na estradę, 
tylko do aresztu, a to znów 
św i ętej pam i ęci .Tas1eczek P. 
wtargnął o bladym świcie do 
~ozu - ch łodni myśląc. że 
jest to normalny autobus, i 
k iedy ktoś zatrzasną! za nim 
drzwi - lodówa niebezpiecz
nie zassała.„ 

Ludzie kochają ta.kie kawał
ki w ga zetach, jest to bowiem 
przyjemnym urozma icen iem 
festiwalowej nudy. Jak długo 
można ~luchać t ych ckliwych, 
płyn ących z es trady szmon
cesów? Tych pseudopoetyck ich 
wynurzeń z r6żą w zębach i 
pseudoartystycznych, wymie
r zonych przeciwko koniunktu
rze pokrzykiwań zbuntowa
nych tekściarzy? Jak długo 
baw i ą nas wyświechtane. od
czytywa.ne z kartki dowcipa
sy konferansjer6w. których 
era zaczęła s i ę i bezpowrotnie 
skończyła na Kydryńskim? 

W tym roku - jak si ę 
rzekło nie wpuśc i li mnie 
do Opola. toteż nie mogę ura
czyć czytelników żadną przaś
ną, 0byczajową aferą. Czemu 
więc chwytam za pióro? Otóż 
jako były muzyk oraz aktu
alny publicysta i literat 
chc iałbym si ę w czynie spo
łec zn ym (honorarium za tę 

pisan inę postanowiłem prze-

• 

P 
owoll kultura zaczyna. 
sill wybierać na urlop. 
Zamykają podwoje nie
które tea,try, zakończył 
się sezon koncertowy 

w Filharmonii, pustoozeją już 
k luby, największym naszym 
marzeniem jest wybrać się 
na zieloną trawkę, ale - nie 
znaczy to, że kulturę mamy z 
głowy. W Ośrodku Propagan
dy Sztuki w Parku Sienkie
w icza (dobrze, że akurat tam, 
bo blisko miejsc spacernwych), 
otwarto doroczną wystawę 
malarstwa, grafiiki i rzeźby 
łódzkiego okręgu ZPAP, w 
Salonie Sztuki Współczesnej 
czy nna jest wystawa malar
s twa Tadeusza Kokietka, a w 
KMPiK wystawia swe foto
gramy poświęcone morzu, ko
lega z „Expressu'', Eugeniusz 
Kudaj. Jest więc jeszcze 
gdzie pochodz ić, odetchnąć od 
upału w miłym chłodku, w 
ciszy, przed dziełem s ztuki. 

A I pomyśleć. Bo · o,to, jakby 
nie było żadnej kanikuły, 
działaczom, twóroom, a i nam 
d7.iennikarzom, dano w ostat
n im tygodniu spo'ro ma,teriału 
do przemyśleń . A więc sesja 
RN m. Łodzi, podczas której 
r adni debatowali nad realiza
ci.ą przyjętych kierunków po
l ityki kulturalnej. A więc w 
ŁDK dyskusja nad pracami 
powstałej przed pół rokiem. 
ale już mogącej się wykazać 
ciekawym materiałem badaw
czym, pracowni socjologkznej 
specjaliz.ującej się w zagad-
n ieniach kultury. A więc 
obrady Ze!:'połu dis Kultt1r.Y 
K omisji Ideologicznej KŁ 
PZPR, z tematem - udział 
środowisk twórczych w prze
obrażeniach miasta. 

\ 

Nie powi•nniśmv więc wyje. 
ch ać na urlopy z całkiem pu
s tą. wolną od myślen,la gło
wą. 

Z materiałów pr1~dłofo
n vch radnym, a I l! 
ohserwadi rzeczywi
stości. wynilka, że w 
osta.tnicb dwu - trz!'<'h 

la tach. zrobiono w łódzkiej 
kulturze sporo. Zarówn(I w 
sferze inwestycji w tradvcyl
nvm 'rozumieniu tego ~ł<Jwa 
(m . in. hiblioteka w o~edlu 
Wilcza-Gokhia, sala kfav>-..o• 
odc?.ytowa Biblioteki Im. W11. 
rvńsk i e ,110, bursa szkół arty
stycznych, a ni f'długo, j"<5 i~ !ą 
- S~koła Muzyczna (przy ul. 

• I ymnud 
znaczyć na Budow!; Zamku 
Królew~k1ego) wypow 1edZJeć 
na· temat szanown ych juro
rów i nie dostrzeżonej, czy też 
zbojkotowanej przez nich, a 
śpiewanej przez Stana Bory
sa piosenki „Czarna jaskół
ka„. 

Jakkolwiek panuje przeko
nanie, że wartości w aztuce 
sa n iewymierne. nikt nie ma 
wątpliwości, że Dziewiąt.a 

Symfonia Beethovena jest ciut 
ciut lepsza od po-ronień pana 
Sarta. że mimo wsz:vstko Ewa 
Demarczyk śpiewa trochę le
pie.i od Helki Frackowiak a 
Stan Borys od Janka Pacochy. 
Niewymierność w sztuce jest 
co najmniej tak samo proble
matyc7.na. jak jej wymierność. 
Pewne wartości: rlobrze p'lsta
wiony t(łos. jego skala i stro17-
ność. dynamika i to. co na
zvwam~ t(!ębi11 przr7.„cia 
da sie ja ko ta ko 1mierzyć 
nie podl_ega dyskusji. 

Je,tem ś·wiecie pnekonan:v, 
że jury składające się z au
tentvc7.nych 10awców muzyki 
lekkiej mmiałoby przyznać 
oierw!'z„ miejsce na Opolsk im 
Festiwalu piosence Stana Bo
rysa - I to zarówno za in
t~rorPtacie. iak I słowa oraz 
muzykę. Był to jed:vny ambit
nv, nie s73blonowv. dojrzały 
utwór festiwalu. Bvło t" swo
iste arcvdziPło eks1)r~ji 
wiPlO<łPnne i alel!orvc1ne, a 
przy tym nie wyspekulowane, 

n 
Szczucińskiej), ja_!< 1 w „In
westowaniu" w ludi.i. (Czyż w 
Filharmonii. Maciejowski w 
Teatrze Jaracza, Madey i 
Dejmek w Teatrze Wielkdm), 
jak również - w inwestowa
niu za pośrednictwem tego 
wszystk,iego, tych wszystkich 
(i niektórych innych) - w 
sferi: ducha. 

Powiedz,mv sobie jednak l 
inną prawdę - to w&zystko, 
co do tej pory zrobiliśmy, to 
na wet jeszcze nie próba ge
neralna, to dopiero „pierwsze 
czytanie" perspektyw kultu
ralnych miasta. Nie chciałbym 
psuć nastroju, trzeba jednak 
też powiedzieć, że czytanie to 
nie odbyło się bez zająknięć, 
powtórek, że przydałoby się 
też parę obniżonych ocen ze 
sprawowania. Bo oto inwesty
cje, nawet i te, które jJJ:i 
oddaliśmy do użytku, przebie
gały z reguły dość opornie. 
Łącznie z gmachem dla Szko
ły Muzycznej, którym niedłu
go będz,iemy się chlubić (ma
my nadzieję). Próby właściwe 
mają do.piero nastąpić. 11 bi
bliotek w nowych osiedlach, 
kina „Wielkopolska" i „Dą
browa", zespół kin festiwalo
wych, gmach dla Filharmon,i·i, 
Galeria Sztuki, ·Muzeum Sztu
ki.„ Z nieco . więkseyro ser
cem, większym r0oz.rnachem, 
będą mu~ieli do nich przystę
pować budowmczowie, Będzie 
coraz trudniej, 

Także w sferze ducha do
inwestowani byliśmy niere
gularnie. Najtwardsi są pla5tV 
cy - ci nam sypią co roku 
inne Triennale - ale już śro
dowisko teat.ralne, które tyle 
sławy przyni05ło sobie I Lo
dzi w poprzednim sezonie, o
statnio nie dało chyba z sie
bie wszystkich sił. żywiej po<! 
C_~yżem zaczęła pracowa~ Fil• 
harmonia, na stałej, dobre} 
pozycji (pomijając te dwa. czy 
trzy k<iksy), utrzymuje się Te· 

z 

cudownie odwołujące. się do 
naszych doświadczeń. 

K
ilkakrotnie zdanało ml 
się 0glądać szalejące 
pod kopułą kościołów 
ptaki. Wszystkie zasto
sowane przez autora 

słów symbole i melafory by
ły w tej piosence boleśnie 
prawdziwe. Czarny · .sztylet, 
kotwica rozpaczy.„ Stan Borys 
śpiewał to w stroju, który 
idealn ie przysta.wał do t,r eści 
- rozpostar!.!?. czarne ramio
na przywodziły na myśl 
mów iąc językiem grafomanów 
- skrzydła zranionego ptaka. 
Stan Borys śpiewał tę p iękną 

melodię i te piękne słowa z 
rzadko spotykaną na naszyci_! 
chaltJ.!~·n.vch estradach pasją. 

Ale jurorzv nie raczyli tego 
zauważyć . .furorom się nie po
dobało. Jurorzy - dwaj spo
śród nich - · postawili Stano
wi Borysowi dwóję, podcza.!I 
gdy pi ątki (i nagrod y!) do
stały s i ę miernym pnbawib
nym większych ambicji I 
większego talentu wykonaw
com, 

Ktoś powie. ze w ostatnim 
dniu festiwalu Stan Borys 
otrzyma! nagrodę dziennika
rzy. Chwała dziennikarzom! 
Ale nie zapominajmy, że owa 
na,groda jest za ledwie symbo
licznym gestem pocieszen ia, 
aktem. który nie pnekre~a 
oficjalnego werdyktu jurorów 
i nie satvsfakcjonuje zna.facej 
się na piosence publicznpści. 

Jerzy 
Katarasiński 
atr Wielki, a I Teatl' Muzyez-" 
ny bierze coraz ostrzejszy za
kręt, 'llbyt mało jednak w 
iym środowisku 1nicjatyw u
powszechnieniowych, n ie n1a 
zdecydowa.nego pójścia za cio• 
&em, 

I 
ie prz)rwyk1iśmy je&z• 
cze, jak si_ę okazuje, 
do szybkiego tempa, 
zbyt często do9tajemy 
zadyszki. A i myśle

nia swojego nie · potrafiliśmy 
przestawić na &Zersze tory, co 
się zresztą - jedno z drug,im 
- wiąże. Bo przyszj!dł czas, 
aby środowiska twórcze wy
powiedziały się, konkretnie l 
zdecydowanie, a i koncepcyj
nie, na temat swego uczestnic. 
twa w społeczno-kulturalnych 
przemianach miasta. Trudno 
by stwierdzić, że propozycje 
(poza zgłoszonymi przez pla
styków), są imponujące. Krót
ki czas na opracowanie? No 
do-brze, dobne - a-Ie myśle
nie na ten temat PO\:Vinno byli 
perma·nentne - nie przez te 
dwa, czy pięć „zadanych" dni. 
A cały rok poprzedni. a dwa 
poprzednie lata? Więc temat 
będzie roz.patrywany jeszcze 
ra"Z. 

Nie ten jeden tPma.t zresz• 
tą. Trwają środow iskowe dy
skusje nad perspektywicznym 
programem rozwoju kultury 
miasta. Dol>r-ze. że proje)ct 
programu powstał, chwała zań 
jego twórC'()m - ale właściwa 
robota nad nim dopiero s i ę 
zaczeła . Wiec sporo wątpliwo
ści. Zgłasza ią je m. in. socjo
logowie. Czy opracowuj~c 
program um ieliśmy wejść w 
skóre nas7.ych wnuków, wy. 
obraz i ć sobie . .iak mn iej wię
ce; może wvi;rlądać 7.ycie ?'!. 

lat dwRd 7. ieśc i a. trzydzieści ? 
Bo te ki·na , V>atry, muzea, 
które s i ę zbuduje, hędą pra
oować i wtedv i r'flugo nóż. 
niej, Wiec - jak ie kina, ja1<ie 
t Pairv. ia•kie tn n? na , iRk ie do
m y kultury„ . . TRkie her'f11 i -
co w n i<'h h<>rh;e. Sn„ńhnjm:ef 

o tvm P<>myśleć, od dz iś po• 
c1"rns iar. 

w wRkaci" "ł<l'Wa lu7.niejsm 
- dobry więc czas na to. 
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Jutro 
na Lublin~u 

Organizatorzy zamówili 
i.murowaną" piękną pogodę i 
zano.s1 się, że tradycyjne już 
VI Ogólnopolskie ~awody Mo
deli Latających na Uw1ęz1 o 
memurial kpt. p t!. Jerzego 
R.óżanskiego zyskają szczegol
me piękną oprawę. 

Startować będzie 60 zawo
dn ików z calej Polski , a nie
które wykonane przez nich 
modele są prawdziwymi dzie
lam1 sztuki modelarskiej, 

Lodzianie spotkają w nie
dzielę także naszych pilotów 
myśliwskich - bohaterów Il 
wojny światowej, pułkowni
ków: wiceprezesa APRl. St. 
Skalskiego I w. t..okuciew
skiego długoletniego b. a tta
che wojskowego i lotniczego 
w Londynie. 

Wszystkie modele 
czące w za wodach 
wane będą dziś w 
18 w pasażu ZMP, 

uczestnl
prezento

godz. 17-

(Jp) 

Na zdJeclu: Uczestnik Mo
delarskich Mistrzostw Swiata 
w Londynie i Tuluzie, łó
dzki modelarz Andrzej U
m i ński; po prawe.i model 
JAK-18PS. po lewej sterowa
ny radiem rrodel samolotu 
amerykańskiego, na którym w 
1971 r . zdobvt.o mistrzostwo 
świata w akrobacji. 

Fot.: A. Wach 

,!lllllllllllllllllllllllllllllllll•llllllllllllllllłlllllllllllllllłlllll~ - ' 

Łódź w tropiku e Ośrodki 
wypoczynkowe 
pełne 

- ' 5 Dele'!nci Łodzi i - ' - ' • • I 

5 nu Zlot Mtodzil9y! - . 
~ w Krakowie 

Kłopoty 

z mlekiem 
Ką"iel w ZOO 

I 
: 
5 „ 

I -
Elżbieta Woś 

:1·t - aklywislka 
///i~i_l(I społeczna 

= nad 4oo ton, a Jest nadzieja, : MLODZIEZ • ZPB IM. HAN KI SAWICKIEJ ·,,ARIADNA" 
~~ ~~k~zte ~~~~7~e ~el~~\eg~~~ :_• BĘDZIE REPREZENTOWAC NA ZLOCIE MŁODYCH PRZO• 
se:wnie zamrożono tylko 300 DOWNIKÓW PRACY I NAO KI W KRAKOWIE 22-LETNIA 
ton. : ELZBIETA ;wos. 

Za truskawki ·w detalu płaci- : Pracuje na stanowisku chr<>- na zlot do KrakO•Wa - mów, 
liśmy wczoraj 12 zl. Podobn<> : nometrażystki 1 pełni jedno- Elżbieta Woś. - Jest to dla 

Od rana mieliśmy tełef<>ny od naszych Czytelnicze!<, które na
rzekały, że zwarzyło im się mleko. Okręgowa Spóldz. Mleczarska 
twierdzi, że całą piątkową porcję mleka w ilości 210 tys, lit
rów wysiano w dobrym s\anie. Ale mleko stawia się najczęściej 
przed sklepami. Gdy temperatura na dworze przekracza 20 stop
ni na pewno nie sprzyja to u tf'Zymaniu mle-ka w świeżości. 

u ogr<>dników można kupić je : cześnie funkcję przewodniczą- mnie wielki zaszczyt 1 n ie 
za pół ceny, byle tylko same- : cej k·ola ZMS w oddziale spod.ziewałam się, że będę re-
mu zebrać. We wszystkich łó- : przędzaLni, które należy do prezent<>wać sprawy mło<iz . .J- . 
dz kich ośrodkach wypoczynko- : jednych z najlepszych w za- ży naszego zakładu na zlw' ,, 
wych pełno łodzian. Kajakują 1 : kładzie w realizaeji czynów w Krakowie, A jest ty 
kąpią się, W Arturówku zano- : produkcyjnych i społecznych. spraw wiele. Myślę, że 
towano już 5 utonięć, które na •Elżbieta Woś bY'la inicjatorem dr<>dze wymiany doświadcz1 , ~ 

Sm ie tany rozprowadzono 
wc:wraj 16 tys. litrów, a na
pojów mlecznych 19 tys. lit~ 
rów. Po poludniu dorzucono 
jeszcze 4 tys. litrów mleka. 
Nie są to bynajmniej ilości re
kordowe Pod tym względem 
„szczyt" oanowal w ciepłe cłni 
maja. Obecnie gdy wiele dzie
ci już się rozjechało, zapotrze-

bowanie na mleko spada . Chcia- szczęście dzięki szybkiej in- wielu prac społecznych o:a- będę mog!.a się dowiedzie . 
loby się jednak widzieć w han- terwencji rntowników. a na- równo w „Ariadnie" jak i jak moje koleżanki i koled · " 
dlu więcej napojów mlecznych. stępnie lekarzy Pogotowia Ra- przy budowie amfiteatru na z innych str-on kraju god; 1 
Produkowane pt-zez spóldziel- tunkowego, skończyły się do- Widzewie. praeę zawodową z pracą sp 
nię: „Polkrem", szampa.11 mle- brze. Apel 0 ostrożność jak W czynach produkcyjnycn leczną, Nie jest to bowie. 
czny czy mleko kakaowe rza- najbardziej na czasie! Upal w młodzi ludzie z przędzalni łatwe, zwłaszcza gdy w ko·! , 9 . 
dko gdzie bywa. Pocieszające ZOO odpowiada większości Je- wyprodukowali podczas do- którego jestem przewodnicz 
jest, że w najbliższych dniach go mieszkańców. Slonie niemal datkowych 4 godzin przędze cą robotnice pracują na tr. 
Okr. Spółdz. Mleczarksa otwo- pt'Zez caly dzień obrzucają się wartości 250 tys. z!. zmiany. Wiele także uwa 
rzy swój sklep przy ul. Armil piaskiem, a polem moczą .slę w _ Byłam mile zaskoozona, poświęcę sprawom kultura 
Czerwonej 76. gdzie będzie mo- wo-Ozie (na zdjęciu)._d Zwiedz~: kiedy dowiedzialam się, że no - oświatowym I odp• 
żna otrzymać wszystko, co się jący~ od samego Wl oku Kro 1 zostaJam wybrana delegatką czynku po pracy. W naszy, 
produkuje. Następny taki sklep się nieco chłodniej. ( as), zakładzie młodzież jest in 
uruchomi się w br. przy ul. Fot, Posmy'k 11111111111111111111111111111111111111 cjatorem interesujących wy. -
Kilińskiego 10. >-----------------------------'-·----:cieczek po kraju, które da-
Dziś, na sobotę detal zamó- : ją nam bardzo dużo, bo p( - -

wił 226 tys . litrów mleka i tyl - To był dobry pomysł = znajemy piękno naszej ojczi 
ko 15 tys. I. napojów mlecz- : zny. (J. kr.1 • 

nych. Jeśli będzie znów upal • 
chyba nie WY15tarczy.' Nasi 5 Fot,: !),' Olejnlc:zak 
Czytelnicy dopytują się dla cze- z cielkruwą fJTlicj at:;wą wyistą• la p.raoov1nliklom w czasie dwu • 
go ostatnio nie ma jogurtu. p ila dyirekcja Lódl2lkiego Przed• cLnbaw)'IOh i jedmodn°i<YWych k ier Bllllllllllllllll I I 
Spółdzie lnia tlumaezy to.„ bra- siębiorsbwa Przemysłu Gastro. mas-z.ów m. ~. gotowe dania 

11111 1 
llllllllllJ"l. 

kiem kapsli i przyrzeka, że Jo- nomiczmego - oddziały I. U ! ga1rmażeryjme. Jaik wielkim po-
gurt będzie w lipcu. Ili - orgami.7Ju•J ąc kiermao>ze wodzeniem cieszyily s!ę te stoi• 
Największym smakołykiem w ga.rma•ż.ery11ne w tódlzklch za- ska gastronomiczne, niech ~·wiad 

upalny dzień stają się lody, ktaod•ach pracy. W porozumie- czy fakot, że tylko w ZPB !m. 
Wczoraj spółdzielnia dostarczy- n iu z radami zakładowymi w Mavchlewskiego obr01y na kier-
ła ich 4,5 tony o smakach wa- ZPB im. MarclL!ewskiego, w mas21u wyinios!y pomad 40 tys. 
niliowym. kawowym i kakao- ZPDz. , ,Lido" I ZPP „Femiiks'' :ll!otyich. 
wym. Niestety, nowy gatunek tódz·ka gastronomia zaoferow;'l- ~bJ J l 
w czek<>ladzie czeka wciąż„. na 
ustalenie ceny w Warszawie. ~~~~~~~~~-
Chłodnia Składowa przesłała , WAŻNE TELEFONY 

°' 
LDKi i;Jetd:tey•• (USA) od lat te gooz. 17.45, 19.45 

POKÓJ - ,,Sobota Grażymy 

595-SS 

W ŚRÓDMIEŚCIUa 

wczoraj do „Delikatesów" 800 
kg }odów. W chłodni artyku
łem nr 1 nie są bynajmniej Jo
dy, ale tru•kawki. Zamraża się 
bez przerwy. dzień i noc. Już 
w komorach znajduje się po-

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-111 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-981 

09 
07 

655-55 
517-20 
835•(6 
395-85 
33'-28 
288·81 

lat 1" fodz. 14.450 17.15, 19.45 
STYLOWY - ,,Mordercy w !1nie 

nlu pt'a'Wa" (B) (franc.) od 
lat 16 godz. 15.30, 1'7 .ł5 20 

STUDIO - "Zdoby>ez" (:tramc.) 
Od !.ait 18 g<>dz. 18.14, 20.30 

'l'ATRY - „Kopernik" (A) (pol.) 
Od lait 14 god!z. 12 Bajka -
1„cza.rodtiiej&kie lluistro" g, 15. 
iPożegna.nie z filmem - „Arr
sem Dupin contra .Al'lsem t.u
piin„ (l'ral!l!C,) od lat 14 godz. 
lO 1S 18 2'0 

t Jerzego T." (pol.) od lat 
gO<l.z.. 15.30. 16.45, „Piękl!lo . • 
d.nla" (franie.) od !.at 18 iod 
11.%. 20 

REKORD - „Ziemi.a faraonów 
(USA) od laJt 14 i-Oda.. 15.31; 
17.45, 20 * Ponad 5 tys. wniosków rozpatrzyło Kolegium d/S Wykroczeń * Spokój przed „Delfinem'' i „Myśliwską" 

W ub. r<>kll Kolegium d/s Wykroczeń przy Prez, DRN 
Sródmicście rozpatrzyło 5.267 wniosków o ukaranie. NaJ. 
większą Ich ilość zgłosiły organa Mo, zakłady pracy t PIH, 
W dalszym ciągu najliczniejszą grupę wniosków, bo 85 
proc., stanowią wykroczenia o charaktef'Ze chuligańskim. 

Obserwuje sit: równie:< niepokojące zjawisko wzrostu llOści 
wykroczeń drogowych popełnionych pod wpływem alko. 
holu. Kolejnym problemem są drobne kradzieże mienia. 

tyle represja. ile odod:zlalywanle 
pro!ilakJtyc.ono - wychowawcze. 
Podstawową formą te:1 kary 
Jest nleod:płalma dozorowana 
praca na cele publiczne. Nie
stety, orzecrono ją ty1ko w 4~ 
przY'padlkach. 

Problemy te omawiane były 
na wczorajszym pooiedzeni.i 
Prezyd·i um DRN Sródm te~c'.e. 
Ztotona zo.sotała również na 111'.m 
fJTlrormacja o stanie bezp1eczeń 
stwa I po;rządku publiczmego na 
terenie Sródmieścia. Dane za s 
miesięcy l>r. w poró.,.-naniu z 
a.nalogicznyun okresem lLb. ro
kJU wskazują, że ilość prze
stępstw dokonamych na tercn!e 
tej dzielnicy zmTuiejszyla s i ę o 
24 proc. Joot to efek.t prowa
dwnej od dluiższego czasu ener 
gieznej akcji skierowanej prze
ciw nierol>om, „niebieskim pta
kom" I osobom z tzw. margi
nesu spoleczmeg•o. Pod zw1ek
szoną opie.ką turnkcjo.na.riu,;zy 
znalazły s ię także lokale ga
stronomiczme, krtó:re do tej po
ry cieszyły się nie najlepszą 

opimią, jak n,p, „Delfi:n" 1 1.IMY-

'Podstawowym środkiem re
presyj.nym stosowanym prze.z 
kolegium jest kara grzY'Wny. 

ZbYt rza~o jed.nak stosow~rna 
jest kara ogra1nlczenia wolnoś
ci, której celem ma być n ie 

Na złodzieju czapka gore 
Patrolujący wczoraj w nocy 

ul. Prz.ysz.kole funkcjonariusze 
. MO, byli świadkami dzlWlTleg·o 
dOSYć zdarzernia. Przechodzący 
obok nich mężczY'Zila rzucił 
na.gie na chodnik pomidory i 
calą torbę włoskich oorzechów, 
po czym prób-Owal ueiec. Za
trzyma.ny po k.rótkim poś<:igu 

.Do Gdyni 
Ikarusem 

,,Orbis" WY5Y'la w niec!.tiP.lę, 
1 lipca do Gdym.i ekstra aiuto
kaor „Ikarus". Osoby, które za 
planowały wyjaoo nad morze. 
mogą d:z.iś nabyć bilety na 
przejaoo tym aute>ka.rem w 
cLziale tu•rySIY'ld krajowej, t:•I. 
Piotrkowsk.a 68. Odjazd a•u;t,o
busu w niedzielę o godz. 11 
sprzed lokal·u „Orbi&u''.. (kl 

;~o dxieft n1~Gki 
"' DOK Bałuty (ul. Llman<)W· 

skiego 166l zaprasza dziś o go
dzinie 18 n.a projekcję f.Llmu 
USA „Zawodowcy''. Wstęp wol
ny. 

"' w Kl\lble ORMO (Ul. Ba
zarowa 6) dziś o godJz. 20 kon
cert jaz,zowy w wykonaniu War 
szawskiej Grt1•PY· Po ko.ncercie 
odbędzie się „Jam sessien". 
Przedcsprzedai bile-tów w DDK 
Ba.luty uJ. Lima.noW1Skiego 166 
w godz. 16-19 

~,,,,,,,,,,,,,,,,,,~,,~'''~ 

.Czystość to zdrowie I 
~,,,,,,,,,,,,,,, .......... ,,,,,,, ..... ,,,~ 

prze,z milicjantów tŁumaczyl się 
ba.rdzo niezręcznie. Szybko u
stalono. że d2liwny jegomość 
jest po prostu z.wyklym i<:ło
dziejem. który kilkainaśc!e mi
nut wcześniej włamał s!ę do 
zieleniaka MHD. przy w. Pa· 
bianickiej. s·kąd skradł pom1-
d·ory i orzeehy. Fu.nkcjo.nariu
szy zaś zauważy: w ostatn!ej 
chwili I mimo że nie by! 7.a-1 
trz)"!Tlywarny, ze strachu porzu
cil !u.p, Resztę 111ocy spędzi! w 
a-res:z,cie. ś!iwska". (.J". C.l 

Na zielono; trawkę 

W sobotę i niedzielę 
SOBOTA: 

e Półtoradniowy rajd kolarski pod has?em „Zegnaj, szko?o" 
organizuje Klub Kolarzy przy PTT-K w dniach 30.VI.-1.VII. T.i:a
sa: Lódź - Barycz - Lódt. Zbiórka w sobotę o godz. 15 na Sta
rym Rynku. Prowadzą: K. Drozd I J. Strumiński. 

e Wycieczka kolarska na trasie stary Rynek - al. Kościusz
ki - ul. Ksawerowska - Mały Skręt - ośxodek wypoczynkowy. 
Zbiórka Stary Rynek o g<>dz, 15, 

NIEDZIELA: 
e Wycieczka piesza na trasie Kolumna - Nowy Młyn - Do

broń, długości 15 km. Koszt ok. 15 z!. Zbiórka na Dworcu PKP 
Lódź Kaliska, godz. 8, Prowadzi: E. Małafiej. 

e Wycieczka piesza na trasie Rogów - Lisowice - Rosna -
Gałkówek, dług. 15 km. Zbiórka na Dworcu Lódź Fabr.; godz. 8.50 
Koszt ok. 25 zl. Prowadzą. W, Przybylski I A. Kurczewski. 

e W Parku 1 Maja w godz. 17-20 koncert rozrywko.wy z oka
zji zakończenia Dni Morze. Program przewiduje występ kabaretu 
„Lódzka Katarynka" oraz występy solistów teatrów muzycznych 
z towarzyszeniem sekcji muzycznej zz Prac. Kultury i Sztuki. 

e W parku im. Mickiewicza na Julianowie o godz. 17 począ
tek niedzielnego koncertu rozrywkowego, którego organizatorem 
Jest Sp5łdzlelczy Dom Kultury „Lutnia". · 

e W Parku Ludowym na Zdrowi o w godz,, 17-19 · koncert 
r<lzrywkowy z udziałem zespołu seniorów ZZ Prac. Kultury i C:7.łU-

ki oraz artystów scen łódzkich. (k) 

& DZU:NNlli. t..ODZKl nr 154 l7645) 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gaz<>we 
Pogotowie energetyczna 
Pogotowie ciepłownicza 

TEATRY 

WIELKI g-Odlz. 19 f;Je:i.Loro 
labęd'Zle" 

POWSZEt:HNY gGdz. 19 lS 
•. Miłość jest złym dOll'adeą•~ 

NOWY - nieozynny 
MALA SALA - 111ieozynrn.a 
JARACZA - godoz. 19 „Kl'am m 

piosenkami'' 
TEATR 7.15 - godiz. 19.15 ;,'Dri:• 

do-wata" 
MUZYCZ:-.IY - niec:i.ynny 
ARLEKIN - godz. 17.30 „Ptasie 

mlek-01 r. 

PINOKIO - nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (ul Wlęckowskie110 36) 
godz. 10-15 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska U) 
!Ilieczynne 

BISTO KII Wl.OKIENNICT\V A 
(PiOlf>rkowska 282) g<>d:z,, 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I lilTNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wo!noś~ 14) 
godz. 10-15 . 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien· 
kiewicza) god.z. W-l T 

LODZKIE ZOO 

czynne w gOO!z. 11-20 (kasa 
czynna cLo i:od.z. 19) 

PALMIARNIA - rueczy.nna 

KI N A 

BALTYlt - ;.,Maly,, wtea.kll czlo· 
WLeik" (USA) od lat 16 ilod':Z. 
10. 13. 16, 19 

LUTNIA - .„Król da.ma, wa
let" (NRF) oo lat 16 god'l.. 
IO, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

POLONIA „Roz.targn!OIIJ.y" 
(fra!lJC.) od 1ait 14 godz. 10; 
12.15, 14.30, 1.1, 19.30 

WISLA - „Opętanie" (pol ., od 
la0t 16 i<>dJz. 10, 12, U, 16, IS. 
20 

WLOKNIARZ - i.Droga do sa
liny<• (tran.c.) od lat Ul god•i.. 
10, 12.16, 14.30, 17, 19.3-0 

WOLNOSC - „Winnetou 1 .koról 
!lla.tty" (j u,g.) od lat 11, god1z, 
1'!1. 12. 14 „Walter broni Sa-
1rajewa" (A) (jug.) od lait 14 
god•z. 16, 19 

ZACHĘTA - ;,Pan Hu.lot wś~ód 
samochodów" (.A) od lat 14 
(franc.) godz, 10. 12, H, 16, 
18, 20 

TATRY-LETNIE i,Sladem 
cza,rnowłoseJ dziewczyny" od 
lat Ul (ju.g.) godz. 20 15 (!ki· 
no czynne tyllilo w dni po
g<>dmel 

STYLOWY-LETNIE i,Wódz 
Jlndian Tecumseh" od lat lA 
CN.RDl godz, 20 30 (ik.ino Ct;jl'Il• 

111e ty!lkoo w dln.! pogodne) 

';:L 
MARATONY FILMOWB "·. 

WOLNOSC - ;,SWladek koron• 
ny" (Wł.) Od. lat 18, „WÓd'Z J:n
d ian Tecumseh'~ ~RD) od 
!a.t 14 godz. 22 

WLOKNIARZ 1,Smlech w 
ciem1ności" (ang.) od lat 18, 
„.Wódz lin.dian Tecumseh" 
(NRD) od lait 14 godlz. 22 • 

* ... * 
CZAJKA - ;,cza1rown1ca z ba

gien" (1radrz.) od lat H g0<1,z, 
17, 19 

DKM - ;,Trzeba zabi~ tę mol
łość" (poi.~ od la.t 16 godz. 16, 
18, 20 · 

KOLEJARZ - „ Węglel\Skl m.a
~at" (Węg.) od lat Ił &odiz. 
17, 19 

GDYNIA ;,Poszukiwany 
poszukiwana'• (poi.) od lat U 
godz. 10, 12, 14; 161 18, 20: 

HALKA - „Tl'UIP w każdej sza
fie" (ezech.) od lat 16 &odz, 
l.5 .30, 17.45, 20 

l MAJA - „JobJn 1 Mary" (A) 
(USA) od. la~ 16 s<><H.. 15, 
17.15 19.30 

MLODA GWARDIA - 1,Mone 
w ogniu" (A) (radoz.) od lat 
H goodfl.. 10, 13. 16, 19 

MUZA - „MotyJe" (Al (pol.) 
od l·at 111 god.'Z. 15.3-0, „Uklad" 
CUSA) od lat 18 godz. 17.30. 20 

OKA ,,.Zbieg z AlcM.raz" 
(USA) od lat 18 god.z.. 10, 12, 
14, 16. 18, 20 

POLESIE - „Kom1oł<lrady" (USA) 
od lat 14 g-Od1z. 17, 19 

POPULARNE - „W<>doa tycta" 
(rad.z.) od la<t 1ł godz. n, 
„Przez pustynię" (.mekls.) od 
lat 16 godz. 19 

PRZEDWIOSNIE - ;.Mężczyl!na 
llltóry m\ się podoba" (franc.) 
od lat 16 gooz. 15.30, 17.45 20 

PIONIER - •Wydra pana Gra
hama" (A) (ang.), od lat 7 
god•Z, 15 30. .'.Porad.nlk żona
tego mężczymiy•~ (USA) od 

ROMA ,,Rewia.ja osobista! 
(poi.) od la.t lB godz. 10, U 

114, 16, Ul, 20 

SOJUSZ - ,,Klan S~yJlJ~zy 
ków" (:tram.c.) od lat 16 godi • 
17. 19.30 

STOKI i,Na rabu.nek" (A; 
(;ra.ctz.) od lat 14 godz. 15 3-0 
„sma.k zemsty" (hiszp.) o<i 
lat 16 godz. 17.30, 19 45 

SWIT - „O&ka;r" (B) (!r.anc.) 
0<1 lat 18 &<>dz. 16, 18, zo 

DYZURY APTEK 

Tuwima 59, Rzgowska HT; 
P'otr!rowska 307, t.imanowsk!e
go 37, Zielona 28 Pl. Wolno
łci 2, Obr. Stallngradu 15. 

DYZURY SZPITALI 

Szpital lm. o. Wolt - ut. 
LagJewnlcka U/36 - dz.leln\ca 
Baluty oru z dzielnicy Sród
mteścle poradnia K. 111. No
wotki BO 

Szpital Im. e. .Jordana - ul. 
Przyrodnicza 2/9 dzielnica 
Widzew. 

Szpital tm. Kopernika - ul, 
Pabianicka 62 - dZ!elnlca Gór
na. poradnie K, ul. Odrzań
ska 29 t Cieszkowskiego 5. 

lnstytut Poł.-Gln. AM - ul, 
Curie-Skłodowskiej 15 - ct.z!el
nica Górna. poradnie K, ul. 
Fel1ńsk1ego 5. Zapolsitlej 2, 
Przybyszewslr1ego 32, Rzgowska 
170 oraz z d1.telntcy Sródm ie
k!e porad!ll1a K. ut Kct>ciń· 
sklego 32 

Szpital Im. M. Madurowicza -
ul. M. Fornalskiej 31 - dzlel
ntca Polesie oraz r: dZleWcy 
Sródmlekt,. r: poradn1 K. uL 
10 Lu,tego 7/9. 

Chl.rurgta ogólna - Szpital 
im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Ch!!'urgia urat.owa - Szpital 
Im. Radlińskiego (Drew:n<YWska 
W) 

Laryngologia Szpital im. 
P brogowa (Wólczańsika 195) 

Okulistyka Szpital im; 
Jonschera (MLl!onowa 14) 

Chirn1rgia I Iary.ng<>l•og!a dzie
c i ę-ca - Szpital im. Korczak.a 
1APmiii Czeorwomeij rn) 

Chirurgia szczękowo-twanowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - !instytut Me~ 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
P<>gotowla Ratunkowego przy 
ul. Slenkll1wlcza 137, tel 166-66. 

Ogólnolódzk:I Telefo.n!cznY' 
Punld lnlormaeyjny dotyC"l~~Y 
prat::y placówek slutby zdroWla 
tele1on 615-19, czynny jest w 
godz. od 7 do 21, oprócz nle
d·ziel I twląt. 



BETONIARZ!'; TYNKARZT; 'MALAltZTJ 
CIESLI, STOLARZY, MONTAŻYSTÓW ele
mentów prefabrykowanych, SPAWACZY na 
konstrukcje nośne oraz ROBOTNIKOW nie
wykwalifikowanych przyjmie Łódzkie Przed~ 
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego nr 11 
ul. Piotrkowska 55. Zgłoszenia kandydatów 
z terenu Łodzi przyjmuje dział kadr i szkn• 
lenia w godz. 7-15. 4889-lł 

ZAPRASZA PATRONAT ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZl'EżOWEGO 

„CORA" i ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TOKARZY pociągowych, frezerów, ślusarzy 
narzędziowych I remontowych, ślusarzy-usta
wiaczy automatów oraz elektryków i szlifie
rzy narzędziowych zatrudnią natychmiast z 
terenu m. Lodzi Zakłady Igieł l Części do 
Maszyn Dziewiarskich „FAMID" w Lodzi, 
ul. Wersalska 50. Warunki płacy wg układu 
zbiorowego pracowników przemysłu metalo
wego. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 1 
szkolenia zawodowego w godz. 7-15. -----------
Lódzki Kombinat Budowy Domów przyjmie 

. TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE. 8502.k 

li11111111111111111111111n1111n1111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111T 

do pracy na nowych budowach Osiedla Ret
ldnia oraz do Fabryki Domów: 

.~'-"-'-'-'-'-''''''''''''''''''''''''''''''''"'"'''-~!--~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ ~ 
~ ZASADNICZA SZKOŁA ~ 
~ ZAWODOWA ~ 
~ DLA PRACUJĄCYCH ~ 
~ Przedsiębiorstwa Robót ~ 
~ Elektrycznyc.~ ~ 
~ ;,ELEKTR OM O NT AŻ" ~ 
~ w Łodzi, ul. Kilińskiego nr 109, ~ 
~ telefon 218-52 ~ 
~ przyjmuje zapisy ~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 

DOMEK jednoroctz'.ny -
sprzedam. Mieszkania na 
zamiainę na 2 p<>koje z 
ku-chnią, Oferty „9824" 
Prasa, Piotrk<Jlws.ka 96 
DOMEK dw,u.izl>owy, plac 
1.200 m sprzedam, M e
szkan ie - bloki na za
m;ianę. Pozi<J<IThkOWa 20. 
Helenówek S729 g 

M-4 d~ WY'llajęcia na rok. 
Plabne z gÓ'ry 1Teo!tlów. 
Ryd.znwa). Oferty „99~0" 
Prasa PbOtirk.ows.ka OO 
MIESZKANIA samoo7.;„J
nego pos.zl.lik'llję. Oferty 
.,91&8 11 Prasa, Pi<>tr~1ow~ 

ska 96 
POSZUKUJĘ umeblov:a
nego pokoju lub kawa
lerki. Oferty „9728" Pra 
sa, P iotrk.Qwska 96 

~ uczniów na rok szkolny 1973 - 1974 ~ 
2 w specjalności: ~ 

~ - elektromonter - wiek 15 - n lat, ~ ~ 
~ - łlusarz-spawacz - wiek 16 - n lat. ~ l~~i;fl 
~ Nauka w szkole trwa 3 lata. Abso!- ~ ~ ~ 
~ went szkoły przyzakładowej zdobywa ~ LODZ źaglov:ą. nO'wą _ 
~ tytuł wykwalifikowanego robotnika w ~ s.przedam. Oglądać ogro 
~ danej specjalności, a po przepracowa- ~ dowa 60 m. 17 8965 g 

~ nlu odpowiedniego okresu ma możli- ~ OWCZARKI niemieck.ie 
~ wość zdobycia tytulu mistrza. Ucznio· ~ szczen 1 ę.ta - sprzedam. 
~ wie zdolni mają pełną możliwość dal- ~ ~i~~~~wa 12 (Ruda q7~0~ 

POLOWĘ domu z ogro
dem 10 izb, weranda, ta
ra« spnzedam. Wi.ktoria 
Jurkowska. 34-410 Rabka 
Zdirój, Or~ana il 

PRZYCHODNIA Skó:.:io
Wenerolog:cz.na m. Lodzi 
ul. Zakątna 44, I ;;iię.!Jr<> , 
rejestra.cja. przyjmuje ca 
tą dobę (oprócz niedziel) 
udziela porad w za.kre
sie chorób wenerycz.n;;ch 
1 leczy bezpłatnie 

Dr Jadwiga AN~"ORO

WICZ - skórne, wene
ry-czne 16.30-19 Próch
nika 8 8881 g 
CZERWONIEC Konsta:ity 
- gLnekoJog. Tuw:ma 20 

0 szego kształcenia się w szkołach śred- ~ 
0 nich t wyższych. ~ BLAl\ł - łapki karaknl-
f'J ~ to\\·e kanadyjsk!e sprze-

MATEi\1ATIK.A, fizyka -
asystenci., dyplom.i,nci, 
17-18. Piotrkowska ł715, 
m~ PlUJCiński 8290 g 

~ W okresie nauki uczniowie otrzymu- ~ dam. Zgierz tel. 16-35-32 

~ ją bezpłatne posiłki regeneracyjne oraz ~ ~:!~i~?~raz ~~et~;~~~ 
ZAOPIEKUJĘ eię psem. 
Tel. t23-91 ~787 g 

~ wynagrodzenie miesięczne w wysokości: ~ ry Lódź, s ierakows.k'e- LETNISKO. 554-79 
~ - klasa I - zł 150 ~ i<> 26 m. s 974.2 g NAJSTARSZE w Polsce 
2 ::l: ZGRZEW B1u.ro Matrymon:a.Jne -
0 - klasa li - zł 380 ~ KW ARKĘ nową 2

·
5 •. Małżeństw<>", Poznań. 2 ~ sprzedam, Oferty LlbeHa 29 poleca swoje 

2 - kla.sa III - zł 800 do 1.000 ~ ~·~:31 ';6 Prasa, Piotrko:„w- 1.1o5tugi w kojaneni.u mat 
0 ~ żeńsuw. lnf.ormacje 10 zt 
~ Ponadto uczniowie otrzymują raz ~ AKWARIA Otkazyjnie ku 2macvkami 4978 k 
0 W roku: i pię, 62'8~28. o,prócz n'e- NAJWIĘCEJ ofert pos:a-
~ - ubranie reprezentacyJne, ~ d-ziel (16-19) 9861 i da Biuiro Mai!JrymoniaJne 
~ ~ „SYRENKA" Warszawa. 
0 - 2 koszule, ~ ·~~ Elektorahna lJl. rnforma·-
~ _krawat, i !~~~~ cje 10 z! zmaczlkamt 
~ - kurtkę, ~ NAPRAWA telewizorów 
0 ~ PRZYCZEPĘ camping-O'W8, 567~31, Gtowińskl 
0 - czapkę zimową, ~ Kupię Ll.lib wypożyczę. FARBUJEMY: bluzki mo 
~ - 2 pary skarpet, ~ BomańSk.a, Ort.owska IO dylon, bri~nylon. elastor. 
~ ~ SYRENĘ 104" (1969) bistor, hela.ooo, koszule 
~ - buty, ,_, " · -~ ,_, sprzeda.ro. Tel. 881-78. po non-iroon, płaszcze orta-
~ - ubranie letnie, ~ 117 9721 g lionowe ku,rUki, sukn!e 
~ ~ ślub·ne. Prywatny iza-
~ - rękawiczki, ~ „WARTBURGA 312" klad Nov:omiejs.ka 10 

0 
_ pasek. ~ sprzedam, Tel. 384-1.7 po WYPOŻYCZĘ lub ku.p'ę 

~ ~ 17 9869 i: przyiczepę Tramp, Tel. 
~ o lączneJ wa.rtoścl około 4.000 zł. ~ „WARTBURGA 1000„ 200-01 ss25 g 
~, 4281.k ~. spnz.e<dam. Teil. 540-75 1'EOFILOW - ustu.gl rze 
"' ~· m:eśln i:cze : .zega,rmistrzi0~ 
~~~'-'-~~"'-"'-"'-"'-~"'-"'-'-'-'-~'-'-"'-~'-'"'-"'-'-~'-'-"-'-'-"-"'-"'-"-" „SYRENĘ llll" sprzed~m. wskie, ~or.sec i a,rskie, ob-

Tel. 407-71 9708 g c iąganie g.uzi,ków, pod-

„.__.. ___ _...._ ................ ._._..._..._...__ ... „FIATA 125-IP 160\)" (1971) 
~ m sta'n idealny sprzedam, 

noszenie oczek. wyrób 
torebek. ll!L Kwiatowa 
przy A.leksa'Th<l•ro"·~k.iej 
(pawilolll 118) przy w.:a
dl.lik.cie PKP Lódż-Zab ! e
niec DZ9D g 
WYNAJMĘ cam,pl·nlll d1l a 
:!.~ osób, nad m-orzem. 
(82-10~) Stegina Gdańsk.a , 
uQ. Gdańska ll9 
ZATRUDNIĘ kucharkę 
lub .kiuchairza na mies iąc 
Upiec - sierpień. Ba.r 

NOWO ZORGANIZOWANE 

przedsiębiorstwo zatrudni z te

renu lodzi i województwa: 

MURARZY, 
CIE$LI, 
BETONIARZY, 
STOLARZY, 
ZBROJARZY, 
MALARZY antykorozyjnych, 
SPAWACZY, 
MURARZY wykładzin 
chemoodpornych, 
ELEKTROMONTEROW, 
MONTERÓW rurociągów, 
ŁADOWACZY, 

BRUKARZY, 
KOPACZY, 
ROBOTNIKOW 
niewykwalifikowanych 

Przedsiębiorstwo zapewnia dowóz 
pracowników zamiejscowych l zakwa
terowanie w hotelu robotniczym. Zgło
;zenia kandydatów przyjmuje: Lódz
de Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Wodno • Inżynieryjnego „RYDROBU
DOW A - 5", Lódź, ul. Kilińskiego 

Ul, dział zatrudnienia, płac I szkole

nia, Il piętro w godz. 8-15. 4963-k 

•• • • • „.„ . 

Tel. M~-74. godz, 15-17 

"l\10SK\VICZA 4'02" -
sprzedam. Sienkiewic.za 8 
m, 3 9749 g 

„FIATA 1~5-,p 15'{)()" (1913) 
sprzedam, Odbiór :na
tY'chmias.t z PKO. Ofer
ty _,9732" P!rasa, Piotr
k.OWSlka. 96 
„WAR'EBURGA" (il.9~5) po 
oo.ooo km i>PT.zedam. Tel. 
676-01 po 18 9871. g 
„WAitSZAWĘ 2124" r-0ik 
1968, stan dobry &prze
da.m. Lódź. Głogowa 21 A 
„\VARSZAWĘ 224" rok 
1968 - stan dobry sprze 
dam. Lódź, Wa.rsza ws.ka 
l8 A ~858 g 

rlitMlJ@I 
POSZUKUJEMY na kil
ka godzin w tygodni u 
nieJcr<;1pującego pe>k<>i u z 
wyigo.darnl. Oferty »S514" 
Prasa, Pio1mlrowska UG 

„Miuszel1ka 11„ 84~104 Ja·-
s.tr.zębia· Góra, pow. Puidk 

13 CZERWCA Z.,,"'Ubilam 
kolo zapasov:e sa.mo-::ho
d u cięta:rowego na u.!. 
Spoonej, Boya-Zeleń,;k! e-
go 4'--4 9837 g 
LODZKIE Przeclsię1> 'or-
st"10 'Ilransportowe Han
dl'IJ. Wewinę.trznego Za
k]ad nr 1 Uil. Orla 8 u
nieważnia zagubiOIIlą p:e 
czątkę firmo""" o na.s·lę
pującej treści: ,,Lód ,.,,k :e 
Przed«!ęb:onstwo rrams
poctov:e Ha:n.dilu We<wnę 
trvn ego Zal<lad nr J, 
Lódź, tlil. Orla 8" - z 
cr..wórką w ol>W<>dzie ja
k>o numer kolejny 

PRZETARG 
Lódzkie Przedsiębiorstwo Metalowe Pań
stwowego Przemysłu Teren1>wego w Lodzi, 
ul. Strzelczyka. nr 26 ogłasza przetarg nie
ogra.ni-c'ZoOny na sprz.eda.ż samochodu osobo
wego marki M-20 Warsza.wa, nr rej. IR-
20-24. Cena wywoła;wcza samochodu 18.000 zl. 
Przetarg odbędzie się w dni-u 16 lipca 1973 
r. o godz. 10 w LPMPPT w Lodzi, ul. 
Strzelczyka nr 26. Pojazd można oglądać w 
dni powszednie w god-l. od 12 do 15 w 
LPMPPT Oddzia1ł „J" w Lodzi, ul. Przę
dza.łniama 22. 
Wadil\.lm wynoozące 10 proc. ceny wywo
ła·wczej należy wpłacić najpóźniej do dnia 
14 lipca 1973 r. do godz. 13 w kasie przed
siębiorstwa w Lodzi, ul. StI"Zelczyka nr 26. 
PrzedsiębioI'Stwo zastrzega sobie pra·wo od
stąpienia od przeta<rgu bez podania przy. 
czyn. Przetarg Z11Stanie przeprowadzony 
z~odnie z zarządzeniem ministra komHnika
cji z dnia 14 kwietnia 1972 r. MP nr 26. 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
ROBOTNIKÓW W ZAWODACH! 

- PLYTKARZY, 
- TYNKARZY, 

Dziekan i Rada Wydziału Matema.tyki, Fi- - MURARZY, 
zyki i Chemii Uniwersytetu Łódzkiego po- - MALARZY, . 
da.ją do wiadomości, że dnia 11 lipca 1973 r. - MONTERÓW w.k. l c.o„ . 

0 godz. 12 w sali IBJ przy ul. Uniwersy- - MASZYNISTÓW lokom?tyw spalinowych, 
teckiej 5 odbędzie się public=a dyskusja - POMOCNIKÓW maszynistów, 

- MANEWROWYCH, 
nad r?Zprawą doktorską mgr .Jerzego Ja~- - USTAWIACZY wagonów, 
ko~sk1ego pt. „Rozkład da.wk1 . ekspmyc~J- - OPERATORÓW na sprzęt średl'll , 
nei pr<;>m1emowa01a rentgenowskiego na ci;- _ STOLARZY, 
le rad1olo~a podczas wykonywa.ma niekto- - ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, 
rych ba.dan rad1oskopowych". 
Pmmotor: doc. dr hab. Henryk Malecki 

(Uniwersytet Lód-z.ki) 
Recenz.encL: doc. dr hab. Stanisław Michalak 

(Uniwersytet Lódzki) 
doc. dr- hab. Julian Liniecki 
(Akademia Medycz.na w Lodzi) 
doc. dr hab. Emanuel Tremba-

czowski (Akademia Medy=a 
w Białymstoku). 

Praca doktorska znajduje się do wglądu 
w Bibliotece Głównej UnLwersytetu Łódz
kiego, ul. Narutowicza 108. 
Wstęp na roz.prawę wolny. 5480-k 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
frzedsiębiorstwo Budownictwa Kolejowego 
w Lodzi, ul. Mazowiecka 43 przyjmie nastę
pujących pracowników z praktyką w budo
wnictwie: 
• INŻYNIERÓW budownictwa z praktyką 

i uprawnieniami 
łów: 

budowlanymi do dzia-

- W}'konawstwa produkcji, przygotowa
nia produkcji, głównego technologa, 
techniki, ośrodka techniczno-ekonomi
cznego, 

- oraz na budowy na terenie m. Lodzi 
i województwa. 

A INŻYNIERÓW MECHANIKÓW do dzia
łów: 
- głównego mechanika, eskploatacJi 

sprzętu i transportu. 
A MAJSTRÓW z uprawnieniami na robotv 

torowe i budowlane. 
A TECH:NIKóW budowlanych z uprawnie

niami: 
- na stanowiska kierowników obiektów 

oraz 
ABSOLWENTOW 

SZKÓL PODSTAWOWYCH 
:fo nauki zawodów o specjalnościach budo.; 
wlanych w Zasadniczych Szkołach Budowla
nych dla Pracujących nr 1 i nr 2 Łódzkiego 
Zjednoczenia Budownictwa: 

KIERUNEK 3-LETNJ: 
- MONTER rurociągów przemysłowyc~ 
- MECHANIK maszyn budowlanych 
- ELEKTROMONTER, 
- STOLARZ, 
- ŚLUSARZ-SPAWACZ, 

KIERUNEK 2-LETNn 
- MURARZ, 
- CIEŚLA, 
- MONTER konstrukcji :!:elbetowych. 
- MONTER wewnętrznych instalacji budo• 

wlanych, 
- POSADZKARZ, 
- BETONIARZ-ZBROJARZ: 
Warunki pracy l płacy do omówienia. Zgl~ 
szenia do pracy oraz zapisy do nauki zawP. 
du przyjmuje dział zatrudnienia l plac kom
binatu przy ul. Nowo-Teresy 1, pokój 126. 
Dojazd tramwajami linii: 5, 24, 25, 26 I 44 
- przystan"k przy ul. Aleksandrowskiej róir 
Kaczeńcowej oraz autobusem linii 76 
przystanek końcowy przed kombinatem. 

- MECHANIKA samochodowego, 
- MECHANIKA maszyn szwalniczych; 
- ELEKTRYKÓW, 
- HYDRA ULIKÓW, 
- STOLARZY, 
- MURARZY, 
- SPRZĄTA CZK I, 
- GOTO W ACZKĘ napojów. 
- PORTIERÓW-REWIDENTÓW, 
- DOZORCÓW, 

na budowy do działów: 
przygotowania produkcji, rozliczeń 

- POMOCNIKÓW tkaczy (mężczyzn) na 

materiałowych, zatrudnienia plac. 
wykonawstwa. 

A TECHNIKÓW MECHANIKÓW do dzia
łów: 
eksploatacji sprzętu l transportu (w tym 
na stanowisku zastępcy kierownika i te
chnika do spraw kolejowych), 

A PRACOWNIKÓW umysłowych z wy-
kształceniem średnim oraz praktyką do 
działów: 
- zatrudnienia l płac, kadr i szkolenia, 

księgowości finansowej (w tym na za
stępcę kierownika działu), zaopatrze
nia (branżyści) oraz starszego inspe
ktora d.s. gospodarki materialowei 
i księgowych. 

• INSPEKTORA ochrony przeciwpożarnwei 
podoficera KTP. 

Pisemne zgłoszenia prosimy kierować na 
wyżej podany adres, 5228-k 

UWAGA! VW AGA I 
W Upcu rozruch nowej Fabryk:! Domów WK-70 

Jeżeli pragniesz w przyszlośC! zabezpieczyć sobie 
pelną stabU!zację tyawwą. podejmij pracę w Im
portowanej do L<>dz1 Fabryce O<>mów, podległej 
Lódzkiemu Przedsiębiorstwu Budownictwa MieJs.kle
go nr 3, Lódt, uJ. Sienklewl.ci;a 85/81, która za tru<L
n! z terenu m. t.odz.1: 
- BETONIARZY prefabrykatów, 
- ZBROJARZY pre!al>rykatów t.elbeto·wych, 
- MONTEROW ko.n.stru.kcji teJbetowych. 
- MURARZY - tynkan.y, 
- CIESLI, 
- CERAMIKOW, 
- DOZORCOW I po.rtlerówi 
- ELEKTRYKOW. 
- BLACHARZY - dakarzy, 
- HYDRAULIKOW, 
- MONTERA samochod<>Weg<t; 
- ELEKTRYKA samochodowegc>, 
- MASZYNISTĘ na dtwlg typu ;,LECH", 
- ROBOTNlKOW nJe\vykWall.fl.kowanych, 
- OPERATORA na wózek spalinowy wldlOWT1 
Załoga Fabryk! Domów będzie poddana 5pecjal

nemu przeszkolenlu Wynagrodzenie w/g ukladu 
pracy w budown!ctwte. Informacje :r:wląume :t 
warunkami pracy zainteresowani mogą uzyskać w 
dziale zatrudnlenla I plac prz.edsiębtorstwa, uL 
Sienkiewicza 85187, Xll piętro, pokój 1204, w l<>dz. 
7-15. w soboty w godz. 1-13. tel. 802-16. 

- MAGAZYNIERÓW, 
- ROBOTNIKÓW magaizyinowych oraz 
- 2 PROGRAMISTÓW EMC z wyilszym 

wykształceniem (inż. włókiennik lub ma
tematyk) do zakładowego ośrodka oblicze 
ni owego 

za.t!"Udni Przędzalnia Czesankowa. Anilany ' 
„POLANIL" Lódź, ul. Dąbrowskiego 225 1243 
(wejście od ulicy Wedmanowej 28). Zgłosze- ' 
nia przyjmuje dział spraw osobowych. Do- • 

krosna „Wilton", 
zatrudni natychmiast Fabryka Dywanów 
„Dywilan" w Lodzi. Zgłoszenia kandyda. 
tów przyjmuje z terenu Łodzi dział saraw 
osobowych i szkolenia, ul. Kilińskiego 102. 

„ 5362-k 

- MASZYNISTKĘ, 
- STOLARZY maszynowy;ch; 
- PRACOWNIKÓW do trains•portu 
zatrudni zaraz Meblarska Sp-nia Inwalidów 
im. M. Buczka w Lodzi, ul. Jaracza 85, tel. 
825-04. Pierwszeństwo w zatrudnieniu ma
ją inwalidzi. Informacji udziela dział kadr, 
w godz. 8-14. 5469-łł 

m 

ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA 

PRZEMYSŁOWEGO tóDZ, 
al. Kościuszki 101, tel. 671-07 

zatrudni 
z terenu m. Łodzi następujących 

pracowników: 

• elektryków, 
• stolarzy, 
• tynkarzy, 
• murarzy, 
• betoniarzy, 
• cieśli, 
• operatorów sprzętu 

cięikiego i pomocników, 
• ślusarzy, 
• dekarzy-blacharzy, 
• ceramików, 
• robotników budowlanych. 
Warunki pracy i płacy do omÓ· 
wienia w dziale zatrudnienia i 
szkolenia w siedzibie dyrekcji 
przy al. Kościuszki 101. 

4327-k jazd tramwajami: 9, 14 i 16, 5467-k ~ ... -„,.._„_ ... „ ... ____ ...... _ ... __ , ___ ·-···--...-~ 
------------·· --·---
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AOBOTA, 30 CZERWCA 

PROGRAM I 

IO.OO ;,Milczenie jest zlotem" - tum fabuł. 
U.35 Polltechmka TV 15 4~ Program l pro
ponuje: 16 05 TV lnformai.or W Yda wnlczy. 16.30 
DzJenmk 16.fO Turystyka 1 wypoczynek. 11.10 
Pokaz mody 18.00 Poligon. 18.35 Pegaz. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.15 Teatr Rozrywki, 
Adam . . Asnyk „KOJlledia . konkursowa". 21.15 
„Milczenie Jest zlotem'. tl)m Iab. 22.;o 
Dziehnik. 23 15 „Italia z sercem na dlonl" -
program rozrywkowy, 

PROGRAM D 

16.50 O e21ym lnnym - mówi Jan Dobra
caynski. 17.05 Wojskowy film dokumentalny. 
17.35 Ludzie nauki - prot. dr Stamslaw Tol· 
pa 18.05 •. Znak orła" - nowela. 18.35 „o na
uce I gospodarce mówi pt'Ot. Jan Szczepań
&k1. 18.50 Człowiek 1 morze. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Monitor. 20.15 „za Odrą. za Labą" 
program pub!. 20.45 Język angielski. 21.15 24 
gostziny, 21.25 Arcydzieła muzyki operowej. 
23.lO Program li proponuje. 

NIEDZIELA 1 LIPCA 

PROGRAM I 

7.33 TV Technikum Rolnicze. B.15 'Przypomi
namy. radzimyw 8.35 Nowoczesność w domu 1 
zagrodzie 9.00 „świat, który nie może zagi
nąć" - film dokum. 9.25 „w &tarym kl.nie". 
10.23 żołnierska niedziela. 10.45 Klub Sześciu 
Kontynentów 11.20 Koncert niedzielny ze 
Szczecina 12.25 Dziennlk. ł2.40 Przemiany. 13.15 
Dla dzieci: „Strach ma wielkie oczy". 13.50 z 
cyklu: Pokochać wiatr. 14.35 Piosenka dla Cie
bie. 15.40 „Jak sprostać nadziejom" pro· 
gram fUmowy, 16.30 Derby - reportaż. 17.15 
Estrada Poetycka: Adam Mickiewicz „Sonety 
Krymskie" . 17.30 Z cyklu: Przyjąć czy odrzu
cić - repertd 18.15 Kryteria. 18.30 „Wakacje 
Pana Polaka" - program estradowy. Wyko· 
nawcy: M. Rogacka, M Barbasiewicz, r.. Be
noit, Z. Bielski. A. Herder. s. Kwaśniak. 19.20 
Dobranoc 19.30 Dziennik. 20.15 „Szajka z La
wendowego Wzgórza" - film tabul. 21.35 PKF. 
21.43 „Morskie opoW!eści". 2a.30 Magazyn spor
towy, 

PROGRAM O 

1G.OO Dla rnlodych widzów: ,,Rund" pro-
gram NRD 17,00 ;,Spotkanie z operetką". 17.40 
;.Moje uniwersytety" - film fabuł. 19.20 Do
branoc, 19 30 Dziennik. 20.15 „Jazz w domu 
Cerri". 21.05 Największa grabież dziel sztuki. 
~l.40 „DaEtny. znaczy Jutrzenka" - widowisko 
oparte na dzlelach Stanisława Przybyszewskie
go, 

PONlEDZIALEK, t LIPCA 

PROGRAM I 

16.30 Dziennik. 16.40 Echo stadion.u: 17.10 
Łódzkie Wiadomości Dnia 17.40 TelerekJaina. 
17.45 Program filmowy„ 18.00 Eureka - maga
zyn popularno-naukowy. 18,30 „Człowiek 
praca - kultura". 19.20 Dobranoe. 19.30 Dzien
nik 20.15 Letni 'Przegląd Teatru TV - si...
fan Żeromski „I.udzie bezdomni". 22.15 „Przy 
WS!)ólnym stole" program - ekonomiczny. 
23.05 Dziennik. 

.PROGRĄM li 

Dzled Szwa,fcarskl w TVP 

16.58 i.Kraj maly jak •wiat" - reportat." 
17.15 Recital Petera t.aggera. 17,H Rozmowy o 
Szwajcarii. 18.00 „w kraju Polakom przyjaz
nym" - reportaż. 18.19 szwajcarski 7.espól 
folkloryslY<izny. 18 as „Starzeć się razem" -
reportaż. 19.20 Dobranoc. 19.30 Qzlennlk. 20.20 
Spiewa Henri Des. 21.00 „Lucerna" film 
dok. 21.48 ,,Dzień wesela" - film fab, 

WTOREK, 3 LIPCA 

PROGRAM I 

10.00 i;Szajka z Lawendowego Wz!!óru." 
tilm. 16.30 Dziennik 16.40 „zew pieśni" - re
portaż. 16.55 „Na miarę ambicji" - program 
publ. 17.40 Lódzkle Wiadomości Dnla. 17.45 
Program publ. 18 .00 Teleferie. ·19.10 Przypomi
namy. radzimy. 19.20 DObran0<:. 19.30 Dzien
nik. 20.15 „P-0lonez Ogińskiego" - film fabuł 
:n.4o Kontakty 22.10 Dziennik. 22.25 Kronika 
miBtrzstw świata w szermierce 

PROGRAM Jl 

17.15 ,.Wakacje mtodych" program publ. 
17 .45 „Zmiana wachty" program rozryw-
kowy 18.55 „Jak sobie pościelesz". 19.20 Do
branoc 19.30 Dziennik. 20.15 „susza" - pro· 
gram pub\. 20.45 I Symfonia Witolda Luto· 
slawskieg-0 w wykonaniu Orkiestry Symfonicz-

Andrzej 

. --···· .. __.,_..... 

nej FUharmonll Narodowej. U.15 24 godz:l.nY, 
21.23 Spotkanie z medycyną. 22.05 „Ond1'asz• 
kowe ostat·ki" - fUm. 

SRODA, ł LIPCA 

PROGRAM I 

10.PO „Polonez Ogińskiego" film fabul.' 
15.20 Matematyka dla nauczycieli. 16.30 Dzien
nik. 16.40 . Z serii: „PrzC2 Afrykę" - film. 
17.05 Sylwetki X Muzy. 17.35 Informacje - To
wary - Propozycje 17 55 „Jagym jechał do 
Ka!L~za" - repurtaż. 18.25 Lódzkie Wiadomo
ści Dnia. 18.20 Program oubl. 18.4~ Orbita -
magazyn·' nauki I techniki. 19.20 Dobranoc. 
19.:!0 Dzlennf.k 20.1:; z serii. ,.Swięty„. ~l.05 
PKF. 21.15 Kongres Europy - prcgram pub!. 
21 ~5 „Kabalista" - opera komkzna. Wykonaw
cy: K, Pakulska. J . Mirecl<a. R. SPYchalsld.. 
T Kopacltl, J Kunert. T . Gawroński. E. Nl
zlol, S Michoński. Orkiestra Polskie~o Radi• 
I Telewizji t><>d dyrekcja H. Deblcha. 22.łO 
DZlennik. 22.55 Wiadomości sportowe. 

PROGRAM Il 

17.05 Przegląd prasy naukowo-tech n!cznel. 
17.15 Poradnik kosmetyczny, 17.20 B!st-0ria ż<>
giugl i okrętu . 17.40 Swiat w kamerze naszych 
reporterów. 18.05 w Roku Nauki Polskiej, 
18 35 „w kraju Srebrnego Pótksięzyca" - re
portaż. 18.45 Ludzie nauki - prof. Władysław 
Orlicz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
„Teatr I życie wytworne" 20.40 „TYlko dla 
wędkarzy". 21.20 24 godziny. 21.30 Teatr Ko
bra, Andrzej Wydrzyński ,,14 lipca o pólno-
c.v". 

CZWARTEK, 5 LIPCA 

PROGRAM I 

IO.OO Z serii! ;,Swlęty" - ftlm. 15.211 Ma~ 
matyka dla nauczydel!. 16.25 Pro.gram dnia. 
16.30 Dziennik. l6.40 Refleksje. 17.10 Gramy n 
telewizor. 17.35 Lód2kle Wiadomości Dnia. 17.40 
Program publ. 18 OO Telewizja Mlodych. lR.45 
„Szansa w turystyce" - program publ. 1B.10 
Przvpom!namv. rad1lmy 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dz1Pnnlk. W.15 „Sokól Maltański" - film fab. 
21.55 .,Uroczysko" - reportaż. 22 .211 Z cyklu: 
Wieczory z Jarosławem Haszkiem, 23.00 Dzien
nik. 

PROGRAM li 

17.05 Program dnia. 17.10 ;,Między Lebą Il 
Ustką". 17.40 „Pejzaż dla Inanny" tilm. 
IR.05 $plewa Vera Oelschlege!. 18.30 „szczepi~ 
czy unikać". l9 no „z wystawy malarstwa cze.
~kiego I slowackle!(o" - reportaż. 19.20 Dobra
n<">c. 19.30 Dziennik. 20.15 .. Wzleciał p:;o.w" -
prol?t'am folklorystyczny. 2Jl.45 „Kalifornia nle-
1'nana" - film dokum. 21.15 24 goozlny_ 21.25 
.. !';ontkamy ~le na Vlachowce" - pro!!r~m rn1-
rywkowy, 32.0!i „Gott mit uns" - film. tab 

PIĄTEK, 6 LIPCA 

PROGRAM I 

10.00 ;,Sokól Maltański" - film fabul. 16.30 
Dziennik. l6.40 Nie tylko dla pań. 17.10 Ma
gazyn Medyczny. 17.40 Lódzkie Wiadomoś<i\ 
Dnia. 18.00 Teleferie. 19.20 D<>branO<l. 19.30 
Dziennik 20.15 „Szkice akrobatyczne" - pro
gra,m , ro,?ry"*oWJ(„ .20.3!L P;morama. 21.15 Teatr 
TV na gw1ecie, ct E. Lessing „Minna von 
Barnłt elm albo żol:nierskie szczęście''. 23.10 
Dziennik, 23.2"5 Wiadomości sportowe. 

PROGRAM U 

!7.15 „zabawkarze ludowi". 17.U 1-.Zamk1 nad 
l.aorą" - tlllm dokum. 18.30 Splewa Jolanta 
Kubicka. 19.00 „żniwa" - przed kamerii Aloj
zy Sroga. 19.20 Dobranoe. 19.30 Dziennik. 20.lS 
„z portów I mórz„ program muzyczny. 
20.45 spotkanie z jazzem. 21.15 24 godzlny, 
21.25 „Bezchmurne niebo nad Hi.szpanią'1 ~ 
film fab. 

SOBOTA, 7 lJPCA 

PROGRAM l 

10.00 ;.Samotny człowiek" - film tabul. 1~.45 
Program 1 proponuje. 16.05 TV Informaoor Wy
dawniczy. 16.30 Dziennik. 16.40 Spotkania • 
przyrodą. 17.05 .,Godzina Orfeusza" . 17,50 Pro
gram filmowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 
20.15 Festiwal Ptosenki żołnierskiej. 21.43 
Dziennik. 22.10 „samotny człowiek" - film 
fab ul. 

'PROGRAM D 

17.25 ;.O miedzę świat caty" program 
pub!. 17.55 Spotkanie z reporterem Stefanem 
I<ozicklm. 18.30 „Kolek<ijonerzy" reportaż. 
18.50 „Czy będziemy mieszkać na dnie mórz" 
- film dok. 19.20 Dobranoc. l9.30 Dziennik. 
20.15 „Głowa rodziny" - film fab 21.55 Gra 
i śpiewa czeski zespól Vadoml.Jove. 22.20 U 
godziny. 

Redaauje lroleg\um. Reda.lleja - lrod 911-lOS. r.ódt, Plotrkowwka os. Adre.t Poctt0w11 „or.„, 
z-ca redaktora nacielneac 807-28 Sek'.reta!'I Odpowtedn&lny, tJ 1e kreta.n 20ł·15. nz1a1y: mi 
(rekoptsów nie umówtonycb reda.keja Die &wraca}. k11llu.raJ111 Szt·SO „Panorama" SM-26, 
Redak~• nocna ł95-61. 805-59 Wyda.je 
1trtY1mui1 unedJ OOC1otow• I oddG.llll' terenow11 „Ruchu". 
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l!l:Z:EKYI' W l!ll'ODNJCY 

Fantal.ja autorów zrumego 
przed laty filmu „Szeryt w 
spoclnlcy" stala si~ obecnie 
rzeczywistością w brazylij-
skim miasteczku Mondunb1m 
(stan Ceara). 38-letnia blon
dynka. Margarita Maria Bor
ges de Carva.tho otrzymała 
tam właśnie nominację na 
szefa lokalnego komisariatu 
pul!cji. Jej l<Wal!flkacje w tej 
dzte<izinle. to nie tyle dyp
lom uniwersytecki w zakresie 
prawa, i nauk społecznych, 
ile - znakomHe wyniki strze
leckie I Przez szereg lat była 
ona mistrzynią stanu Ceara 
właśnie w tej kategorii &por~ 
tu. 

Skladają<i przysięgę, pani 
s zeryf Borges de Carva!ho 
oświadczyła. że w swej pra
cy nie będzie się lc i erować 
„kobiecym sentymentali
zrnem1' 

STOW ARZYSZENlE 
ZEBRAKOW 

W najnowocz.eśn i „·j~zeJ s~
licy na św iecie, Brasilii, w 
w początkach czerwca pow-
stało.„ „stowarzyszenie Ze-
braków Brazylijski<ih"- Jego 
organizatorem i pierwszym 
prezesem jest 59-le-tni Ind ia
l'lin z Amazonu, Estevao da 
Cunha. Oświadczy! on mieJ
scowej prasie, że celem s to
warzyszenia (oficjaln ie zare
jestrowanego u stołecznych 
wtadz) Jest m. in. dokonanie 
1 knntrolowani·e podziaJu na 
strefy działania poszczegól
nych żebrak&w, aby „unik
nąć roeróbek''. Cumha argu
mentuje, te Zjednoczenie sze-

reg6w ubraków - je5t konie
czne, ponieważ, jak m6Vli 
,,w jednoki nasza sita". 

ZNOWU TA.Ll!'JłZ' 

Grupka Wieśniaków i kilku 
uczniów utrzymują, że . w o
statnią niedzielę maja koło 
lotniska w małym m ieście 
meksykańskim Pamex widze
li lądujący la tający talerz, z 

ze świata 
którego wysiadl 1 pruz t><l
wien czas przechadzal s ię po 
ziemi, osObnik wysolcości ok. 
4 metrów. ubrany w metalo
wy kombine?.on. Niestety 
świadkom nie udało się na
wiązać kontaktu z dziwnym 
przybyszem z Kosmosu. Wez. 
wany później patrol wojska 
n ie zdolal też odkryć śladi'>w 
pobytu pozaziemskiego obiek
tu la tającego. 

MILIARDOWY INTERES 

W Hamburgu pra<iuje ok. 8 
tys. prcstytwtek; jeśli :rm:y
iąć, że ka.Ma z nich obsłu
guje od 5 do 10 klientów 
dziennie . to la two stwierdzić, 

(Redaguje HENRYK CISKI) 

Poszczególne tafelki zastą. 
pić należy odpowiednimi licz
bami i wyk-0nać wskazane 
działania arytmetyczne. Pa
miętać nale>iy, iż jednako
w;vm znakom graficznym od
powiadają te same liczby. 

b 

PrzyJrzy)cle sr;: uwah!la 
zamieszczonemu portretowi I 
powiedzcie gdzie si·ę ukryli 
dziewczyna oraz chłopie<:. Aby 

lOW ~.rooo1 = IODCJl AL
GE-

. + . -· 
.00=-IOOol 

_[D +.ooo= 1000 BRAF 
ltozwią,za.nla (przynajmniej 

dwóch zadań) nadsyłać nale
f:y pod adresem „DŁ'' w ter
minifł 7-dniowym, z dopis-

klem na. koperta.eh (ka.rtach) 
,.Rozckosze łamania. głowy nr 
13". 

Rozwiązania I naqrodg 
„Rozkoszy łamania głowy" nr 9 

l\llNIKRZVZóW KA 

POZlOMO: tatarak, otoma
na, Poronin, amarant. 

PIONOWO: 
Tora, amor, 
Kant. 

Topa, atom. 
rana, Anin, 

SZYFROGRAl\I: „Tylko 
strach na wróble ma spokoj· 
ną głowę". 

1 
7 

JAK ROZMIESCIC 

5 - 9, 6 
5 - 3, 2 

5 
5 

4, 
8. 

ły k. Łodzi, Wacław Piątek, 
Ł6dż ul. Odrzańska 32, 1\11-
chał Zagórski, Łódz ul. Za
chodnia 29 I Jolanta Stępień, 
Ł6dź, ul. Dąbrowskiego 99. 

Co 
wyjdzi 

7 
CZĘSC: Część dzie- Zakreślcie po-

wierzchnię 
tych wycin
ków, które o
znaczone są 

punktami i zo
baczcie co z 
tego wyjdzie. 

u k~:!:d~ dnia z !.'~
tkam! obcuje w tym mleście 
ok. 50 tys. mężczyzn. 'Przy 
przecietnym honorarium wy
nosz11cym 30 ma.rek „obrót 
d?.ien.ny" prostytucji w sa
mym tylko Hamburgu prze
krac~a i to znacmle nliliQn 
marcie. 

InfO'l"tlluJac o powyt.szvm 
zachodnioniemiecki tygodnik 
„Die Zeit" pisze · dalej: 
Przeszlo 300 milionów marek 
rocznie wydaje si~ w Ham. 
burgu na prostytucję. Podo
bne liczby mozna odnieść i 
dn tnnych mia.st. Wynika 
11tąd. te prostytucja w NRF "° mlliardowy interes 

300 FAJEK 

0Rtabnlo ;,ludzie-żaby" od· 
kryli u wybri:eży płd. Nor
wegii zatopiony statek han
dlowy (prawdopodobnie ho
lenderski) s·przed około 300 

lat. Na statku z.naleziono 
wiele różnY<!h rzeczy, m. In. 
11 dzlal, 57 slekier, 300 fa· 
jek w doskonałym stanie o.
raz resztki zastawy porcela
nowej. 

Warto przY okazji 
pomnieć, że w ub. ro·ku nor
wescy ;,ludzie-żaby" równlet 
dokonali podobnego odacry<lia. 
Odnaleziono wówczas atat&k 
holenderski, na którym znaj
dowało się 7 i pól :miliona 
sztuftt :rlC>tych 1 srebrnych mo
net. 

Minikrzyżówka 
POZIOMO: 1. Tytuł powie• 

ści Reymontar 7. Bohaterka 
elementarza- Falskiego, ą,. 
Prosty stołek, 9. Kaftan gó
ralski, 10. Przeciwnik, rywal. 

PIONOWO: 1. Manna, 2 . 
Płacisz go za ·ykr-0czenie, 3. 
Rozmowa dwóch osób, 4. Pi
sarz francuski, autor m. in. 
„Pasażerów z dyliżansu", 5. 
Pierwszy, a po nim drugi na 
koloniach, 6. W. ogrodzie dla 
zakochanyćh, 

{e oscbY odnale'źć trzebi od
powiednio wtawić rysunek. 
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